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Pasaż 


Brukseli obok starej francuskiej Izby handlo- 
wej powstała od lat kilku nowa. Prezesem 
starej Izby był niejaki p. Rolland, którego 
atakowali energicznie nacyonaliści, a który 
popadł ieh w jakiś zatarg z posłem francuskim 
w Belgii p. Gerard. Wyrodziła się ztąd koli- 
zya między ministrem spraw zagranicznych 
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Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- Lwów, 31 marca, 


tzył Najwyższe tanowieniem ią 28 A i 
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Narea b. r. nadać najmiłościwiej radcy Dwo- E p. Waldeck-Ronssean od dřuższego 
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tworzenia gabinetu Waldeck-Rousseau z naj- 
większą tylko niechęcią spoglądał na swego 
socyalisty:ziego kolegę. Teraz korzystając ze 
sposobności wystąpił z całą stanowczością za 


U w Najwyższym Trybunale sądowym i ka- | już czasu panują podobno stosunki, które zu- 
Sacyjnym, Leonowi Budzynowskiemu, 
Przy sposobności przeniesienia go na własną 
Prośbę w stan siałego spoczynku tytuł i cha- 
Takter prezydenta senatu. 


pełnie nie lieują z powierzchowną jednością 
g MEI . . r ra 
dzisiejszego rządu francuskiego. W szezegól- 
ności solą w oku nie tylko znacznej części 


y 


posłem p. Gerard i postawił kwestyę tak, iż 
Milleraadowi nie pozostawało nie innego, jak 
podać sig do dymisyi lub ugiąć się przed p. 
Deleassć. Millerand wybrał to ostatnie. Opu- 
scit sprawę Rollanda i wyrzekł się go zupeł- 
nie. Co więcej, popadł przy tom w inną je- 
szcze kabałę. Odpowiadając mianowicie w d. 
23 b. m. w pełnej Izbie postów na interpe- 


obu Izb parlamentu paryskiego, ale także i 
niektórych członków gabinetu, jest minister 
e GON handiu Millerand, jak wiadomo, socyalista 
eh w z odłamu t. zw. ewolucyonistów, t. j. utyli- 
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 3 J Me 
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u. 21 pozytywnych korzyści a dążących do zreali- 
zamianować najmiłościwiej profe- ; „owania swych doktryn na drodze legalnego 


c SMA aw. i iarystów, dających się przejednać widokami 
Wł Najwyższem postanowieniem z dnia d ; 
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À Uniwersytetu we Fryburgu w Szwajcaryj, | rozwoju rzeczy. Początkowo stanowisko Mille- lacyę w tej sprawie, oświadczył, że ów p. 
a Ignacego Kosehembahr-Lyskow- | randa w gabinecie I w parlamencie było bar- | Rolland nie należy już do państwowej Rady 
“kieg k j M ? 

ego, nadzwyczajnym prolesorom prawa | +. :. 4:11 Ai PPOR co ooońloda (i: i 
e". yszajn) F prag | eig ża Millerand przyjął udział w rządzie tyi- | pelant cofnął swe zapytanie. Tymczasem na 


drugi dzień ogłosił p. Rolland w dziennikach 
oświadczenie, w którem stwierdza, że minister 
dopuścił się — klamstwa, tego samego dnia 
bowiem, kiedy p. Millerand zapewniał w Izbie, 
wyowyksawił jaz mollanda z listy szlonków 
ei ra Rolland otrzymał z podpisem mini- 
śe piómo urzedowe własnie z tyiuiu tego 
urzędu swego. — Obecnie p. Millerand tłó- 
maczy się w dziennikach, że wykreślenie Rol- 
landa ma nastąpić z dniem 1 kwietnia t. j. 
w tym samym terminie, w którym listy człon- 
ków tej Rady corocznie urzędowo rewidują. 

Zarówno jednak to zajście, jak i zatarg 
z p. Dolcassć osłabiły ogromnie pozycyę tak 
Milleraoda jak i stojących za nim jego przy- 
jaciół politycznych. Obecnie p. Milleranda 
w gabinecie a socyalistów w większości lzby 


Jmskiego w Uniwersytecie lwowskim. | ko « największą niechęcią i że jedysie po- 
eteren | święcił się dla umożliwienia kombinacyi, któ- 

| pg zapobiega iojáciu do władzy podejrzanych 
repubiikanom t. zw. rm to jest 
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było przypuszczać, iż chodzenie w jarzmio 
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Jarzmo to pragnęliby zrzucić czemprędzej. 
Tymczasem, gdy zaczęły ponawiać się ataki 
przeciwników dzisiejszego gabinetu na jego 
stanowisko, okazało się, że socyaliści, nawet 
z poświęceniem swoich „niewzruszonych zasad“, 
przed innemi stronnictwami pragną utrzymać 
większość dzisiejszą i swój w niej udział, a 
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er wewnętrznych zamiano- 
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kiem walk koteryj politycznych w obozie re- 


| 
dzo silne, dopóty mianowicie, dopóki zdawało | dla handlu zagranicznego. Wobec tego inter- 
j 
t 
publikańskim we Francyi, stało się, że 


Namiestnictwa galicyjskiego. 


ROAD PM ZOO EE ESETE EE SCO 
na spacer jej lalek.,.. kocham rękę białą, która ; raz dla siebie samego zagadką. O, te zagadki, 
w wianku dębowym zrywa sasanki, aby male- | które w nas samych na zgubę naszą pracują! 
mu bratu tłómaczyć tajemnice ich powstawa- | Oos w nas jest, eo na zgubę naszą pracuje... 
nia i wzrostu, a potem, spływające na siwe | Nie czujemy w sobie nie, łudzimy się. Ach 
włosy dziadunia, jak skrzydło anioła odwiewa | jakże łudzimy się myśląc: jesteśmy czyści, 
gorycze i nudy starości... Ta ręka biała, to|silni! Uos bez nazwy i wiadomego początku, 
płatek nurcyza, którego pragną spieczone usta | obudzi się, zawyje, rzuci się na podłożu naszem 
wędrowca dróg piaszczystych. Ma ona w swej |i z krzykiem przestrachu spostrzegamy, że- 
mocy uściśnienie ciepłei taki magnes, który | śmy — słabi, występni! 
idzie od serca do serca... Nagłym ruchem wstal i rękę podniósł 
W tej chwili ona przerwała mu mowę. | do czoła, w które uderzył ciemny rumieniec. 
Jak człowiek, który pragnie słońca, lecz przed — Nienawidzę samego siebie ! 
wybuchem jego drżące powieki przymyka, tak W szepcie, jakim to wymówił , była 
serce jej drżało, przed wzmagającymi się w moc | zgryzota czarna i ciężki wstyd, który nizko 


ZAGADKA 


NOWELA. 


ELIZY ORZESZKOWEJ. 


(Ciąg dalszy). 


trzenka, aam serca tak poranne, jak ju- fi czułość, akordami jego mowy. pochylił mu glowe. 

nad którym y nle wie nie, jakim będzie dzień, — A czego pan nie lubi? Mówił pan, Nie rozumiała nie oprócz tego, że on 
ształy nie padl i tak czyste, że na ich kry-|że nie może powiedzieć, tak jak ja: lubię ļ cierpi. Pełna żałości powstała, i z prostą, 
wy, płynącej o Jeszcze żadne ziarno kurza- | wszystko! Niech unię pan nauczy, co to jest | szczerą tkliwością w oczach, ręki jego do- 
ufne i do q.* s drogami świata, tak szczere, | takiego na świecie, czego lubić nie można? | tknęła tą samą dłonią, która od siwej głowy 
przestrzen ość iękitne, że wierzę we wszech- | Czego pan nie lubi? dziadunia, jak skrzydło anioła, odwiewaľa go- 


takie ser a i, wiekuistość błękitów. Kocham 


rycz i nudę starości. 
"ają cudne marzenie o dosko- 


— Czego nienawidzę ? 
— Pan ma jakieś wielkie zmartwienie, 


— Nienawidzi pan | — wykrzyknęła. 


nałej Diaw; 

lewin vO 

czonym n * odpocznienie oczom, unę- | A on, jakby na przekór jej, kończyć |nie wiem jakie, ale wielkie i które w tej 

p iewicze win... Kocham czoła do-; chciał swoją litunię miłości, z cicha rzekł: chwili panu się przypomniało. Więe muszę 
e sfalowął * których ani razu Jeszcze | — Kocham oczy, w których samo słowo | poprosić, niech się pan tak nie martwi! Oho 


Wicher ; 
i je z 


jak alaj ciaż niewiele jeszcze poznałam życia, wiem, 
Ą ab i © 
Bożą ni 


że bywają w mem różne nieszczęścia 1 mocno 
pragnęlabym przychodzić im z pomocą... Cóż 
dopiero panu... Jeżeli mogę... cokolwiek... 
to niech pan powie! Uczynię wszystko. 
Nizko pochylił się do jej ręki i złożył 
na niej pocałunek pełen ezci. Potem prosić 
| zaczął, aby jutro mogli znowu znaleźć się ra- 
zem w tym ogrodzie. : 
-— Jeszcze tylko jutro... Potem pani 


ycia. Sa one, jak sniegi 
i 3 astrowe tablice, na któ- 
Oprócz piękności 2% Wyryła jeszcze nie 
ciemnej i wy AE aster ich nie ma skazy 
nie płynie żadną iegającej go sieci liljowej 
usta, z których jęk topla jadowita... Kocham 
hymny uwielbienia, 7980 kielicha wychodzą 
JE... Są to usta, którę Wszystkiego, co istnie- 
WM DER r czy tej? WH poszeptach 
Uwyceniem słucha ; ak miłe, że Z Za- 
-a się daczec goirzałe lato, a potem 
gay mała siostrzyczką sin erh k 
prowadze 


nienawiść krzeszą iskrę przerażenia... Są to 
oczy, które nie widziały jeszcze grzechów 
i mąk świata... Ja, pani, mam w sobie pie- 
nawiści wiele... Otwieram drugie okno mego 
domu. Niech pani patrzy! Nienawidzę smo- 
ków, które, czołgając się po niebie zjadają 
rościągnięte po niem smugi ideałów... Niena- 
widzę zwierząt, które, wyłażąc z podłoży na- 
tury ludzkiej, depeą najwyższe jej wykwity i 
przeszkadzają im rozwijać się z pąków. Niena- l i 
widzę masek, szezudel, głupich pozłot, płytkiej | rzuci się w wir światowy, ja będę też bardzo 
politury... Nienawidzę zagadek, które w głębi | zajęty... Ale jutro jeszcze, tylko jutro! 
człowieka plączą zło i dobro, czyniąc go nie- — Dobrze, ależ dobrze! cóż to ważnego? 


p. Delcassć a ministrem handlu p. Millerand. | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal., 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
pełitową, ogłoszenia zaś takeiaryczne i liczbowe po 
| 20 kal. od jednego wiersza miary petitowej. 


ji Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Ayencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francy. 


|| w Paryżu wyłącznie Agenvya pana Adama, Boule- 


yard Raspail Nr. 105 bis, 


| Z Sejmów krajowych, 


POPP 


(Telegramy). 


| Praga, 31 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu sejmu czeskiego przekazano komisyi 
| budżetowej i szkolnej wnioski w przedmiocie 
| zmiany ustawy o uregulowaniu maieryalnych 
| stosunków nauczycieli szkół ludowych i wy- 
| działowych, jakoteż o uregulowaniu stosunków 
| prawnych stanu nauczycielskiego w tych 
szkołach. Poseł Wolf oświadczył, iż stronni- 
ctwo jego ostatniego wniosku nie podpisało, 
gdyż nikt go o jego istnieniu nie poinformo- 
wał; jego stronnictwo jest również przychyl- 
| aie usposobione dla nauczycieli. Mowca za- 
atakował następnie w gwałtowny sposób człon- 
| ków partyi chrześciańsko - socyalnej sejmu 
czeskiego. Odpowiedział mu na ataki te poseł 
| Opitz, odpierając je kategorycznie i protestu- 
jąc przeciw temu, aby p. Wolf także i w 
| sejmie zukłócal spokój, od sejmu bowiem 
| oczekuje ladność załatwienia wielu ważnych 
| BE p. Wolf zaś tylko marnotrawi cenny 
GŁAS. 
| Następne posiedzenie sejmu czeskiego 
į odbędzie się w poniedziałek, 
| Borau meruwskie, 31 marca, W sej- 
|onie Maiwen przezazano komisyi przeiay- 
siuwuj wniosek Silenyego w sprawie expro- 
pryacyi kopalń węgla na Morawii. Następnie 
uchwalił sejm przyjąć na etat kraju premię 
ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków 
przy maszynach rolniczych w wysokości 
85.000 koron, którą to sumę mieli pokryć 
właściciele włościańskich gruntów. Poseł 
Sefcik interpelował z powodu, iż nie wszyscy 
urzędnicy przy politycznych władzach na Mo- 
rawii umieją po czesku. 
Nastąpne posiedzenie sejmu morawskiego 
w poniedziałek. 


Lublana, 31 marca. W sejmie odczy- 
tał prezydent kraju telegram kardynała Ram- 
polli w którym Ojciee św. dziękuje za ży- 
czenia sejmu kraińskiego i udziela mu swo- 
jego apostolskiego błogosławieństwa, 


ogród ten taki miły, a ja po to przecież tu 


przyjechałam, aby przyjemnie czas przepę- 
dzać... Dziś jeszcze odwiedzę Janinę, a jutro 
j pan przyjdzie do nas i razem tu przyjdziemy... 
| Z oczyma, które znowu od czegoś ucie- 
kając, błądzily po drogach i trawnikach o- 
grodu, rzekł oschle: 
= .. — Niech pani do panny Skierskiej nie 
idzie... jej tu niema, Wyjechała. 

— Dawno wyjechała ? na długo? 

— Nie wiem nie, ale wyjechała, 

Przed kilku godzinami jeszcze, wiado- 
mość ta sprawiłaby jej zmartwienie ; teraz 
powiedziała „szkoda!“ i, topiąc wzrok w zie- 
leni ogrodu, zawołała : 

— Idzmy! 

— Dokąd ? 

— (Gdzie oczy poniosą ! 

— Wybornie! Może na koniec świata ! 
Wie pani! wyborna myśl! A gdybyśmy tak 

j2 panią poszli... pojechali razem na koniec 
| świata! 

| Powiedział to ze szczególną powagą, a 
| ona, hamując drżenie głosu, filuternie mrugnę- 
| ła powiekami : R: 

j — Dobrze! Jutro puścimy się do Au- 
jstralii. A teraz, niech mi pan jeszcze pokaże 
trochę tych grobowców, które powstały nad 
znikłem w ziemi morzem pokoleń.... 

Odeszli aleją ogrodu. Dwie ich postacie 
młode, zgrabne, z cichą i szybką rozmową 
oddalały się pomiędzy dwie.ra ścianami zie- 
lonemi, w migotliwej grze świateł i cieni. Za 
nimi zostawały coraz dalej jaśmminy na krza- 
kach, patrząc z pośród złota słonecznego ty- 
siącom oczu śnieżnych, dużych... š 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Z Warszawy. 


(Brak zarobku. — Stan zdrowotny m. Warsza- 
wy. — Walne zebrania członków warszawskiego 
Tow. kolonij letnich. — Ograniczenie żydów pod 


względem zamieszkiwania w pasie granicznym). 


Dzienniki rmiejscowe stwierdzają, że na- 
rzekania na brak pracy i zarobku dają się 
słyszeć co raz częściej w Warszawie i Łodzi 
skutkiem tego, że do miast tych ściąga duża 
liczba wszelkiego rodzaju ludzi z miasteczek 
i wsi w nadziei lepszego zarobku i ztąd podaż 
większa niż zapotrzebowanie. Trudności finan- 
sowe, jakie wynikły w ostatnich czasach, 
zmusiły fabrykantów i przemysłowców do 
ograniczeń, skutkiem czego wiele rąk pozo- 
stało bez pracy i zarobku. 

Stan zdrowotny miasta Warszawy jest 
ciągle niepomyślny. Pomiędzy dorosłymi gra- 
suje influenca, prawie epidemicznie. Sprawo- 
zdanie z ruchu;chorych w szpitalu zapasowym 
za miesiąc luty zaznacza eoraz częstsze poja- 
wianie się tyfusu wysypkowego i to w różnych 
punktach miasta, z przebiegiem dość ciężkim. 
Liczne również są przypadki zapalenia płuc, 
o przebiegu jednak umiarkowanym. 

Onegdaj odbyło się w sali Towarzystwa 
hygienicznego, doroczne zebranie członków 
warszawskiego Towarzystwa kolonii letnich. 
Zagaił je prezes dr. Markiewicz, zaznaczając 
coraz większy rozwój tej instytucyi, oraz 
wspominając o ofiarach, złożonych na rzecz 
kolonii przez sukcesorów ś. p. Wilhelma Rawa 
(200.000 rubli) i przez ś. p. Paulina Dąbrow- 
skiego (5.000 rubli), oraz o podarowaniu 
przez dr. Posnera budynku dla kolonii dzieei 
w Kucharach, na własność Towarzystwa. 

Następnie dr. Kosmowski przedstawił 
projekty Towarzystwa co do nabycia od p. 
Glinki w Szezawinie terytoryum na dwie ko- 
lonie, oraz rozpoczęcia budowy gmachu odpo- 
wiedniego, podług planów budowniczego, p. 
Nieniewskiego. 

Do kolonij tych, które będą nosiły na- 
zwy ofiarodawców „Zofiówka“ i „Wilhelmów*, 
Towarzystwo będzie mogło wysyłać do 800 
dzieci rocznie, z których połowę biednych — 
bezpłatnie, drugą zaś — dzieci oficyalistów 
i urzędników fabrycznych i kantorowych, za 
minimalną opłatą po rb. 6 za cały sezon. Z 
ofiarowanej przez ś. p. Rau sumy 200.000 rb., 
czwarta część, t. j. rb. 50.000 będą użyte 
(łącznie z procentami) na budowę. pozostałe 
zaś 150000 rb. stanowić będą fundusz żela- 
zny, od którego procent hipoteczny zatezpio 
czy byt tychże kolonij. 

W końcu p. H. Natanson odczytał pro- 
jekt budżetu Towarzystwa na r. b., w któ- 
rym wprowadzono nową pozycyę, mianowicie 
na utrzymanie inspektora kolonij, mającego 
podczas sezonu stale zwiedzać kolonie To- 
warzystwa i badać stan ich zarówno pod 
względem hygienicznym, jako też gospodar- 
czym. W r. b. według zamierzonego projektu, 
Towarzystwo wyszle na kolonie ogółem 2940 
dzieci, 

Z Pelersburga donoszą, że na wniosek 
ministra skarbu w sferach prawodawczych 
rozpatrywany jest obecnie projekt zabronienia 
bezwarunkowego zamieszkiwania żydom w pa- 
sie granicznym, mającym szerokości 40 wiorst. 
Projekt owego zarządzenia powstał w celu o- 
graniczenia kentrabandy, „gdyż jak wykazują 
daty, kontrabanda towarów zagranieznych 
prowadzona jest wyłącznie na rachunek ży- 
dów, którzy w swych celach do przenoszenia 
kontrabandy namawiają ludność chrześciańską, 
demoralizująe ją w wysokim stopniu, odcią- 
gając od właściwych zajęć i t. p.“ 


| cara JAA = e zró 


Z Berlina. 


(imierpelacya posła ks. Jażdźewskiego w parla- 
mencie niemieckim. — Pojedyncze stronnietwa 
wobec ustawy o powiększeniu floty wojennej. — 
Pobyt biskupa z Chin ks. Anzera w Berlinie). 


Na ostatniem przedświąlecznem posie- 
dzeniu parlamentu niemieckiego? podczas trze 
ciego czytania etatu ministerstwa wojny. po 
sel ks. prałat Jażdżewski zapytał ministra 
generała Oosslera, do jakich rezultatów dv- 
prowadziły jego rokowania z katoliesim bi- 
skupem polowym w sprawie spowiedzi pol- 
skieh żołnierzy. Jak wiadomo, zaszedł wypa- 
dek, że pewien podoficer podsłuchiwat pol- 
skich żołnierzy, jak: się spowiadają, czy po 
polsku, czy po niemiecku, a w pewnym kor- 
pusie (magdeburskim) wydano wprost rozpo- 
rządzenie, że żołnierze mają się spowiadać ile 
możności po niemiecku. Poseł Jażdżewski 
sprawę tę poruszył w komisyi budżetowej i 
następnie w pełnej Izbie, a minister wojny 
przyrzekł sprawę tę uregulować z biskupem 
polowym. 

Otóż oświadczył minister Gossler, że 
„Stosownie do swego przyrzeczenia nawiązał 
rokowania z biskupem polowym i że osią- 
gnął z nim zupełne porozumienie eo do środ- 
ków, które mają; być przedłożone cesarzowi 


do zatwierdzenia, aby ua przyszłość nie mo-! 
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gły się już powtórzyć takie pomyłki (Miss- 
verstóndnisse), jakie zaszły niestety w kilku 
przypadkach“, 

W komisyi budżetowej parlamentu nie- 
mieckiege rozpoczeła się onegdaj — jak wia- 
domo z telegraficznego doniesienia — dysku- 
sya ogólna nad pomaożeniem marynarki. Wi- 
doki dla ustawy, jak się zdaje, znacznie są 
dziś lepsze niż przed kilku tygodniami. Tyl- 
ko bowiem wolnomyślniź odcienia Richterow- 
skiego i socyaliści są nieprzejednanymi, pod- 
czas kiedy reszta stronnictw godzi się na u 
stawę bądź ryczałtowo lub z pewnemi za- 
strzeżeniami. 

Centrum postawiło wniosek następują- 
cy: 1. czy powiększenie marynarki jest ko 
nieczne i w jakich rozmiarach? 2. ile po- 
mnożenie marynarki będzie kosztowało i skąd 
wziąć pieniądze? 3. jak oznaczyć prawnie 
pomnożenie foty? 4. jak uchwalone pomno- 
żenie floty przeprowadzić ? 

Przywódzca wolnomyślnego stronnictwa 
ludowego Kugeniusz Richter zażądał, żeby na- 
samprzód obradowano osobno nad poszcze- 
gólnymi punktami wniosku centrum. Propo- 
zycya ta jednak upadła a większość komisyi 
uchwaliła obradować równocześnie nad wszyst- 
kimi punktami. 

Pierwszy przemawiał socyalista Bebel. 
Zdaniem jego ustawa marynarska wymierzoną 
jest przeciwko Anglii. Prawda, że Anglia 
Niemcy przewyższa pod względem potęgi 
morskiej, ale kraj to bardzo zamożay, dla 
tego może sobie na taki zbytek pozwolić, 
podczas kiedy Niemcy nie powinny pieniędzy 
wyrzucać na rzeczy niepotrzebne. Mowca jest 
przekonany, że po1nożenie marynarki jest 
zupełnie niepotrzebne. 

Konserwatysta hr. Stolberg przyznaje, 
że ustawa wymierzoną jest przeciwko Anglii, 
ale tylko pośrednio. Zaczepnych zamiarów 
Niemcy nie mają. Angielska polityka zależną 
jest od usposobienia narodu i dla tego Niemey 
muszą być silnie uzbrojone. 

Narodowo -liberalny Bassermann również 
usiłował wykazać, że pomnożenie marynarki 
nie ma charakteru zaczepnego. Im silniej 
będą Niemcy uzbrojone, tem pewniejszy bę- 
dzie pokój. Stronnictwo narodowo- liberalne 
jest za pomnożeniem marynarki. 

Przywódzca frakcyi wolnomyślnej Euge- 
niusz Riehter przypomina słowa wyrzeczone 
przez księcia Bismarcka w roku 1885, że 
Niemcy nigdy nie będą taką potęgą morską 
jak Anglia. Ubołewać trzeba nad szezuciem 
przeciwko Aaglii, czemu winny ga wnie 
„związki fiotowe" i ich protextor. wie. Skoro 
Niemey pomnożą marynarkę, uczynią to samo 
inne mocarstwa i tak pójdzie dalej bez końca. 
Stronnictwo mowcy przeciwne jest ustawie, 
ponieważ nie myśli się wiązać na kilka lat 
naprzód. 

Wolnokonserwatysta Kardorff zwracał 
uwagę, że odrzucenie ustawy wywarłoby za 
granicą bardzo złe wrażenie. Już sam wzgląd 
moralny przemawia na korzyść ustawy i dla 
tego przyjąć ją trzeba, a członek wolnomyśl- 
nego zjednoczenia Frese oświadczył się za 
ustawą, która ścieśni przyjaźń niemiecko-ros- 
syjską. 

Członek centrum Mauiler z Fuldy zapa- 
truje się na pomnożenie marynarki objektyw- 
nie. Niemcy muszą naśladować inne mocar- 
stwa i pomnożyć flotę wojenną. Ale zbyte- 
cznem jest pomnożenie marynarki niemie- 
ckiej krążącej po wodach zagranicznych. 

Sekretarz stanu br. Bülow wywodził, że 
zamierzona pomnożenie marynarki ma tylko 
obronny charakter, Niemcy nie uprawiają bo- 
wiem polityki zaczepnej i uprawiać jej nie 
będą. Przecież w parlamencie i w znacznej 
części prasy odzywają się nawet głosy, że 
niemiecka polityka jest zbyt ostrożną. Zada- 
niem niemieckiej polityki jest starać się 0 Za- 
chowanie pokoju, z drugiej jednak strony 
bronić godności cesarstwa niemieckiego. Wia- 
domo, że słaby staje się powodem napaści ze 
strony mocnego. Mowea stoi na tem stanowi- 
sku, że o błahe sprawy nie należy prowadzić 
wojen i niepotrzebnie krwi rozlewać. Jednak- 
je mogłoby się zdarzyć, że naród niemiecki 
byłby obrażonym i dla tego trzeba być sil- 
nym na lądzie i morzu. 

Poseł Gróber z centrum oświadczyi, że 
stronnietwo jego nie chce się dziś wiązać i 
pragnie mieć wolne ręce. Chwilowo każdy 
członek centrum wypowiada własne tylko 
zdanie. 

Po ukończeniu dyskusyi ogólnej komi- 
sya odroczyła swoje prace do 25 kwietnia. 

Dzienniki katolickie dowiadują się z wia- 
rogodnego źródła, że obecny pobyt biskupa 
Anzera w Berlinie ma na celu wyrobienie 
silnej opieki dyplomatycznej ze strony Rzeszy 
niemieckiej dla chrześcian w Chinach, będą- 
cych ofiarą ciągłych prześladowań. Biskup 
nie prosi o załogi wojskowe., aai o podjęcie 
kilka wypraw wojskowych z Kiao Czau, lecz 
o opiekę, wykonywaną przez posła cesarskie- 
go w Pekinie. W ten sposób rząd centralny 
chiński będzie musiał mandarynom prowin- 
cyonalnym nakazać utrzymanie (NEM i za- 
bezpieczenie życia i własności chrześcian. 


Z teatru wojny. 


RARNANNNOANNNO 


Akeya, mająca na celu odsiecz Mafa- 
kingu, postępuje bardzo powolnie — dążąca 
z południa kolumna, która ma odsiecz tę u- 
skutecznić nie zdołała jeszcze przekroczyć rze- 
ki Vaal. Zdaje się, że dopóki lord Kitschener 
nie postara się na czele znaczniejszej części 
skoncentrowanych w okolicy Kimberleyu sił 
angielskich, sforsować przejścia przez rzekę, — 
o odsieczy nie może być mowy. Tymczasem 
Kitschener nie może z Kimberley wyruszyć, 
gdyż powstanie w zachodnich prowincyach cią- 
gle jeszcze nie jest pokonane, i dążąc obecnie 
na północ, narażałby się na odcięcie z połu- 
dnia lub zgoła na zupełne otoczenie swych 
sił przez oddziały nieprzyjacielskie. 

Anglia tymczasem nieustannie wzmacnia 
swe siły w południowej Afryce. Od 9 listo- 
pada 1889 r. po 22 marca 1900 r. wylądo- 
wało na teatrze wojny 138.281 ludzi. Obecnie 
armia angielska w Afryce południowej wy- 
nosi 192.000 ludzi, 25.000 koni i 400 armat. 
W tej liczbie mieści się 50.000 ochotników, 
zrekrutowanych w Afryce południowej, 

Podczas, gdy prezydent Krüger oświad- 
cza publicznie, że nie naruszy cudzej własno- 
ści 1 że nie ma żadnej podstawy do obaw 0 
los transraalskich ka złota, — w dzien- 
nikach tymczasem znajdują ciągle echo po- 
głoski o możliwości wysadzenia w powietrze 
Johannesburga i obok tego miasta leżących 
kopalń złota. Köln. Zig. pisze o tem jako o 
rzeczy, z którą na seryo liczyć się trzeba. 
Dopóki szczęście wojenne sprzyjało Boerom, 
twierdzi wspomniany dziennik, dopóty nie le- 
żało w ich interesie zniszezenie Johannesbur- 
ga. Z chwilą jednak, gdy wojska angielskie 
zbliżają się do granie Transvaalu, zachodzi 
wielkie prawdopodobieństwo, że Boerowie wy- 
konają swe pogróżki. Uważają oni bowiem to 
miasto, będące głównem siedliskiem cudzo- 
ziemców i centralnym punktem kopalń złota, 
za jedną z najważniejszych przyczyn obecnej 
wojny. W tym duchu piszą wszystkie dzien- 
niki boerskie, a cała ludność boerska jest je- 
dnego z niemi przekonania, któremu także 
nieraz dali wyraz członkowie Volksraadu, 
twierdząc, że to „miasto przeklęte", ta „Sodo- 
ma Transvaalu“ musi być z ziemią zrównana. 
Komendant Johannesburga, Ben Viljoen, któ- 
ry wydał przed wojną manifest kończący się 
słowami: „Bóg i karabin Mausera", stanow- 
czo oświadcza. że tylko gruzy)z ikiasta odda 
zwycięskim Anglikom. Półurzędowy zaś dzien- 
nik Fandpost doradza szyby kopalń wypełnić 
trupami cudzoziemców, inaszyny zniszczyć a 
miasto wysadzić w powietrze. W obec takie- 
go usposobienia w sferach kierujących boer- 
skich, los Johannesburga i obok położonych 
kopalń wzbudza poważne obawy. 

Znaczna liczba wybitnych uczonych i 
profesorów angielskich « Herbertem Spence- 
rem na czele, podpisała odezwę, domagającą 
się jak najprędszego zakończenia wojny. Ode- 
zwa ta kończy się słowami: „Pragniemy 
prędkiego zakończenia wojny w Afryce połu- 
dniowej i domagaimy się, aby Anglia postę- 
piła, jak przystoi wielkiemu mocarstwu, któ- 
re okazało już dostatecznie swoją potęgę dwom 
małym państewkom. Rząd winien z pierwszej 
nadarzającej się sposobności skorzystać i po- 
stawić tego rodzaju warunki pokojowe, które 
tnogłyby być przy ęte przez dzielny lud Boe- 
rów, mężnie walczący za niezawisłość swojej 
ojczyzny *, 

kodezss uczty w Nottingham, w Anglii, 
na której zgromadzili się delegaci związku 
liberalnego, wygłosił Herbert Gladstone mo- 
wę, w której zaznaczył, iż cało stronnictwo 
liberalne zgadza się na to, że obowiązkiem 
rządu jest niedopuścić do powtórzenia się woj- 
wy w Afryce południowej. Nieziniernie wa- 
inem jest, rzekł mowca, pokazać światu, że 
Anglia jest panującem mocarstwem w Afry- 
ce południowej. Jej flaga musi nad całą Afry- 
ką południową powiewać. 

W Pretoryi otrzymano 26 b. m. tele- 
gram tej treści, że oddział, złożony z 6000 
Bovrów orańskich pod dowództwem Oliviera 
przybył szezęśliwie do Smaldeel. 


KRONIKA 


Lwów, 31 marca. 


— Ze i k. armii, Najj. Pan raczył 
zamianować podpułkownika | pułku artyleryi 
korpuśnej Antoniego Baumanna, komendantem 
3 pułku artyleryi dywizyjnej. 

— JE. P. Prezydent sądu krajowego 
wyższego dr. Tehorznicki wyjeżdża w niedzielę, 
| kwietnia po południu w sprawach urzędowych 
do Wiednia na 6 dni. 


— W sprawie stann zdrowia Metro- 
polity ks. Kuiłowskiego donoszą nam, że jest 
on z każdą chwilą groźniejszy. 

—- Na Uniwersytecie lwowskim. w 
wielkiej auli, odbyła się dzisiaj w południe uro- 


czystość wręczenia p. Władysławowi Łozińskie- 
mu przyznanego mu, uchwałą kolegium profe- 
sorów, zatwierdzoną Najwyższem postanowieniem 
z dnia 8 b. m., tytułu doktora filozofii honeriś 
causa. Promocya odbyła się wedłng przepisa- 
nych, tradycyjnych form, a dokonali jej: Rektor 
prof. Władysław Abraham i dziekan wydziału 
filozoficznego prof. Ignacy Zakrzewski, przybrani 
w togi uniwersyteckie i poprzedzeni pedelani, 
niosącymi berła akademickie. 

Do promowanego przemówił przedewszyst- 
kiem JM. Rektor w następujących słowach : 

Czcigodny Panie! Dzięki najłaskawszemu 
przyzwoleniu Monarchy, możemy dziś spełnić go- 
rąco wśród nas odezute życzenie, aby Cię zali- 
czyć do rzędu doktorów honorowych naszego 
Uniwersytetu. Za pracę Twoją sumienną i wy- 
trwałą i za Twe trudy nie brak Ci uznania 
w społeczeństwie naszem, a my tym aktem chce- 
my dać wyraz temu uznaniu, na które tak da- 
lece zasłużyłeś. Pracowałeś wiele i od lat wie- 
lu i różnorodną była Twoja literacka działal- 
ność, ale na każdem polu wydatną i prawdzi- 
wej wartości pełną, umiałeś i bawić w sposób 
podniosły i szlachetny; umiałeś i uczyć, a w 
dziełach Twoich na każdej karcie przebija się 
umysł rozległy, prawdziwie wykwintny, na wskróś 
przesiąknięty dzisiejszą najwyższą kulturą Za- 
chodu, przebija się również miłość spraw ojczy- 
stych i żądza służenia swemu narodowi. A kie- 
dy siągnąłeś do źródła prawdziwej nauki, talent 
Twój pełnym zajaśniał blaskiem. Dziedzina, któ- 
rą obrałeś zbyt mało u nas liczy dotąd praco- 
wników, tem większa więc Twoja zasługa, żeś 
jął uprawiać zaledwie wzruszone pole, zachęcił 
innych i wskazał przykład i wzory. Wśród pra- 
cowników nauki stanąłeś od razu w pierwszym 
szeregu, boś głęboką wiedzą i znajomością rze- 
czy a przytem mistrzowstwem formy prześcignął 
wielu, więc dzieła Twe, które nowe, nieznane 
niemal roztaczają dzieje, trwałą posiadają war- 
tość i służyć będą innym za podstawę do dal- 
szej naukowej pracy. I co również bardzo cenić 
należy, to co u nas niestety jest wyjątkowem, że do 
pracy naukowej nie skłaniały Cię obowiązki lub 
stanowisko urzędowe, ale poczucie potrzeby słu- 
żenia sprawie nauki i ten dar Boży, który Ci 
kazał tworzyć na pożytek współbraci. Korzysta- 
łeś z niego w pełnej mierze i zasłużyłeś się 
nauce nie mało, — więc my jedna z naj- 
wyższych instytucyj naukowych w tem mieście 
kresowem, którego przeszłości i cywilizacyjnemu 
znaczeniu poświęciłeś swe prace, oceniając ich 
naukową doniosłość, darzymy Cię tym najwyższym 
stopniem naukowym, który tylko prawdziwą nau- 
ka się zdobywa Niech on Cię zdobi. bo on Či 
się słusznie należy. 

Następnie przemówi aziskan prof. Iguacy 
Zakrzewski : 

„W imieniu tego fakultetu, który anpra- 
gnął zaliczyć Ciebie, ezcigodny Panie, do grona 
swoich doktorów, mam wręczyć Ci ten dyplom — 
symbol godności, jaką obdarza Cię nasza A/mut 
mater. 

Wymieniono w nim lapidarnym stylem w 
języku Cicerona najważniejsze tylko motywa, 
które skłoniły nasz wydział do powzięcia takiej 
uchwały. Nie jestem mocen szerzej się rozwinąć, 
bo ten dział nauki, w którym pracuję, zbyt o- 
dległy od dziedziny piękna i sztuki, którą Ty, 
czcigodny Panie, uprawiasz z tak znakomitym 
skutkiem. 

Chociaż jednak nie mogę jej zgłębić, a 
może i objąć całego jej zakresu, toć przecież mo- 
gę odczuć jej znaczenie, ocenić wartość pracy 
twórczej i na tem polu wiedzy. 

Twórcza potęga umysłu ludzkiego jednako 
występuje, czy to w zakresie nauk przyrodni- 
czych, czy też humanistycznych, a wynalazki i 
wielkie odkrycia nie są wyłącznym przywilejem 
tych pierwszyeh. Chodziliśmy, synowie tego gro- 
du, wśród pamiątek i wspomnień wielkiej prze- 
szłości, a chodziliśmy jakby niewidomi, Ty Pa- 
nie odkryłeś ich doniosłość, zaludnileś przeszłość 
tego miasta żywemi postaciami, wskrzesiłcś do- 
stojną tradycyę polskiego Lwowa. 

Lecz jeszcze jedno pragnę podnieść ; Kiedy 
staje przed nami młodzieniec, który ukończywszy 
studya uniwersyteckie. na podstawie pierwociu 
swej pracy naukowej, sięga po tytuł doktora -- 
dajemy go mn, ufni, że nia sprzeniewierzy sie 
sztandarowi, pod którym staje, 40 praca nauko- 
wa będzie treścią jego życia. inne nezuwia przej- 
mują nas w tej chwili. Ot uczeń niegdyś na- 
szej Wszechnicy, dziś uczony, w pełnej sile 
męzkiego wieku. Za nim juź cały szereg dzieł 
poważnych, cały szereg zdobyczy naukowych, a 
przed nim długie jeszcze lata pracy owocnej. 

To teź nie z nadzieją tylka, ule z całym 
spokojem pewności składamy w ręce Twoje Pa- 
nie ten dar największy, jakim rozporządzamy. 

Przyjmij go jako podziękę za dotychcza- 
sowa Twoją działalność naukową, a zarazem 
jako zadatek na dalszą pracę znojną, ale owo- 
eng. Quod feliz, faustum, foriunatumgue sit! 

P. Władysław Łoziński odpowiedział w 
następujący sposób: 

Dziękuję Waszej Magnificencyi i Tobie naj- 
ezcigodniejszy panie dziekanie, za tak łaskawe i 
pochlebne słowa, dziękuję Wam, przezaeni pa 
nowie fakultetu filozoficznego, za zaszczyt, którym 
mnie obdarzacie. Wielka to cześć dla mnie, wielka 
też wdzięczność moja. 

Biorę ten biret doktorski z Waszej dłoni 
z dumą i pokorą zarazem: z dumą, bo jest to 
ajdostojniejszy tytuł i najpiękniejszy zaszczyt, 
jaki mnie mógł spotkać, z pokorą, bo ezuję to 
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dobrze, że nagroda większa od zasługi, że biorę | czności* (ciąg dalszy wykładów drugiej seryi; į 
więcej, aniżelim wart. I jeżeli w ogóle godzien | z demonstracyami). 
Jestem akademickich honorów, to chyba głównie W niedzielę, 
dla tego, żem przez całe życie czcił i miłował | będą: 
naukę, że zaś ta miłość nie była tak płodną w w szkole im. Mickiewicza, ul. Teatralna 
owoce, jakby należało, to przyczyną temu obok | 15, od godziny 5 do 6 dr. Adam Szelągowski: 
innych jest fakt, że ten Uniwersytet, który dzięki | „Okres Jagiellonów na tle politycznego i ekono- 
am, najczcigodniejsi panowie, jest dziś ogni- | mieznego przeobrażenia się Europy w XV iXVI 
skiem światła, żywem źródłem wiedzy polskiej, | wieku“; 
Że ta Alma Mater, która mnie darzy tak do- W Szkole realnej, ul. Kamienna 8: od go- 
stojna godnością, dla mnie i dla rówieśników | dziny pół do 7 do pół do 8 Michał Lityński: 
moich z przed trzydziestu kilku laty była nie- | „Z qziejów sztuki. Style chrześcijańskie w wie- 
ledwie macochą, która nie dawała nam tego, ©0 | kach średnich“ (z domonstracyami). 
Wy dziś w tak szezodrej mierze dajecie młodzieży. W poniedziałek. d. 2 kwietnia: 

Ale odtąd nie mam już prawa żalić się na w Instytucie anatomieznym, ul. Piekarska 
to — taki chlubny akt uznania, z takiego miej- || 52, od godziny 7 do 8 dr. Henryk Kadyi: 
sca i od takiego Grona, jest nietylko sowitą na- „O nerwach“ (z demonstracyami). 
grodą, nietylko ziszczeniem zacnych ambieyj, We wtorek, d. 3 kwietnia: 

Ma on nadto moc osobliwą, Że tak powiem, moe w szkole im. Mickiewicza, ul. Teatralna 15, 
regeneracyi: godzi z przeszłością, godzi z sobą | od godziny 7 do 8 dr. Bolesław Mańkowski: „O 
l rozszerza jutro, bo rzuca w duszę zwodniczy patryotyzmie*. 

może, ale dobroczynny refleks młodości. We środę, d, 4 kwietnia : 

Dzięki Wam za to, dzięki za tę jasną i w Instytucie chemicznym, ul. Długosza 6: 
uroczystą chwilę, przez którą moje życie stało | od godziny 7 do 8 wieczorem dr. J. Nussbaum, 
się bogatsze. „Budowa i życie zwierząt“ (z demonstracyami). 

W moim wieku nie robi się obietnic; nie We czwartek, d. 5 kwietnia: 

Powiem też, że starać się będę o to, abym w w Szkole realnej, ul. Kamienna 3, od go- 
całej pelni usprawiedliwił tak łaskawą o mnie | dziny 5 do 6 dr. Bruchnalski: „Historya oświa- 
opinię, ale to powiem i to ślubuję, że do końca | ty į piśmiennictwa w Galicyi od r. 1773 do r. 
życia mego służyć będę wiernie tym samym |1848“; 
idealnym celom, którym Wy służycie”. w Instytucie chemicznym, ul. Długosza 6, 

(|  Wręczony p. Łozińskiemu dyplom doktor- od godziny 7 do 8 dr. Schoennett: „Z życia ro- 
ski opiewa w skróceniu: „Summis Auspiciis ślin* (z demonstracyami) 
Imperatori s Francisci Josephi I. raj 

peratoris et Regis Francisci Josephi d., e e "kład 
nos... h. t. Rector Magnificus et.... Philoso- Wesczyariek, UNS EL: 
Phorum ordinis h. t. Decanus in Virum illu- | Bruchnalskiego nie odbył się z powodu choroby 
strissimum et summe venerandum Ladislaum | Prelegenta. 
Lubicz Łoziński, Academiae litterarum Cra- 
coviensis socium ordinarium, ordinis Leopol- 
dini equitem rel., litterarum Universitatis Leo- 
politanae quondam alumnum, quod cum inde 
ab prima aetate egregii ingenii sui copias in- 
defesso labore subtiligue ratione eruditas ad 
liberalissimas artes litterasque excolendas con- 
tulisset, multos libros argumenti gravitate, 
tocirina, venustate stiligue elegantia insignes 
tn lucem emisit, veterum Polonorum impri- 
misque Leopolis urbis civium vitas, mores cul- 
tusque splendide illustravit atriumque ac col- 
egiorum in hac urbe quondam florentium ra- 
tiones ex tabulariorum tenebris erutas docte 
enarravit, patriae linguae genuinas vires le- 
Poresque explicavit atque ditavit, in colligen- 
18 conservandisque Polonae antiquitatis ope- 
ribus et artificiis sagaci cura grandique im- 
Pensa pro virili parte elaboravit... honoris 
causa philosophie doctoris nomen, iura, privi- 
ćgia omnia contulimus" ete. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 

N lwowska ob. lać. Zmarł ks. Wojciech To- 
arz, deficyent, zamieszkały w Žurawnie, urodz. 

1849, ord. 1875. 

Dyecezya przemyska. Instytuowany na ka- 
honię patronatu kapituły łać. przemyskiej ks. 
Jan Milczanowski, prof. teologii. Instalacya nowo 
mianowanego odbyła się dnia 24 b. m. o go- 
dzinie pół do 9 w katedrze łać. Aktu instalacyi 
dononał w obecności ks. biskupa-sufragana, pro- 
boszez kapituły ks. infułat Łękawski. 

Dyecezya tarnowska: Instytuował się na 
A Oslo w Ociece ks. Władysław Kopernicki, 

otychczasowy administrator tamże. 
Przeniesiony ks, Bartłomiej Łaś z Czeho- 
Biesiadek. 
Rekolekcye ludowe odbyły się: w Łososi- 
od 3 do 13 marca pod kierownictwem ks. 
Byonarzy ; do ów. Sakramentów przystąpiło 
wai S0b, cała parafia zapisała się do bractwa 
Bol zemieźliwości, różańca i szkaplerza — w 
Sj Tiu od 8 do 15 marca, pod kierowni- 
munit O: Redemptorystów, do spowiedzi i ko- 
Polski w. przystąpiło 4712, wielu z Królestwa 
około. yi wszysey wyrzekli się picia wódki, 
pobożny 00 zapisało się do różańca i innych 
= ych bractw — w Jadownikach od 3 do 
se > pod kierownictwem OO. Jezuitów ; do 
rych x ów przystąpiło 2500 osób, z któ- 
nych s zapisało się do szkaplerza, inni do in- 
rza od 3 ożnych bractw — w Zbylitowskiej gó- 
Sh do 11 marca, pod kierownictwem 00. 
piło oPrystów ; do św. Sakramentów przystą- 
miężliwość parafian, wszyscy ślubowali na wstrze- 
się do od gorących napojów, wielu zapisało 
* $0 pobożnych bractw. 


w Dalma KUTE, Przy władzach politycznych 
rynarzą 


dnia 1 kwietnia wykładać 


— Rant na kolonie wakacyjne w Tuchli 
odbędzie się 4 kwietnia. Akompaniament forte- 
pianowy części instrumentalno-wokalnej koncertu 
objął prof. Neuhauser. Prawie wszystkie bilety, 
a ilość ich jest ograniczoną, już rozkupione. 


— Walne zgromadzenie członków 
„Krajowej wytwórczej Spółki przyborów szkol- 
nych we Lwowie“ odbędzie się dziś wieczorem 
o godzinie 7 w sali Towarzystwa gospodarczo- 
zarobkowego przy ul. Hetmańskiej 10. 


— Nad grobem ś.p. bar. Ziemiałkow- 
skiego przemawiali — jak nam donoszą — naj- 
pierw bardzo pięknie i podniośłe imieniem kraju 
i Sejmu p. Jędrzejowicz, a następnie imieniem 
Lwowa II wiceprezydent miasta p. Ciuchciński. 


— Wystawa afiszów. urządzona przez 
Towarzystwo sztnk pięknych, została dziś otwarta 
dla publiczności i obejmuje bardzo obfity i wielce 
ciekawy zbiór okazów tego działu nowożytnej 
sztuki graficznej, która z rzeczy tak banalcej, 
jaką de ziedawna były plakat i afisz, umiała 
zrobić przedmiot artystycznej kompozycji i wyż- 
szego inalowniczego efektu. Najsłynniejsi kompo- 
zytorowie afiszów, którzy talentem swoim i nie- 
kiedy prawdziwą genialnością pomysłu rysunku 
i kolorytu zrobić umieli z prostego plakatu rzecz 
wysoce oryginalną i malowniczą, a reklamę znie- 
wolili, aby uszlachetniała się sztuką: Cheret, 
Mucha, Helleu, Berthou, Grin i t. p., repre- 
zentowani są w bardzo licznych i charaktery- 
stycznych okazach. Nikt nie powinien opuścić tej 
sposobności, aby zapoznać się z tymi najnowszy- 
mi objawami artystycznych improwizacyj schyłku 
stutecia. 

Wystawa trwać będzie tylko tydzień, do 
8 kwietnia włącznie, poczem nastąpi serya druga 
okazów graficznej sztuki. 


wa do 


Die 
l. — Dyrekeya skarbu loteryjnego w Wie- 
dniu ogłasza, że z dniem 1 kwietnia b. r. wej- 
dą w życie nowe druki do zapisywania gier. 
Szczegółowe postanowienia w tym względzie za- 
wiera obwieszczenie tejże Dyrekcyi, zamieszczone 
w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


— Zmiana religii. W kościele para- 
fialnym 00. Bernardynów we Lwowie odbyło się 
w dniu 30 marca b. r. przyjęcie na łono Ko- 
ścioła katolickiego p. Mojżesza Superfina, tyt. 
dowódcy posterunku żandarmeryi z Husakowa, 
w pow. mościskim. W obrzędzie św. Sakramentu, 
przy którym ochrzezony otrzymał imiona Maryan 
Ignacy, pełnili obowiązki rodzieów chrzestnych 
radca Namiestnictwa p. Ignacy Dembowski z 
księżną Eleonorą Andrzejową Lubomirską. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Pod- 
górzu, Edward Bieniecki, em. oficyał sądowy, w 
50 roku życia. 

W Samborze, Tadeusz Słotwiński, słuchacz 
praw, syn radcy sądu krajowego i posła na Sejm, 
w 23 roku życia; 

Józefa z Porthów Janikowska, wdowa po 
komisarzu, w 75 roku życia. 


W Drohobyczu, Eleonora z Claisenów Hej- 


t 


Świadectwo aan. oto, dyplom weterynarski, 


minu, przepi ego z dob i = : 
niem malate ego dla ań oe doe e Pouwuczzy wo GE yy 

2. p.p., dowod. Z d. 21 marca 1878, Nr. W Gdańsku, Bronisława z Witkowskich 
kroaekięgo i włoski Y znajomości języków serbo- Milska, żona p. Bernarda Milskiego, wydawcy i 
zajęcia. *80, tudzież dotychczasowego | redaktora Gazety Gdańskiej. 


Obaweę  odpowiedzialności i kary 
przemogło uczucie matki. Wczoraj bowiem po 
południu zgłosiła się do szpitala głównego Na- 
stka Fedak, lat 39 licząca, zarobniea, rodem z 
Szołomyi, z oświadczeniem, że jest matką pod- 
rzuconej na skwerze przed szpitalem w dniu 28 
b. m. dziewczynki 7-miesięcznej Eufrozyny, tłó- 
od godziny 7 do 8 dr. ZARA ul. Długosza 8, | macząc się tem, że nędza popchnęła ją do tego 

śwski; „Q elektry- | czynu. Fedakową oddano władzy sądowej. j 


G 
»oaazela Lwowskąć z dnia 1. kwietnia 1900. 


— Powszech 
teekie, W sobotę, a. gy kłady uniwersy- 


m kPa . 
w Szkole realnej Srca wykładać będą: 


dziny 6 do 7 dr. 


= Władze rossyjskie poszukują nie- 
jakiego Jana Wiktora Pilińskiego, leśnika i by- 
łego urzędnika z Symferopola, który sprzenie- 
wierzywszy posagową sumę swej żony w kwocie 
6000 rubli, pozostawił ją z 2 dziećmi bez utrzy- 
mania i zbiegł za granicę. Liczy on lat 85, jest 
słusznego wzrostu, brunet, z czarną nieco szpa- 
kowatą brodą, nosi okulary lub cewikier, ma je- 
dno ramię wyższe. 


— Zmiana w sposobie sprzedaży cy- 
gar „Senoritas*. Począwszy od 1 kwietnia 
b. r. sprzedawać będą składy osobliwych gatun- 
ków tytoniu cygara „Senoritas* nie tylko jak 
dotąd w etuis po 10 sztuk, leez także w skrzyn- 
kach z drzewa cedrowego po 100 sztuk w cenie 
po 10 K. Równocześnie zaprowadzoną zostanie 
także sprzedaż tych cygar na sztuki w cenie po 
10 h. za sztukę. 


— Morderstwo. Onegdaj znaleziono w 
jednym z domów na przedmieściu Pragi zwłoki 
zamordowanej 66-letniej wdowy Franciszki Dyk- 
Raul, właścicielki dóbr ziemskich. Mordercą jest 
Józef Pospischil, ogrodnik, który czynu dokonał 
z zemsty z powodu wydalenia go przez zmarlą 
ze służby. Pospischil został aresztowany i odsta- 
wiony do więzienia tamtejszego sądu karnego. 


— Z Dublan donoszą nam: Dnia 29 
b. m. odbył się tntaj pogrzeb ś. p. Teodora Bo- 
lesława Bema, słuchacza wyższej Szkoły rolni- 
czej, wnuka š. p.igenerała Bema. Po odprawie- 
niu Mszy św. i przemówieniu ks. profesora 
dr. Jaszowskiego, ponieśli koledzy zwłoki na 
miejsce wiecznego spoczynku, gdzie go po raz 
ostatni pożegnał imieniem profesorów dr. W. 
Pańkowski, a imieniem kolegów dr. Stefan Go- 
dlewski. 


— Dyabeł w sianie. Tragikomiczna 
historya wydarzyła się onegdaj wieśniakowi Pio- 
trowi Farringerowi w drodze z Enzersdorfu do 
Wiednia. Jadąc wozem naładowanym sianem do 
Wiednia na targ, musiał z powodu błota na 
drodze, aby ulżyć ciężaru koniom, zleść z wozu 
i isć pieszo. W drodze jakiś kominiarz nie chcąc 
zapewne brodzić w błocie, skorzystał z tego, że 
spotkał furę, i usiadł bez wiedzy Farringera z 
tyłu na wóz. Droga była coraz uciążliw- 
szą, tak, że wreszcie konie stanęły i nie mogly 
ruszyć z miejsca. Zrozpaczony wieśniak przekli- 
nał konie, bijąc je niemiłosiernie i wołając usta- 
wiecznie: „aby cię dyabli wzięli, czy pójdziesz!“ 
Kominiarz sądząc, że te słowa odnoszą się do 
niego, zeskoczył w tej chwili z wozu. Wieśniak 
zobaczywszy kominiarza, w mniemaniu, że ma 
przed sobą w rzeczywistości dyabła, upadł z 
przestrachu bez przytomności na ziemię. Komi- 
niarz zrozumiał sytuacyę, pospieszył natychmias* 
cradłałemu wieśniakowi z pomocą i dopiero w 
pół godziny udało mu się przywrócić omdlałego 
wieśniaka do przytomności. Wieśniak opowiada- 
jąc o swojej przygodzie na targu, przysięgał 
święcie nie wzywać już nigdy dyabłów w prze- 
kleństwach, 


— Wymordowanie całej rodziny. 
We wsi Kaplice, w Czechach, niewyśledzeni do- 
tąd zbrodniarze wymordowali całą rodzinę wło- 
ścianina Panholzera, złożoną z 5 osób i zrabo 
wali znajdujące się w domu pieniądze i koszto- 
wności. 

— Na cele dobreczynne. W Warsza- 
wie otwarto testament š$ p. Paulina Dąbrow- 
skiego, byłego głównego kasyera teatrów rządo: 
wych. Z sumy 60.000 rubli jakie pozostawił w 
gotówee, zmarły poczynił zapisy w kwocie 15.000 
rubli na cele dobroczynne, a mianowicie na ko- 
lonie letnie dla ubogich dzieci, dla Towarzystwa 
ogrodniczego, dla Tow. opieki nad ubogiemi ma- 
tkami i dziećmi, dla zakładu podrzutków i na 
przytułek dla chorych. 


— Ze wspomnień o Bismareku. Dr. 
Hans Blum komunikuje w świeżo wydanej książce 
kilka nowych i ciekawych szczegółów o dymisyi 
Bismarcka. Gdy p. Lucanus ukazał się w dniu 
17 marca 1890 u ks. Bismarcka aby mu do- 
nieść, że cesarz zamierza obdarzyć go tytułem 
księcia na Lauenburgu, odpowiedział na to Bis- 
marck zgryźliwie: „Byłbym nim dawno, gdy* 
bym się o to starał*. Dalej, gdy p. Lucanus 
zaczął zapewniać, że cesarz zamierza do tytułu 
dołączyć odpowieduią dotacyę, z tem większem 
rozdrażnieniem odpowiedział Bisinarck: „Mam 
ua sobą taką przeszłość, że nikt mnie posądzać 
nie będzie, abym gonił za gratyfikacya, jak pierw- 
szy lepszy urzędnik pocztowy“. 


— Skandaliezny proces milionera ban- 
kiera Sternberga, oskarżonego o uwodzenie nie- 
letnich dziewcząt, rozpoczął się w Berlinie. Do 
rozprawy, która toczy się przy drzwiach zamknię- 
tych, powołano 75 świadków. 


— Minister defraudautem. Male No- 
viny donoszą, że rada nadzorcza jednej z naj- 
większych instytucyj finansowych Serbii odkryła 
fałszerstwo swoich akcyj, którego dopuścił się 
b. dyrektor banku i minister w radykalnym ga- 
binecie Tauszanowicz, skazany ZA zdradę stanu 
na 10-letnie więeienie. 


— Środopoście w Paryżu. Ruch na bul- 
warach podczas uroczystości „mi - carême“ wd. 
22 b.m. był niebywały. Przyczyniła się do tego 
pogoda, która w ostatnich tygodniach rzadkim 
bardzo bywała gościem w stolicy Francyi. Od 
południa musiano wstrzymać na bulwarach wszel 
ką komunikacyę kołową, a tłumy rzucające 


„confetti*, były miejscami tak liczne, że o po- 
stępowaniu napród mowy być nie mogło. W ko- 
rowodzie wozów miały się znajdować i grupy 
Boerów, lecz policya poczyniła u komitetu urzą- 
dzającego uroczystość kroki, aby grupy te usu- 
nięto. 


Tętat tri 
NIKI 


LIBYAGKO-AFIPSIYCZNE, 


(Mr. Z teatru. Bardzo dobrym pomy- 
słem nazwać wypada wczorajsze wznowienie 
czteroaktowej komedyi Juliana Sandeau „Helena 
de la Seiglióre". Sztuka ta mimo pewnego za- 
cofania w robocie i w przeprowadzeniu intrygi, 
nie dotychczas nie straciła ze swej rzeczywistej 
wartości i dzisiaj jeszcze potrafi prawdziwie za- 
jąć i rozśmieszyć szczerze bardziej wybrednych 
nawet widzów teatralnych. 

Jest to komedya konwersacyjna, należąca 
do jednego działu z częściej od niej grywaną 
u nas „Walką kobiet* i innemi tego rodzaju 
dziełami dramatycznemi. Powodzenie swoje za- 
wdzięcza ona przedewszystkiem zręcznomu i chwi- 
lami bardzo nawet subtelnemu dyalogowi, jak 
również kilku świetnie mnakreślonym typom. 
A z poza każdej rozmowy, każdej sceny wy- 
ziera gryząca satyra na odłam społeczeństwa 
francuskiego, który nie mogąc się pogodzić z 
„nową erą* i jej bożkiem Napoleonem I. usuwa 
się za granicę, by potem po upadku  „cesarza- 
uzurpatora“ powrócić ze „swoim panem“ do 
Francyi i tutaj tworzyć czasem osobny maleńki 
naród w wielkim narodzie. 

Przepyszną postacią sceniczną, Żywcem 
przeniesioną z pamiętników lub z portretu, się- 
gającego pierwszej ćwierci naszego stulecia — 
jest ów zacofany, próżny, zarozumiały egoista, 
margrabia de la Seiglióre, który najspokojniej 
powiada, że pan Bonaparte korzystając z jego 
nieobecności w kraju, wydał jakiś bałamutny 
kodeks napoleoński, którego nikt zrozumieć nie 
może. Jakie wywołuje on wybuchy śmiechu ka- 
żąc sługusowi swemu być dumnym z tego, Że 
jego pan ma takie piękne łydki, pozwalając mu 
w przystępie dobrego humoru — w drodze wiel- 
kiej łaski — dotknąć się nóg swoich; albo wre- 
szcie, gdy nastraszony przez adwokata przyznaje 
się otwarcie: „ależ ja nie jestem przeciwnikiem 
konstytucji, bo ja jej zupełnie nie znam!* 

Drugim doskonałym typem jest wspomniany 
przed chwilą adwekat Detournelle, który pra- 
gnąc dojść do wyższych w sądowuictwie godno- 
ści oświadcza się baronowej de Vaubert, a ode- 
pehuięty przez nią postanawia zemścić się i in- 
trygami ułatwiu małżeństwo Heleny de la Sci- 
gliere z bohaterem napoleońskim, synem dzier- 
żawey, Bernardem Stamply, choć baronowa pra- 
gnęła pannę koniecznie wyswatać swojemu jedy- 
nakowi, by w ten sposób połączyć w jednych 
rękach dwie olbrzymie fortuny. Baronowa, He- 
lena, Bernard i kamerdyner Stefan — to także 
dobre typy; niewdzięczną zupełnie postacią sce- 
niezną jest młody uczony Raul da Vaubert, 
krzywdę też ogromną wyrządził los p. Sosnow- 
skiemu każąc mu grać tak bardzo dlań nieodpo- 
wiednią rolę. Artysta od początku do końca skrę- 
powany i zażenowany nawet, czynił chwilami 
wprost śmieszne wrażenie, 


Już samo określenie rodzaju sztuki i wpro- 
wadzonych przez autora postaci scenicznych po- 
zwala się domyślać, jaką winna być gra arty- 
stów. Warszawiacy do dziś dnia delektują się 
wspomnieniem koncertowej gry w tej kumedyi 
Zółkowskiego, Królikowskiego i Popielównej; ja 
nie miałem sposobności oglądać owej trójki, po- 
wstrzymać się muszę od porównań. We Lwowie 
„Helenę de la Seigligre* wprowadził na scenę 
w r. 1852 Juliusz Pfeiffer, który pracował wi- 
docznie usilnie nad urozmaiceniem i podniesie- 
niem repertuaru. Z grających podówczas we 
wspomnianej komedyi artystów, naszych dni do- 
żyła tylko sędziwa p. Aszpergerowa, przedstawi- 
cielka roli tytułowej. Nie wiem, czy zupełnie 
byłaby ona zadowolona z wczorajszej Heleny. 
Pani Stachowiczowa opracowała rolę powierzo- 
ną sobie starannie, choć pamięciowe jej opano- 
wanie chromało nieco, ale bezstronny sąd będzie 
musiał orzec, że rola ta obecnie nie jest dla 
naszej artystki odpowiednią. 

Następcą Smochowskiego jest p. Fiszer. 
Jego margrabia, opracowany w najdrobniejszych 
szczegółach z wyjątkową starannością, był też 
w niektórych scenach zupelnie dobry, i tutaj je- 
drak rolę konwersacyjną pswia panieciowa jej 
strona, wskutek czego akcya wlokła się chwila- 
mi nadto powolnie, zamiast rączo i zręcznie po- 
mykać naprzód. W każdym atoli razie zaliczam 
postać Margrabiego do lepszych kreacyj sympa- 
tycznego artysty, i pewny jestem, że opano- 
wawszy ją lepiej pamięciowo, zasłuży na rzetel- 
ne uznanie. Słowa pochwały należą się również 
p. Cichoekiej w roli przebiegłej baronowej; p. 
Woleńtskiemu bardzo starannemu  Bernardowi 
Stamply (dawniej grał ją Nowakowski) i p. 
Wysockiemu wielce typowemn kamerdynerowi. 

Osobno wspomnieć muszę o p. Chmieliń- 
skim, doskonałym przedstawicielu roli sprytne- 
go adwokata. Za czasów Pfeiifra grał Ją Rei- 
mers, jak kronika teatralna twierdzi: bardzo 
dobrze, w Warszawie popisywał się w niej 
chętnie Królikowski, i wczorajsi jednak widzo- 
wie — a teatr był pełny — nie mają prawa 


się skarżyć; huczne oklaski w śródku aktu ij 


4 


We wtorek „I'avorita“, wielka opera w 4 


| Ale stanął przed drzwiami wiodącemi 


nieskończone wywoływania po zapadnięciu kur- | aktach Donizettiego. — Pierwszy występ Niny | do drugiego pokoju, brwi zmarszczył, zatopił 


tyny były najlepszym dowodem powodzenia p. 
Chmielińskiego, Stworzył on typ kapitalny, w 
każdym ruchu i słowie najwierniej stylowy, roli 
też wczorajszej szczerze mu powinszować nale- 
ży. Wystawa komedyi była staranną. Utwor ten; 
powinien jeszeze niejednokrotnie ściągnąć do te- | 
tru licznych widzów. 


Trzeci koncert Towarzystwa muzycznego 
przyniósł nader interesujący, chociaż przydługi 
nieco program. Po uwerturze Mozarta do „fletu 
czarodziejskiego", odegranej bardzo dobrze, przy- 
szli do słowa sami młodzi i najmłodsi. Boć i 
Brehmsa, i to nawet w „Serenadzie*, pocho- 
dzącej widocznie z młodszych lat mistrza, do 
nich zaliczyć należy, chociażby tylko dla tego, | 
że w wielkich formach orkiestralnych jest wpra- 
wdzie nie ostatnim, ale jednym z ostatnich. W Se- 
renadzie nie wszystko jest pierwszorzędnej war- 
tości, nie wszystko nawet bezwzględnie pięknem, 
Są miejsca, całe nawet części, z których prze- 
mawia raczej myśliciel, aniżeli poeta tonów. Za 
to inne, jak pierwsze Allegro, Adagio i pierw- 
szy Menuet zachwycają nietylko fakturą, ale i 
wspaniałą inwencyą. Inna rzecz, czy w rzeczy- 
wistości możnaby komu wyprawić serenadę tak 
bezbrzeżnie długą, chociażby nawet tym obda- 
rzonym była zwykła publiczność koncertowa.... 

Griega „Tańce symfoniczne“ najjaskrawiej 
może ze wszystkich dzieł jego wykazują obok 
wielkich załet i wszystkie wady genialnego Nor- 
wezczyka. Nie przeczę, że są tam ustępy prze- 
śliczne, pełne nastroju i poezyi, pełne zarazem 
jakiegoś mistycyzmu, dla którego ze wszystkich 
sztuk właśnie muzyka najwięcej ma wyrazu. Ale 
i te już ustępy, przydzielone bez wyjątku instru- 
mentom dętym drewnianym, zwłaszcza obojee, 
nużą a la longue jednostajnością koloru instru- 
mentalnego. Lecz są tam wady daleko głębiej 
sięgające. Forma jest miejscami tak rozerwana, 
tak posiekana fermatami, i pauzami, że temat 
się wcale wypowiedzieć nie może. Gdzieindziej 
znów ciągłe grzechy przeciw harmonii, ba, 
wprost przeciw uchu. — To już nie śmia- 
ła, oryginalna,  harmonizacya  Griegowska, 
to prosta kakofonia. Na akordzie instrumentów 
dętych siedzi harmonia smyczków, stanowiąca 
proste zaprzeczenie owego akordu. A już zupeł- 
nie jest niezrozumiałem, jak mistrz, posiadający 
takie farby na pałecie, zdobyć się mógł na tak 
ordynaryjną, powiedzmy wprost, karczemną instru- 
mentacyę, jak n. p. w obu skrajnych częściach 
ostatniego tańca, chociaż nie tylko tam. Czy to 
jeszcze w ogóle muzyka? 

Prof. Wolfsthal odegrał Czajkowskiego kon- 
cert skrzypcowy z towarzyszeniem orkiestry. 
Rzecz to, na ogół biorąc, bardzo wybitna. Część 
pierwsza interesuje wprawdzie więcej piękno- 
ścią tematów, zwłaszcza drugiego, aniżeli szero- 
kiem, Kklasycznem ich przeprowadzeniem. Ale 
„Canzonetta“ pełną jest poezyi i uczucia, a fina:, 
o charakterze wybitnie słowiańskim, osnuty na 
motywach „trepaku* i dumek, napisany jest 
tak czule, tak „od ucha*, Że musi poruszyć 
najzaciętszego melancholika. Prof. Wolfsthal ode- 
grał koncert ten pod każdym względem dosko- 
nale, z nienaganną technika i szezerem odczu- 
ciem, tylko w pierwszej części nie zawadziłoby 
więcej jeszeze tonu. 

Wykonanie utworów symfonicznych przez 
orkiestrę Towarzystwa muzycznego pod batutą 
dyr. Sołtysa zasługuje na wszelkie uznanie. Je- 
żeli w Serenadzie Brahmsa nie wszystko brzmiało 
pełno, to już wina samego kompozytora, który 
tak często lubuje się w szarej, bezbarwnej in- 
strumentacyi. Grieg również sam wyłącznie jest 
odpowiedzialnym za tyle ucho obrażającego krzy- 
ku, ile go jest w tańcach symfonicznych. Zada- 
niem dyrygenta i orkiestry jest przecież tylko 
wniknąć w intencye autora i dać im jak naj- 
prawdziwszy wyraz, a to, przyznać należy bez 
ogródek. osiągnięto w zupełności. 

Seweryn Berson. 


Zbioru ustaw i rozporządzeń administra- 
cyjnych, opracowanego przez siły fachowe, a wy- 
dawanego we Lwowie pod redakcyą radcy Na- 
miestnictwa p. Jerzego Piwockiego, wyszedł ze- 
szyty 87, zawierający arkusze 28—27 tomu II. 
Są tu pomieszezone w dalszym ciągu przepisy, 
tyczące się spraw szkolnych. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś w sobotę o godzinie 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Opieka wojskowa“, kome- 
dya w 3 aktach Stan. Bogusławskiego. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
benefis, ostatni i pożegnalny występ Teresy Ar- 
klowej „Halka*, opera narodowa w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki. Występ Aleksandra My- 
szugi, Juliana Jeromina i Józefa Szymań- 
skiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po polu- 
dniu „Wicek i Wacek“, komedya w 4 aktach 
Z. Przybylskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz 25 „Lalka“, eperetka w 4 aktach Ed- 
munda Audrana. 

W poniedziałek po raz drugi „Helena de 
2 Soiglière“, komedya w 4 aktach Juliusza 

andeau z panią Stachowicz w roli tytułowej. 


Boyary, uczenicy Souvestrów. Przedostatni wy- 
stęp Aleksandra Myszugi. 

We środę po raz pierwszy „Futro bobro- 
we“, komedya w 4 aktach Gerharda Haupt- 
mana. 

We czwartek przedostatnie przedstawie- 
nie operowe w tym sezonie: „Straszny dwór". 
opera narodowa w 4 aktach Stanisława Mo- 
niuszki. Ostatni i pożegnalny występ Aleksan- 
dra Myszugi, przedostatni występ Wandy Rad- 
kiewicz, Juliana Jeromina i Józefa Szymań- 
skiego. 

W piątek po raz drugi „Futro bobrowe”, 
komedya w 4 aktach Gerharda Hauptmana. 

W sobotę o pół do 8 wieczorem ostatnie 
przedstawienie opery, po raz pierwszy w tym 
sezonie: „Lohengrin“, wielka opera w a 
aktach Ryszarda Wagnera, z panną Bohussów- 
ną w partyi Elzy. Ostatni i pożegnalny występ 
Wandy Radkiewicz, Mateusza Schlaffenberga, 
Juliana Jeromina i Józefa Szyinańskiego. 

Najbliższemi nowościami będą : 

„Tosca“, sztuka w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou. 

„Pani de Lavalette“, sztuka w % aktach 
Emila Moreau. 

Ze wznowień: 

„Polowanie na zięciów“, 
aktach Labicha i Delacour. 

„Mąż z grzeczności”, komedya w 3 aktach 
Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Rnuszkow- 
skiego. 

„Na jedną kartę“, 
Henryka Sienkiewicza. 

„Spazmy modne“, komedya w 3 aktach 
Wojciecha Bogusławskiego. 

„Podróż pana Perichon“, komedya w 4 
aktach Labicha i Delacour“. 


komedya w 4 


dramat w 5 aktach 


Wystawa. szat grafy 


Towarzystwie sztuk pięknych. 


Serya I. Plakaty. 


JE 


Dość fatalaym zbiegiem okoliczności sze- 
dem na wystawę plakatów z człowiekiem 
nełnym zasad absolutnie  niewzruszonych. 
człowiekiem stronnietwa a raczej jednej frak- 
cyi. Święcie wierzy, że ziarneczko frakcyjne 
rozrośnie się w makrokos, pod którego cieniem 
schroni się cała sztuka wraz z imputowaną 
jej „wyższą ideą". Jest bardzo wykształconym 
t. j. biernie oczytanym, więc słuchając go, 
zdaje się zawsze przez pewien czas, że 
ma racyę. Mówi rozważnie i powoli, mo- 
zolnie kombinując, i każde zdanie zaczyna 
od — „my“ — Sztukę ceni, uważa ją na- 
wet za potrzebną, tylko nie w kraju „ekono- 
micznie tak zaniedbanym... „my sztuki nie 
negujemy, ale patrz pan we Włoszech n. p. 
tam sztuka rozkwitła dopiero w bogatych 
munycypyach* i t. d. i t. d. — to słowo 
„munycypya* wymówił półgłosem — bo i 
tak oprócz niego i mnie nikt z przechodniów 
nie byłby tego słowa zrozumiał. Sztukę osta- 
tniego pokolenia neguje zupełnie, Matejkę 
uważa czasem za barbarzyńce, czci „dla idei 
głównie tylko Skargę i Unię“, a z całego 
Grottgera lubi najwięcej jego naśladoweów; 
w zapalczywych zabiegach Koerena kulminu- 
jących w lex Heinze widzi nawet „pewne 
uprawnienie“. 

Z takim człowiekiem — czytelnik przy- 
zna — nie jest wesoło iść na wystawę pla- 
katów. 

Jednakże szczęśliwy przypadek ułatwił 
to ciężkie zadanie: zaraz wchodząc stanęliśmy 
w lewym rogn przed plakatem dla automobi- 
lów. Podziwiam humor, prawdę, tę amery- 
kańską „smartness* z jej karykaturalną wy- 
razistością ruchów, form i barw; słychać for- 
inalnie trzepotanie się sprężyn i świst auto- 
mobilu, pędzącego strzałą po miękkim zwirze. 
Tak, tak ten automobil zwycięży, choćby 
miał przejechać zadumanego i wysoce zdzi- 
wionego przechodnia i jego zapasionego i za- 
dyszanego mopsa. 

Ale i plakat dojść musi, mimo zaokrą- 
glonych tyrad sensata i wiernie mu towarzy- 
szącego zapasionego komunału. Powiedziałem 
to memu towarzyszyszowi, i nie był z tego 
kontent. 

Chciał odejść. „My nie uznajemy sztuki 
płaskiej". Zwróciłem jego uwagę, na tuż obok 
zawieszony plakat Helleugo dla Revue de 
UEpoque, do tej damy, do tej franeuskiej 
triple-extrait chyba płaska sztuka się nie o- 
dnosi, zacytowałem mu oprócz tego wierszyk 
ponoś Verlaine'a: 


Radbym być węglem żarzącym 
Na twoim kominku — 


wtedy-to mój „My“ obruszył się i chciał 
odejść. 


się w wielkim plakacie Anquetina. Spędził 
raz Wielkanoc w Rzymie i poznał, że ten 
anioł dmący calą siłą w długą surmę zeszedł 
żywcem z Sądu ostatecznego w kaplicy syks- 
tyńskiej, a teraz za 6 franków dziennie re- 
klainuje przy rogu Rue Drouot — fotografie 
kolorowane. „Przecież to jest wieczaa sztuka“ 
rzekł. 

Zdawało mi się, że znowu jakiś zasapa- 
ny i zapasiony mopsik się zjawił w tej alei 
o czarnych drzewach i czekał na drugi auto- 
mobil. Ten ród nie zginie, dajmy mu pokój. 

Mój „My“ poszedł na sesyą, a ja bym 
rad z czytelnikiem vbejrzeć piakaty. Tuż obok 
tak rdzenmie fraenskiego Hellewego, wisi cały 
zbiór głośnego Muchy. Tak się nazywał do 
r. 1899. Odtąd znany jest pod nazwiskiem 
Mucha; francuska wymowa (Müschá) i silny 
akcent na ostatniej zgłosee ma zatrzeć do- 
szczętnie jego słowiańskie pochodzenie — u- 
rodził się na Morawii w r. 1860. Wieść nie- 
sie, że Sara Bernhard miała go „odkryć“ w 
Pradze. Ale nie wiedząc o tem nie pewne- 
go, wolę zamilczeć zupełnie, bo ze względu 
na Sarę Bernhardt, szczupłe wiadomości 
o niej są właśnie może najmniej dyskretne. 

Szczegóły o studyach Muchy są prawie 
zbyteczne; o tem gdzie się uczył i co do 
sztuki wniósł, mówią jego kompozycye zbyt 
wyraźnie, Mucha nosi w swych wczesnych 
utworach piętno bezstylowego eklektyzmu, 
jest w technice, formie i barwie niezdecydo- 
wanym i mdłym. To wskazuje zbyt jasno na 
ci- devant Akademią wiedeńską. Szkoła ta 
wszystkich mistrzów silnej męskiej osobistej 
sztuki instynktywnie odpychała. 

Przypominam tylko smutny koniec dwu- 
letniej działalności genialnego Anzelma Foner- 
bacha. Szkoła wiedeńska była po śmierci wiel- 
kiego dekoratora Makarta w stanie zupełnej 
dezorganizacyi. Wiedeń upajał się halasliwemi 
symfoniami barw Makartowskich, a ledwie 
mistrz umarł przekonano się, że marka była 
podrobiona, że sztuka Makarta należy do 
wielkiego trucage artistique. Przyszedł chwi- 
lowo mdły i słodkawy eklektyzm. Zwłaszcza 
tam, gdzie się łączył z pokrewnemi strunami 
ponapoleońskiej sztuki Lefóbvre'a był wprost 
nieznośnym. Takie są też początki Muchy. 
Dopiero w ostatnich latach znalazł on wła- 
ściwe pole w plakacie teatralnym o posta- 
ciach nadnaturalnej wielkości. Niestety i tu 
nie mogą dzielić ogólnego zachwytu. Pomysły 
nie są dramatyczne ale teatralne: fałszywa 
enota, fałszywa namiętność, fałszywa groza. 
Po za kulisami teatru, do którego te afisze 
Muchy wzywają, nie ma świata, «nia ma 
Życia, jest tylko garderoba teatralna z duszną 
atmosferą gazu i szminki. Ani „Job“, ani 
„Lorenzaccio* nie zachwycają mnie, Medea 
jest tragiczna dla niemowląt, „Hamlet“ nie 
znośnym „Dandy“, aus einer altdeutschen 
Weinstube. Dajcia mu konika i trąbkę, niech 
„robi“ den Trompeter von Sikkinyen. 

Tylko tam gdzie się trzyma motywu 
portretowego zdobywa się na wyższą i świetną 
formę, tak przedewszystkiem w afiszu do dame 
aux camélias, ślicznym zresztą ze swym blado 
liliowym kolorytem. Mucha powinien właści- 
wie robić plakaty do samych oper Meyer- 
beera; nie gorszego o nim powiedzieć nie 
mogę. 

Nie lubię sztuki hybrydowej, zlepka 
sprzecznych ras, kultur i atmosfer robiących 
sobie wzajemnie kontesye. 

Tem silniej pociąga mnie Chóret. 
Jest to umysł i indywidnalność, cały francuz 
i cały artysta. Jam Bołoz Antoniewicz. 


pz | 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dmia 30 marca). 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady mia- 
sta, które po godzinie 7 wieczorem otworzył 
prezydent dr. Małachowski, przystąpio- 
no do dyskusyi szczegółowej w sprawie usta- 
wy wodociągowej. referowanej przez dr. M a- 
riańskioego. 

Po długiej i ożywionej dyskusyi, którą 
każdy z odczytanych paragrafów wywoływał, 
przyjęto ostatecznie trzy pierwsze paragrafy, 
dalsze zaś dwa odrzucono. 

$. t. nstawy opiewa: Każdy właściciel 
domu, położonego w obrębie gminy m. Lwo- 
wa, obowiązany jest po otwarciu wodociągu 
miejskiego w dotyczącej ulicy lnb placu po- 
łączyć dom swój z tym wodociągiem. Połą- 
czenie domów z wodociągiem nastąpić ma 
wediug przepisu regulaminu technicznego i 
wykonane być może tylko przez osoby posia- 
dające do tego uzdolnienie w myśl przepisów 
ustawy przemysłowej. 

Do tego paragrafu wniósł r. Jonasz 
imieniem Towarzystwa właścicieli realności 
poprawkę, aby zamiast tego, jak określa pro- 
jekt, że dom, położony przy wodociągu, ma 
być połączony, określić, że tylko real ność 
mialaby być połączoną i że dalej, aby zamiast 
zaprowadzenia sieci rur do mieszkań, urządzić 

! jeden wypływ. 


Ref. dr. Marjam ski zwrócił uwagę, 
że w razie przyjęcia tej poprawki stałoby się, 
iż lokatorzy płaciliby za wodę, ktorejby nie 
mieli u siebie. W głosowaniu wniosek p. Jo- 
nasza upadł, 

Przyjęty w głosowaniu $. 2 opiewa : Po- 
łączenie domów z miejskim wodociągiem ma 
nastąpić najpóźniej w przeciągu lat trzech 
po otwarciu wodociągu w ulicy lub 
placu. Jeżeli właściciel nie wykona tego po- 
łączenia, może gmina wykonać to na jego 
koszt i niebezpieczeństwo. Domy, które po- 
wstaną dopiero po otwarciu wodociągu, mają 
być z nim połączone przed wydsniem kon- 
sensu na ich zamieszkanie a względnie uży- 
wanie. 

Przy $. 8 który opiewa „koszta dopro- 
wadzenia wody od wodociągu miejskiego aż 
do granicy realności ponosi gmina, koszta 
zaś dalszego połączenia i wewnętrznego urzą- 
dzenia ponosi właściciel reulności; ginina 
jednak wykonuje część tego połączenia od gra- 
nicy realności aż do odległości jednego me- 
tra na koszt właściciela" żądał p. r. Jonasz, 
imieniem Towarzysjwa właścicieli realności, 
aby za ewentualne pęknięcie rury i powstałe 
stąd szkody odpowiadała gmina. 

Referent dr. Marjański zwraca uwagę, 
że określa to już ustawa ogólna. 

Dalsze dwa paragrafy z projektu magi- 
stratu t. j. $$. 4 i 5, które odrzucono, oma- 
wiają wyjątki, w których właściciele! domów, 
mający studnie prywatne mogą być zwolnieni 
z obowiązku łączenia domów swych z wodo- 
ciągami i korzystania z miejskich wodociągów. 
W obec tej uchwały z chwilą zaprowadze- 
nia wodciągów wszystkie prywatne studnie będą 
bezwarukowo zamknięte. 

Na tem zamknął prezydent dr. Mała- 
chowski o godzinie 9 m. 30 wieczorem posie- 
dzenie naznaczając następne na poniedziałek, 
na którem będą omawiane dalsze paragrafy 
ustawy wodociągowej. 


Z Izby sądowej. 


Lwów, 31 marca. 


Wczoraj rozpoczęła się przed tutejszym 
trybunałem sądów przysięgłych rozprawa karna 
przeciw Iwanowi Nazarkiewiczowi, gospodarzo- 
wi z Rudawiec ad Zóltańce, eskarżonemu o to, 
że w nocy z 5 na b września z. r, udusił wła- 
sną żonę, Motrunę. 

Rozprawie, która rozpisaną zostali na 8 
dni, przewodniczy radea sądu krajowego p. 
Weinreb, oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
państwa p. Kwiatkowski. 

Akt oskarżenia przedstawia sprawę nastę- 
pująco: Iwan Nazarkiewicz, jeden z najzamo- 
źniejszych gospodarzy Rudawiec, odznaczał się 
bardzo gwałtownym charakterem, w skutek cze- 
go pożycie małżeńskie jego z uduszoną przez 
niego Motruną było bardzo smutne. Iwan bił 
żonę codzień, a w ostatnich czasach, kiedy Mo- 
iruna skutkiem słabości nie mogła odda- 
wać się robotom polnym, mąż obchodził się 
z nią jeszcze gorzej, aż ostatecznie w nocy z 5 
na 6 września z. r. ją udusił, Podejrzenie o 
popełnienie tej zbrodni padło od razu na męża 
Motruny, Iwana. Krytycznej nocy bowiem około 
godziny 11 jeden z sąsiadów słyszał pod ste- 
dola oskarżonego następujące wołanie denatki : 
„Iwasunciu ne wyjmuj z mene duszu, szezo ja 
tob. wynna, szczo elioczesz wid mene ?" 

Rano zas znaleziono zwłoki denatki 
pod stodołą, na szyi miała znaki duszenia, 
usta zatkane włosami i chusteczką. Wiadomość 
o znalezieniu zwłok przyjął oskarżony, który w 
chwili znalezienia trupa denatki był z końmi 
na łące, obojętnie, a zaraz potem wziął się do 
młócenia zboża, później zaś wcale nie poszedł 
na pogrzeb żony. Dla odwrócenia od siebie po- 
dejrzeń, upozorował oskarżony kradzież w swoim 
domu. Krytycznej nocy popełnioną bowiem zo- 
stała w chacie oskarżonego znaczna kradzież. 
Według zeznań oskarżonego, miano skraść 210 
zł. gotówką, książeczkę Kasy oszczędności na 
820 zł., 60 kigr. sadła i 20 klgr. słoniny, 
nadto kilkanaście zwojów płótna. Drzwi chaty 
były naruszone, wieka skrzyń podważone, koło 
chaty zaś znaleziono kawałki płótna i inne 
przedmioty z kradzieży pochodzące. 

Oskarżony nie poczuwa się do winy, a na 
swoją obronę podał to, że żyjąc z żoną lat 40, 
gdyby był tak gwałtownym i chciał ją zabić, 
to mógłby był to uczynić juź dawno. Powodów 
do znienawidzenia żony na stare lata mieć nie 
mógł. 

Do rozprawy powołano 80 świadków. 


GOSPOBARSTYO 1 HANDEL 


Wiedeń, 31 marca. (Cukier surowy 
(stale) 26:60. Nafta galicyjska  niezmie- 
niona. Spirytus (silniejszy) 40— do —:—, 
Tendencya —. 

Wiedeń, 31 marca. Targ zbożowy. == 
(Kursu w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7:78 do 474, na maj-czerwiec 
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174 do 775, na jesień 7:99 do 8— Żyto 
ha wiosnę 673 do 67150, na  maj-czer- 
wiec 6'76 do 6:77, na jesień 6:97 do 6'98. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5'72 do 573, 
na czerwiec-lipiec —'— do ——, na lipiec- 
sierpień 5:81 do 582. (wies na wiosnę 
9:28 do 6580, na maj-czerwiec 525 do 
9:86, na jesień 566 do 367. Rzepak na 
Slerp.-wrześ. 15 20 do 13:50. Olej rzepakowy na 
wiecień-maj do Teadenaza : 
silniejsza. Pogoda: pochmurno znowu śnieg. 


Budapeszt, 31 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 30 klg.) Pszenica 
na kwiecień %50 do 7-51, na październik 
118 do 7-79. Żyto na kwiecień 638 do 
6'39, na październik 6-60 do 662. Owies na 
wiecień 490 do 491. Kukurudza na maj 
589 do 540. Rzepak na sierpień 12:80 do 
12:90, Oferty na pszenieg: zmienne. Chęć 
upna: lepsza. 'Tendencya: silna. Pogoda : 
ESZCZ, 


OSTATNIA POCZTA 


N. Fr. Presse wyraża opinię, że Sło- 
weńcy dlatego tylko nie pojawili się w sej- 
mie styryjskim, aby wywołać przez to konie- 
Gzność rozszerzenia konferencyi pojednawczej 
także na Styryę — gdzie jak wiadomo — żą- 
dają rozdziału kraju na dwie części. 


| W obec różnych pogłosek i kombina- 
Gyj, pojawiających się w dziennikach zagra- 
nicznych z powodu podróży bułgarskiego mi- 
nmistra wojny Paprikowa do Petersburga, za- 
pewnia petersburski korespondent Köln. Ztg., 
że wysoko położone koła urzędowe stanowczo 
zaprzeczają wszelkim pogłoskom 0 rokowa- 
niach między Rossyą a Bułgarys. Nigdy 
mniej nie mysłano o uznaniu niepodległości 
Bułgaryi jak właśnie teraz. 


. Z Rzymu donoszą, że b. prezydent mi- 
listrów Franciszek hr. Thun, wraz z bratem 
"arosławem i jego rodziną byli onegdaj na 
audyencyi u Papieża. 


Król Leopold belgijski jest od niejakie- 
80 czasu ciężko chory na oczy. Ponieważ 
cierpienie to jest tak zwanem w medycynie 
„oderwaniem siatkówki" (zniszczenie nerwu 
wzrokowego), przeto zachodzi poważna oba- 
wa, że król Leopold wkrótce zaniewidzi zu- 
pelnie.e Z tego powodu panuje w Belgii w 
kołach rządowych silne zaniepokojenie. 


Times donosi z Yokohamy, że Rossya 
omaga się od Korei wydzierżawienia ka- 
wałka ziemi koło obcych osad w  Masampo. 
ossya — pisze dziennik angielski — daje 
Więc przykład, za którym, jak się obawiać 
należy, pójdą inne mocarstwa. 


Poselstwo transwaalskie w Brukseli wy- 
toczyło proces kompanii belgijskiej, które bu 
owala koleje w Transvaalu, o zwrot niepra- 
Wnie pobranych pieniędzy. Wobec tego pro- 
cesu, kompania ogłosiła list otwarty, w którym 
twierdzi, żę owych pieniędzy musiała użyć 
4 przekupienie rządu transwaalskiego. Do te- 
80 listu kompania dołączyła spis osób, która — 
dtug jej oskarżenia — miały otrzymać ła- 
Powki, Mieści się tam 22 członków parlamentu 
ransvaalskiego, liczącego ogółem 24 członków. 


Żono: widnieje tam zięć Kriigera, Etoff, jego 
+ 81 krewni, generałowie Delarey i Botha 


tj pkretarz generalny brukselskiego poselstwa 
cza wAdlskiego Boeschoten. Kompania oświad- 
^ że inne ważniejsze nazwiska wymieni do- 
Piero podczas sprawy sądowej. 
twie Jchodzący w Brukseli „Petit Bleu“ 
ni raah, że skandal, wywołany przez kompa- 
a o belgijsko-transvaalską, wykazuje 
glie le znamiona intrygi, uknutej przez An- 
» celem zohydzenia polityków boerskich. 


PILDGRAW GAZETY NOWSZEJ 


tu zgromaków, 31 marca. Jutro odbędzie się 


zawiązanego Towarzystwa im. Matejki, 
tejeje (3 celem utrzymania „Domu Ma- 


N ; 
kandydatę  Zorajszem zgromadzeniu zjazdu 
na dyskugyą - Tokackich toczyła się ożywio- 
mi. Do daaa wydawnictwami prawnicze- 
IE TEE AAA uchwał nie przyszło. 
0824, za wybrało przewodniczącym 
Wied epea dr, Reinera. 
us 31 marca. Wiener Ztg. ogla- 
przyznającej ulgi przy 
wowych, udzielonych do- 
8iementarnemi gminom, 


dr. K 


; k pań 
tkniętym klęskami 


jakoteż zawierającej zezwolenia na odpisanie 
takich zaliczek. 

Na mocy obwieszczenia Ministerstwa 
kolei żelaznych zmienionym został paragraf 2 
statatu państwowej Rady kolejowej o tyle, iż 
Rada kolejowa składać się będzie odtąd z prze- 
wodniezącego, jego zastępcy i 82 członków; 
członków i ich zastępców mianuje Minister 
kolei żelaznych na przeciag 3 lat; 10 człon- 
ków mianuja Minister Kolei żeiaznych wedlug 
własnego swego Uznania, inni zaś mianowani 
będą w ten sposób, 1ż Minister handlu za- 
proponuje czterech, Minister rolnictwa dwóch, 
Minister wojny zaś jednego kandydata. Dalej 
36 członków mianowanych będzie na przed- 
stawienie Izb handlowych i przemysłowych, 
19 na propozycyę krajowych rad rolniczych 
i rolniczych stowarzyszeń zawodowych, 6 zaś 
członków na wniosek górniczych stowarzyszeń 
fachowych. Wiedeńska Izba handlowa i prze- 
mysłowa proponuje trzech, berneńska, kra- 
kowska i lwowska po dwóch członków, 
inne a zatem i brodzka po jednym człon- 
ku. Stowarz. rolnicze w Wiedniu, Gracu, Kra- 
kowie, Lwowie, Salcburgu, Celowcu, Lu- 
blanie, w Czechach, Tyrolu i na Morawii 
proponują po 2, reszta zaś po 1 członku. Po 
jednym członku proponują również rozmaite 
górnicze stowarzyszenia;  proponowanemi 
zaś mogą być tylko osobistości należące do 
danych korporacyj. 

Wiedeń, 31 marca. Z powodu rozpo- 
rządzenia rektora, że na przyszłość wszelkie 
uroczyste pochody studentów do Uniwersytetu 
są zakazane, a kandydaci na doktorów mają 
podezas promocyi mieć głowy odkryte, wrę- 
czyli niemiecko-narodowi studenci wiedeńskie- 
go Uniwersytetu rektorowi wczoraj po połu- 
dniu pismo, w którem wyrażają swoje ubo- 
lewanie z tego powodu, że wskutek zajść z 
dnia 28 b. m. nadwerężoną została powaga 
rektoratu i oświadczają, że oni nie mieli za- 
miaru obrażać rektora. Rektor przyjął to o- 
świadczenie do wiadomości i na prośbę słu- 
chaczy cofnął wspomniany zakaz. 


Wiedeń, 31 marca. Komunikacya na 
kilku lokalnych liniach kolei północnej zo- 
stała wstrzymaną z powodu nieustających o- 
padów śnieżnych. Ż tego samego powodu 
przerwano na kilku punktach komumkacye 
w mieście częścią zupelnie a częścią znacznie 
je zredukowano. Przewóz towarów na kolei 
Franciszka Józefa, kolei miejskiej i kolei 
naddunajskiej wstrzymano także, a wypuszezo- 
ny wczoraj przed południem z Wiednia po- 
ciąg pospieszny kolei zachodniej doszedł tyl- 
ko do Purkersdorf i musiał z podróżnymi 
powrócić do Wiednia. Zawieja śnieżna trwała 
dalej aż do nocy, a wieczorem sygnalizowa- 
no nowe przerwy w komunikacyi. Wczoraj, 
za dnia zdarzyło się wskutek zawiei kilka 
nieszczęśliwych wypadków. 

Tak n. p. z powodu ciężaru śniegu jaki 
spadł na szklany dach pewnej restauracyi 
dach ten zapad} się, a odłamki szkła pokale- 
czyły lekko trzech znajdujących się właśnie 
w restauracyi oficerów. 

Wiedeń, 31 marca. Pod przewodnie- 
twem posłów Józefa Steinera i Verkaufa by- 
la wezoraj u Prezydenta Ministrów deputacya 
robotników górniczych z Kładna z prośbą o 
pośrednictwo Rządu w sprawie zakończenia 
strejku w tej miejscowości. Deputacya wnio- 
sła również zażalenie z powodu postępowania 
przy porządkowaniu stosunków kasy brackiej 
i oświadczyła, że bez udzielenia generalnego 
pardonu wszystkim robotnikom nie może być 
mowy o zaprzestaniu strejku. 

P. Prezydent Ministrów oświadczył, że 
należałoby, aby robotnicy rozpoczęli prace a 
wówczas znalazłaby się jakaś droga do zała- 
twienia kwestyi spornych. Pardon ogólny bez 
żadnych wyjątków nie dałby się prawdopo- 
dobnie uzyskać, w każdym jednak razie we- 
dług intencji zarządów kopalń nie przyjęto 
by na powrót do służby tylko tych robotni- 
ków, którzy dopuścili się jakichś czynów ka- 
rygodnych albo ciężkich wykroczeń przeciw 
dyscyplinie. 

Robotnicy zauważyli na to, że w takich 
warunkach będzie trudną rzeczą przywrócić 
spokój w niedługim czasie. (o się tyczy ko- 
palń Towarzystwa kolei państwowej oświad- 
czyli robotnicy, że nie mają się na co uskar- 
żać, gdyż tam zaprowadzono już, z własnej 
inicyatywy ośmio godzinny czas pracy. 

Wiedeń, 31 marca. Zmarł tu dziś w nocy 
profesor Uniwersytetu dr. Józef Gruber. 

Wiedeń, 31 marca. Padający tu już od 
dwóch dni śnieg dziś rano ustał. Komunika- 
cya dla wozów jako też dla pieszych jeszcze 
ogromnie utrudniona. Tramwaje i omnibusy 
tylko w małej ilości rozpoczęły kursować. 
Około usunięcia mas -śniegu pracuje gorliwie 
wielka ilość robotników. 

Wiedeń, 31 marca. Dziś odbyło się 
walne zgromadzenie Unionbanku, na którem 
przyjęto wnioski rady zawiadowczej, uchwa- 
lono dywidendę 17 zł. za akcyę 1 wybrano 
na nowo ustępujących członków rady nadzor- 
czej. 

Praga, 81 marca. Od wczoraj panują 
tu wielkie zawieje śniezne. Ruch tramwayów 
zastanowiony. Wszystkie pociągi przychodzą 
spóźnione. 
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Pilzno, 51 marea. W szybach zacho- 
dnio-czeskiego akcyjnego Towarzystwa górni- 
czego strejkuje 300 t. zw. wydobywaczy (Fór- 
derer). Wszyscy t. zw. wyłamywacze (Hauer) 
stanęli do pracy a 212 wydobywaczy, którzy 
następnie chcieh stanąć do pracy, nie dopu- 
szezono już de tego. 

Pilzno, 31 marea. W szybach „Pankra- 
cego“ i „pomocniczym“ wstrzymano onegdaj 
pracę. 129 robotników zażądały wydania swo- 
ich książeczek służbowych a reszta wjecha- 
ja do kopalni. Natomiast wstrzymano cał- 
kiem pracę w dwóch innych szybach. 

Kladno, 31 marca. Około 65 procent 
robotników strejkuje tu jeszcze obecnie. Pię- 
ciu robotników idących do pracy obrzucono 
kamieniami. Poliecya sehwytała sprawców. Na 
czterech robotników zaś, którzy właśnie po- 
wracali od pracy, napadło kilkanaście osób i 
ciężko ich pobiło. Radca Namiestnictwa Pa- 
roubek konferował z przywódcami robotników 
w sprawie ponownego zwołania urzędu poje- 
dnawczego. Robotnicy nie sprzeciwili się te- 
mu, natomiast zarządy odpowiedziały prze- 
CZĄCO. 

Opawa, 31 marca. Strejk w zagłębiu 
ostrawsko-karwińskiem skończył się i od wezo- 
raj zaczęli pracować wszyscy robotnicy nor- 
malnie. 

Budapeszt, 31 marca. Dzisiejszy dzien- 
nik urzędowy ogłasza nominacyę wielkiego 
koniuszego br. Juliusza Szechenyiego na Mi- 
nistra a latere. 

Budapeszt, 51 marca. Adwokat Hor- 
vath padł oliarą morderstwa. Własny jego 
klient Nyuli, uważając się za pokrzywdzonego 
w sprawach procesowych, strzelił do niego 
i śmiertelnie go zranił. Horvath wkrótce 
umarł. Nyuli oddał się sam w ręce policyi. 

Qedenburg, 31 marca. W skutek za- 
wiei śnieżnej pociąg poranny kolei połu- 
dniudniowej stanął wczoraj w drodze koło 
stacyi Marefalva i ruszył dopiero w południe. 
Na liniach Raab-Preszburg komunikacya wstrzy- 
mana. 

Warszawa, 31 marca. (Tel. pryw.) 
Warszawskij Dniewnik donosi, że minister- 
stwo oświaty zajmuje się zmianą przepisów 
co do prywatnych zakładów naukowych i za- 
mierza zapewnić ich kierownikom i nauczy- 
eielom emeryturę, 

Rzym, 31 kwietnia. Jak donosi Fan- 
fulla, Markiz Sargua mianowany został kon- 
sułem włoskim w Innsbrucku. 

Dzienniki donoszą, że komisya regala- 
minowa przyjęła sprawozdanie deputowanego 
Chimirrisa w sprawie zmiany regulaminu 
Izby. 

Rzym, 31 marca. Posiedzenie Izby de- 
putowanych rozpoczęło się o godzinie 10 przed 
południem. Natychmiast po otwarciu posie- 
dzenia zawiadomił wiceprezydent Izby Pal- 
berti, iż prezydent Izby Colombo zrezygnował 
ze swej godności, oraz, że całe prezydyum 
uchwaliło zrezygnować ze swych stanowisk. 

Po krótkiej mowie p. Gioliltiego, uchwa- 
liła Izba akceptowany przez prezydenta mini- 
strów Pelloux porządek dzienny, na podsta- 
wie którego w poniedziałek odbędą się wy- 
bory nowego prezydyum. 

Petersburg, 31 marca. Profesor Uni- 
wersytetu Zenger zamianowany został kura- 
torem warszawskiego okręgu naukowego. 

Dzienniki tutejsze ubolewają nad zgo- 
nem Jouberta, poświęcając mu obszerne ne- 
krologi. — Nowoje Wremia pisze, że cały 
cywilizowany świat dzieli żałobę Pretoryi. 

Petersburg, 31 marca. (Zel. pryw.). 
Komisya ministerstwa oświaty naradzała sę 
nad kilku projektami reformy szkolnictwa. 
Sprawa ta przyjdzie pod obrady rady pań- 
stwa; dotychczas zachowują co do tego ści- 
słą tajemnicę. Ogłoszono już kilku ważnych 
rozporządzeń z zakresu szkolnictwa. Prawitel- 
stwiennyj Wiestnik ogłasza mianowicie okól- 
nik ministra oświaty, pozwalający na promo- 
wanie bez egzaminu z klas wyższych tych 
uczniów, którzy otrzymali stopień co najmniej 
dobry a to z przedmiotów rossyjskiego języka, 
greki, łaciny i matematyki, nadto tych nczniów, 
którzy choć otrzymali stopień dostateczny, 
wykazali wystarczające powody niernożności 
stawienia się do egzaminu. 

Nadto potwierdził minister oświaty okól- 
nik z roku poprzedniego, doradzający tym co 
ukończyli szkoły średnie, aby wstępowali do 
Uniwersytetu w swoim okręgu naukowym. 

Bruksela, 31 marca. Według donie- 
sienia dziennika Peuple, rozpoczynają tu strejk 
wszyscy zecerzy dziennikarscy z powodu od- 
mówienia im skrócenia czasu pracy o pół go- 
dziny dziennie. 

Paryż, 31 marca. Generał Galliffet ogło- 
sił telegram generała Grisota, który donosi 
o zdobyciu przez wojska francuskie miejscowo- 
ści Inghar w Algierze. Nieprzyjaciel stawiał 
gwaltowny opór i stracił 600 zabitych i 100 
rannych; 450 dostało się do niewoli francu- 
skiej między nimi gubernator Tuatu. Francuzi 
stracili 9 zabitych, 38 rannych, między tymi 
2 oficerów. i - 

Londyn, 31 marca. Times donosi - 
Soeul pod datą 29 b. m.: Przed kilku dniaz 
mi zażądał rossyjski zastępca Pawłow, ażeby 


OOOO ZO AA ZO Z OE O WO A RETTE OO WE O 


Korea odstąpiła rossyjskiemu Towarzystwu že- | 


glugi parowej nową stacyę węglową na wy-| 


spie If. Równocześnie zażądał Pawłow gwa- 


rancyi na to, że Korea odinówi wszelkim 
ewentualnym żądaniom odszkodowania ze 
strony Japonii. To postępowanie Pawłowa wy- 
wołało w Japonii wielkie niezadowolenie, gdyż 
If jest bardzo ważną wyspą położoną pomię- 
dzy Port-Arthvr a Wladywostokiem. 

Higa, 81 inurea. Izba deputowanych 
uchwaliła projekt usiawy, tyczący się przyję- 
cia uchwalonej przez konferencye pokojową 
konweneyi rozjeinczuj. Posłowie radykalni 
ostro atakowali konferencyę, poczem dalszą 
dyskusyę odroczono. 

Lizbona, 51 marca. W Izbie deputo- 
wanych zawiadomił rząd o przychylnym dla 
Portugalii wyroku sądu rozjemczego w Sprawie 
Delagoa i oświadczył, że Portugalia zapłaci 
należną sumę bez zaciągania jakichkolwiek 
pożyczek, 

Konstantynopol, 31 marca. Ormiań- 
ski patryarcha Ormaniau i prezydent ormiań- 
skiej rady narodowej Archim-basza otrzy mali 
od tajnego komitetu listy, grożące im śmier- 
cią w razie, jeśli nie ustąpią ze swych sta- 
nowisk, na których działają na szkode na- 
rodu. 


Anglia i Transvaal. 


NAN 


Londyn, 31 marca. Lord Roberts te- 
legrafuje z Bloemfontain pod datą wczorajszą: 
W skutek tego, iż Boerowie rozpoczęli nie- 
przyjazne kroki w obec frontu jego armii i 
w obee Burgherów, którzy zachowali się w 
myśl proklamacyi Robertsa, przyszło do starć. 
Boerowie zostali wypędzeni ze stanowisk 
na pagórkach koło Karresidiag na południe 
od Brandfort ; poczem Angley pagórki te ob- 
sądzili. Anglicy stracili 100 żołnierzy zabi- 
tych i rannych; zginął także 1 oficer, a 7 
jest rannych. 

Londyn, 31 marca. Umarł sprawozda- 
wea wojenny Archibald Forbes. 

Londyn, 31 marca. Morning Post do- 
nosi z Bloemfontain 29 b. m.: Lord Kitehe- 
ner ostatniej nocy przekroczył na czele 8000 
ludzi most prowizoryczny na rzece (Oranje) 
koło Norwalspont. Kitchener jest zdania, że 
powstanie należy uważać za uśmierzone. 

Londyn, 31 marca. W Izbie gmin, 
w dyskusyi nad budżetem, zabrał głos Wal- 
ton i omawiając obecną sytuacyę wyraził 
zdanie, że Anglia straciła obecnie zupełnie 
powagę i znaczenie w Chinach. Wpływ Ros- 
syi w Chinach stał się natomiast potężnym. 
Następnie przemawiał Balearre w tym du- 
chu co jego poprzednik, twierdząc, że stacya 
Weihawey, jaką posiada Anglia w Chinach 
nie ma żadnego znaczenia. Podsekretarz par- 
lamentarny, Brodwick sprzeciwiając się wy- 
wodom tych moweów, oświadczył, że Anglia 
nie odstąpiła od swych żądań w Chinach, że 
powaga jej tam nie jest wcale straconą i że 
Anglia jak dotąd będzie się trzymać korzyst- 
nej zasady polityki otwartych drzwi w Chi- 
nach . 

Pretorya, 31 marca. Wczoraj po po- 
łudniu odbył się pogrzeb generała Jouberta. 
W oddaniu mu ostatniej przysługi wzięły u- 
dział wszystkie stany ludności miejscowej a 
wojskowi attachés obeych mocarstw wystąpili 
w swoich uniformach. Znajdujący się tutaj 
w niewoli oficerowie angielscy złożyli na tru- 
mnie zmarłego wieńce. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 31 marca 1900. Zamknięcia 
giełdy (Schlusscourse), Godzina 2 minut 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 23470, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 18650, 
Akcye Anglobanku 12476, Akcye Unionban- 
ku 154—, Akcye Ldnderbavku 116:75, Akcye 
Bankvereinu 135'—, Akcye Bodenceredit 258 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego ——, 
Axcye Kolei państwowych 13850, Akcye Ko- 
lei Południowej 24:60, Akcye Tramway 4) 
13475, Akcye Tramway B) 180—, Akcye 
Kolei Elbethal 128:50, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 298-—, Akcye Kolei  Ozerniowie- 
ckiej 18825, Akcye Alpiny 261-380, Akcye 
Rima Muranyi 30%:50, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. ——, Akcye Fabryki broni 
—.—, Akcye Tureckie tytoniowe 155'—, 
Obligacye węgierskiej indamnizacyi 92-80, 
Renta majowa 99:30, Austryacka Renta koro- 
nowa 99-50, Węgierska Renta koron. 93:70, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9845, 
4 pre. Listy Banku krajowego 94:50, 41/; pre. 
l. Listy Banku krajowego 100:—, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 9240, 4%/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 9860, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:—. 4% pre. Galie. Obli- 
gacya propinacyjne 9660, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 9825, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91:40, Losy tureckie 12150, 
Marki 11860, Ruble 256 —, 

Tendencya: bez ochoty. 


A 


Odpowiedzialny redakior Adam Krechowiecki. 


Obszerną broszurę 
o Truska*cu wysyła 
na żądanie Zarząd. 


Nadesłane. 


LJ 
Atelier dentystyczne 
Lwów, ul. Hetmańska 6, 
składające się z kilku oddziałów, w których wyko- 
nują się: plombowanie, wyjmowane zębów bez bolu, 
wstawianie sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 


Z prowineyi nadesłane reperatury uskutecznia się 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień. 


Doktor dentysta 
Wiktor Jankowski. 


Dukaty Jubileuszowe 


sprzedają 


SokaliLilien 


‘Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 


W TRUSKAŃC 


RAMPLRNZwrLgZrr—__kTA NAN 


W pierwszym i trzecim 


Tiroa 1807 


są o wiele jeszcze 
cenniejszem dobrem, 
niż to, za jakie się 
je w codziennem ży- 
ciu już i tak uważa. 

Należyte trawienie, dobre odżywianie, 
wskutek tego siła do pracy i czerstwe 
zdrowie — wszystko to są czynniki, które 
w wielkiej części zależą od dobrego stanu 
zębów. — Dlatego też wśród żadnej okoli 
czności nie należy zaniedbywać zębów, 
le.z trzeba rano, a zwłaszcza wieczór, — 
stale używać „KOSMINU*, gdyż ta woda 
do ust i zębów chroni zęby od pruchniey 
i usta odświeża. 

Flaszkę za 1 złr., wystarczającą na długo, do- 
stać można w aptekach, lepszych drogueryach i 
perfumeryach. — Główny skład dla Galicyi: Pietr 
Mikolasch i Sp. we Lwowie. 


Jass, B. Hanslich z Wiednia, Z. Poznański z War- 
szawy, G. Romer z Krakowa, 0. Wiktorowa z Czud- 
| 
i 


6 


sezonie o 30 pro. taniej. 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, podagra, oty= 
łość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, ischias, choroby Dr. Pełezar, 
kobiece, choroby sercowe i żołądkowe. 


Dobry środ: domowy. Wsród srod- 
i ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie- 
| rania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone 
w laboratvryum apteki Richtera w Pradze, nieza 
przeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
40 kr, 70 kr i 1f. za butelkę, którą rozpoznać 
można po ezerwonej kotwicy. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 31 marca 1900 


HOTEL IMPERIAL 
PP. W. Olszański z Bukarestu, Z. Dzielski z 


ca, S. Kahany z Biodów. 


Wystawy i Muzea. 
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 1C, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Nieustająca wysiawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 


Lekarze ordynujący : 
Radca dr. Plech, 


Dr. Krzyżanowski. 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Hal ekim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie- 
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po- 
łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 30 ct. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 8 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 

!8 do 5 po południu. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 31. marca 1900. 


płacą żądają 
walutą koron. 
K ho KIK 


I. Akoye za 100 Koron 


Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 

Banku gal. dla handlu i przem. 
o zł. 200 (400 k). . . 

Kal 


. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
(400 koron NE TE 
Kol. Lwów -Czern.-Jassy po 200 


zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 

. Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł.(400 k.) 


II. Listy zastawne za 100 K. 
Banku h. g.59/, wa. wyl. z 10°% pr. 
n non 1a lo n los. w 50 i 


n n 4 FH 
„raj, 4140), w. a. los w511 


Tow. kred. gal. ziem. 4"/, (pierwsza 
GEJE) 0 © 6 0 0 BLE 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4%, 


bieżącego 


los w 41'/ lat . = 2 
4 los w 56 lat m] 93 40 9410 
o 
III. Obligi za 100 K. m 
Gal. funduszu propinae. 4/, w. a. = | 9650 97 20 
Bukow. funduszu propin. 5%, wa. * {101 50 — — 
Komunalne Banku kr. 5°% (Żem.) s #100 80 101 50 
- a n» 42°] (8em.) » 100 — 100 70 
Komunalne banku kr. (żem.) 4o% œ | 96 — 96 70 
Kolej. lokalne dtto 4°/ po 200 kr. 94 50 95 20 
Pożyczki kraj. 60, wa. z r. 1873 |[103— — — 
s „ 4h po 200 koron 
2 mbisn iSIS jojo o 5 6 93 — 93 70 
Pożycz. m. Lwowa 4*/, po 200 kor. 9150 92 20 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 62 — 65 — 
127 — _— 


M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.) 
V. Monety. | 


Dukat cesarski 

20 lrankówka . . - 1. « « 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych, 
100 marek niemieckich l 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 30. marca 1900. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 


płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.— 165.— 


5 „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.— 137.— 

„o o» 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.10 161.10 

s „ 1864 po 100 zł. . 200.90 201.90 

r „ 1864 po 50zł. - 200.70 201.70 
Listy zast. domen. państ. 120 

ZED PLO ne e 5 104.— 104.80 


B. Dług pańatwa (wszystkich w Radzie pań- 
stwa reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za l00SZł45pr. . „JES 98.35 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. 99.50 9970 


c. Obligaoys kolejowa. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 e 96.-- —.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.— 
„ za 200 zł. mk. 59/4 pr. (ostemp. 
GAGA] o noo a 8.6 4 o.o 6 A Pos) 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100i B. pr: WESTSSES 122.25 122.75 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kon. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9580 9660 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr. a 100.60 101.30 
Obigaoye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 111.— 112.— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . 108.— 118.75 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 10001 
5000 zi GW oo a o » HIUEM 9730 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor ODB s © e 60 og - EBU 97.30 
Xol. bukowińskiej lokaln. za 400 
korsopr ANNO USZDNNOGZ5 
Kol. gal. Karola Ludwika za 200 
100zł TA pr 38... ANSEG6 = 96:80) 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 06.40 97.20 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 98.20 98.80 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 97.— 97.15 
» n „ w wal. kor za 200 
p kor 4 pre o.o 0.0 5 © A EAADO WBK) 
„ obl. prop. za 100 zł. 4h pr. 93.— 93.90 
„ Obl. pr. regul. Cisy za 100zł, 4%, 141.60 142.60 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 164,25 165.25 
wa eA A N  164—  165.— 


E. Obligaoys indenmizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 93.75 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 93.90 
F. Inne publiozne pożyczki. 


Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 


94.25 
93.70 


Jednolity dług państwa w banknot. zł. 5pr. |. . - . « e . . . 205.75 257,15 
maj-listopad . . . . . . . . 99.35 99.50] Pożycz.reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108,— 108.75 
luty-sierpień , . . . . . . . 99.30 99.55] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los > 

Jednolity dg państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre.. . (5 o, 5 A- 
styczeń - lipiec n SKIĘ. 99.15 99.35] Bukowińskie obl. propinacyjne los 3 
kwiecień -październik . . . . 99.15 99.354 za 100 zł. 5 pre. c 5 102.25 103.25 

August Bchelienberg i Bym 
deca barkowy I sanier wymiany 
wa Lwowie, ul, Karola Ludwika I. i. 54 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. hip. 849/99 


DZ E EWE 


na zlecenie 
Róży Gang akceptowanego, a nie zawierają- | 


przez Nikodema Horodyskiego 


cego żyra, aby takowy tem pewniej sądowi 


(2460 41 —3) | przedłożył i swe prawa wywiódł w przeciągu 


W sprawie hipotecznej o dozwolenie | 45 dni licząe od cstatniego ogłoszenia niniej- 


wpisu prawa własności realności lwh. 375 
w Czesnikach, ustanawia się dla nieznanego 
z życia i miejsca pobytu Oaufreja Szerem-ty 
kuratorem Jacka Rosołowskiego z Czesnik i 
doręcza się mu uchwałę tabularną z 19. mar- 
ca 1899 l. 849. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 9. marca 1900. 


L. cz. T. 1/00 (1) (2493 1—3) 

Stryjski e. k. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy wzywa niniejszem posiadacza wekslu 
z daty Stryj 20 listopada 1896 na 100 zł. opie- 
wającego, w 6 miesięcy od daty płatnego a 


szego edyktu gdyż po bez skutecznym upły- 
wie tego czasu, takowy na Żądanie proszącej 
za amortyzowany uznany zostanie. 

Stryj, 24. stycznia 1900. 


L. cz. IV. 169/96 8 (2494 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy oddział VI. w Tar- 
nopolu zawiadamia niniejszem, że dnia 12. 
marca 1»95 zmarła w Ttowstoługu bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia Marya 
I. Tomków, Il. Kaszezyszyn. 

Ponieważ miejsce pobytu Pałaszki Sto- 
ckiej jest nieznane, wzywa się ją, aby do je-i 
dnego roku w tutejszym sądzie się zgłosiła i 


płacą żądają łacą żądają 
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł.6pr. ——  —.—|Czetw. krzyża węg. tow. 5 zł. 21.73 2273 
Won. n» n 1898za200kr.4pr. 93.— 93.80] Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 65— 67.— 
„ 0obl.prop.zr.1889za100zł.4pr. 98.20 96.80] alma 40 zł. mk.. . . . . 172.50 174.50 
Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 56.—  58.— 
100 zł.4 pr. . . . . . . . 91.50 92— St Genois 40 zł. mk. . . . . 182.— 184 — 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.— —.— 
SPD «5 | Ta 0. SZ n „ Tryestul00 złiak4'/spr. 370.— —.— 
Pożyez. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 75.—  77.— * - „n 50 zł. 4 pr.  160.— 171.— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 121.40 122.40] Waldstein 20 zł. mk. * . . . . 178.— 184.— 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne EK. Akoye banków (za sztukę). 
(za 100 zł. Nom.) Pd e 240 koron 124.50 125.— 
eszt. banku handl 500 zł. . 273.— 274.— 
Anglo. Austr. banku les.w301.4'apr. —— —.— f Zakł. kred. dla handlu i przem. . 235.10 23540 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 l. 4 pr. 95.50 96.50 Węg. banku kredyt. 200 zł. P 136.25 186.75 
n  » Obl. prem. z r. 1830 3 pr. 287.— 239.—| Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 144.— 14450 
n p 7n n , » 18893 pr. 235.50 237—]| zaj, banku hipot. 200 zł. . . . . IR— 173 — 
Bukowiński zakł. kred. ziem. D ; pr. "A 103.70] „ „ dla handlu i przem. 200 zł. —— —— 
n pon n los4pr. 95.— 95.40] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 117 — 25 
Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 109.50 Wg | Ais e 600 a RÓ EJ 13810 
non u  » los. 50 lat 4'j4 pr. 98.50 99.—| ,„  Związkow.(Unionbank)200zł. 15425 15450 
pon © » „ 60 lat za 200 „ən f Ozesk. banku zwiąsk. 100 zł. . . 131.50 133. — 
koron 4 pr. . . . . . . . . 9275 93.25] Zjynostenska banka 100 zł, 139.50 131. — 
Gal. Wow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 94.25 94.90 da" 
ok A „ 4%4pr.l-s. śl lat. 94.60 95.— L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


93.50 94.50 
93.50 


99.50 
100.59 
100.— 


34.50 
94.50 


99.50 


m RA 5 „ 4 pr. stare . . 
„ 4 pr. za 200 kor. 
dla Galicyi Lodom. 
ála pr. 51'a lat zwrotna . . . 
Bankn krajowego oblig. komun. 2 
Kinisya 5 pr. . 
Banku krajowego 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4'/4 pr. 
Banku kraj. losy 57'/ą1. za 200 kr. 4 pr. 
A n» Obl. kol. los.za 200kr. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40"; lat los. & pr., 
AA » 50 lat los 4 pr. f 


Banku krajowego 
H. Obligaoye z prawem pierwszeństwa za100zł.nom. 


5 


'obl ig. komun. 3 


100.50 


Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 Je —— —— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 
BAG o 0.6 o WG 6 . 105.25 106.25 
Tow. żegl. par. po Dun. Em.z18964pr. 92.75 93.25 
Kolei półn.ces. Verd. em.zr 18884pr. 98.— 98.75 
W a a m g eeitio> GD DZU 
n ZAS n n» n 18884pr. 98.50 99.20 
„ZIMW am „_1S9l4pro "98 98,80 
Kol. Lr w Czer.-Jassy z r.1884z a 300 
łz. pr. 87.50 88.10 


Kol. Lwów-Qzern. z r. 1884 za 300 

AGONII 2 OPAK JIA 
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł.5 pr. 
1878 za 200 zł. 5pr. 
1887za 200 zł 4 pr. 


J. Losy (za sztukę). 


Bu lapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.. 
Clary 40 zł. mk. . . . . . . 
Pożyczka m. Iusbruku 20 zł. 
Losy m. Krakowa 30 zł. . . 
Pożyczka m Lublany 20 zł. . 
Palffy 40 zime .. . 45 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł 


95.80 


95. — 
105.25 ; 
104.60 

94 60 


106.25 
105.40 
95.40 


” non» n 
n » » ” 


13.20 
395 50 
131.— 

65.— 

63.— 

50. — 
131 25 

42.50 


14.20 
397 50 
13% 50 

67.— 

65.— 

51.— 
132.25 

43.50 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystciej. 


pełnomocnika ustanowiła, gdyż inaczej usta- 
nowiony dla niej pełnomocnik w osobie na- 
|czelnika gminy Towstoług w jej imieniu do 
spadku się oświadczy i postępowanie spadko- 
we z nim przeprowadzone zostanie. 


Tarnopol, dnia 26. lutego 1900. 


L. cz. A. 106/98 4 (2411 1—3) 

Dla nieznanej z miejsca pobytu Kaśki 
Batiuk zam. Zelawskiej w toczącej się sprawie 
spadkowej po śp. Hryniu Batiuku został lwaś 
Stodolny celem doręczenia uchwały z 20. marca 
1899 A 106/98 1 i uchwały z 1 września 
1699 A. 106/98 4 którą wydano dekret dzie- 
dzietwa po Hryniu Batiuku synie Dmytra, ku- 
ratorem ustanowiony. 


Tenże kurator zastępywać będzie Kaśkę 
Batiuk zam. Zelawską w rzeczonej sprawie na 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.. 103.— 106.— 
E 0 „ akoya zakład 200 zł 16.—  —, — 
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 294.-- 294,50 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw. 200 zł. —.—  — — 
„ liwów-Czern.-Jassy 200 zł. 137.— 138.— 

„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł.. 98.— 100.— 

„ państwowych 200 zł. MK m 

„ południowej 200 zł. . . —— = 

„ węg. galice I. 200 zł. . 103.50 104. — 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 5004}. mk. 72.75 73 — 

M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 405.50 407, — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 208.50 209.50 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 263.— 263.50 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 569.— 571.— 
Sehodnicy 500 kor. 6 4 2. 342.— 34350 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 152.50 153.50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 324.— 327.— 
N. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 118.60 118.80 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 242.90 243, — 
Paryż za 100 fran. . . . . . . 96.87 96.52 
Petersburg za 100 rubli 54 pr. ——— —— 
Niemieckie banki . . . . . . —— —— 
Włoskie banki . 90.20 90.40 
Francuskie banki . : —— —— 
Szwajcarskie banki . , . . 95.05 95.75 
o” WALUT x. 

Dukat cesarski . 0 0 czak 2 ADELI JULA 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —.— 
30-frankówka 4. EPIC 19.27 19.30 
20-markówka e 23.74 83.80 
Rosyjski półimperiał . . . .. =m —— 
Niemieskie banknoty za 100 marek 113.60 118.75 
90.20 90.40 


Włoskie banknoty za 100 lir. 


RADIO a. 2.5575 2.5675 


Wydawnictwo gazety losowań, Nadzieja* 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70 
na prowincji zł. 1.80 z dostawą: 


jej koszt i niebezpieczeństwo aż do zgłoszenia 
się jej lub zamianowania pełnomocnika. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 
Mosty wielkie, dnia 1. września 1899. 


L. cz. E. 236:00 1 (2471 1—3) 
Nieobeenym Elżbiecie Jarezenko i Elżbie- 
cie Suszczyńskiej ur. Jarczenko, przedtem w 
Brodach, ma być doręczoną uchwała z 22. 
lutego 1900 1. ez. E. 236/00 1, którą dozwolono 
licytacyi realności lwh. 587 gm. Folwarki 
wielkie, Lei Wassermann własnej. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw powyż- 
szych nieobecnych kuratorem adw. Kretschmer 
w Brodach będzie je zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 22, lutego 1900. 


jm —mMH 
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O ZG ca "RA ZURA Z ZORWEJEZSTZEZ KCYNI 
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L. cz. E. 1011/98 (5) (2626 8-3) 

Dnia 3. maja 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2, lieytacya real- 
ności obj. wyk. hip. 1. 148 i 150 ks. gr. gm. 
kat. Dobrzany Dornfeld. Przynależności brak. 
. _ Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 2.065 kor. 50 hal., 
względnie na 1089 kor. 

Najniższa cena wynosi 1877 kor. wzglę- 
dnie 726 kor. 67 h., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
Zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho- 
Mości dokumenta (wyciąg tabułarny, wyciąg 
katast'alny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
Czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, wbiurze Nr. 2. 

, Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
elężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
0 dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szezerzec, dnia 24. lutego 1900. 


L, cz. R. XVI. 67/98 (25) (2614 3—3) 
Dnia 22. maja 1400 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego, licytacya realności 1) pod lk. 169 
1 170%, we Lwowie położonej, lwh. 121 JII. 
Lwów, 2) wyk. hip. 1. 770 II. Lwów, 3) 
wyk. hip. 1. 771 IMI. Lwów, 4) wyk. hip. i. 
172 III. Lwów, 5) wyk. hip. 1. 773 II. Lwów, 
6) wyk. hip. 1. %74 III. Lwów, 7%; pod Ik. 
5623), we Lwowie położonej, lwh. 445 JH. 
ów objętej, z przynależnościami. 
» Nieruchomość, na lieytacyę wystawiona, 
Jest oceniona na: ad 1) 42624 kor., przyna- 
rh nosi na 434 kor. 84 h. == razem na 
43 058 kor. 34 h., ad 2) 5.404 kor., przyna- 
leżneści na 8 kor 40 h. = razem na 59:3 
kor, 40 h., ad 3) 304 kor., przynależności na 
43 kor == razem na 347 kor, ad 4) 272 k., 
przynależności na 12 kor. == razem na 284 
kor., ad 5) na 2.176 kor., ad 6) na 2.208 k., 
ad 7) 6512 kor., przynależności na 104 kor. 
80 h. == razem na 6.616 kor. 80 h. 

Najniższa oferta wynosi: ad 1) 21.529 
Kor. 17 h, ad 2) 8.941 kor. 60 h., ad 3) 
43] kor. 32 h., ad 4) 1*9 kor. 32 h., ad 5) 
1450 kor. 60 h., ad 6) 1472 kor., ad 7) 
4459 kor. 86 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
W biurze Nr. XVI 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


= 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. S:d pawiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 5. marca 1900. 


L. cz. E. XXI. 73499 (10) (2615 3—3) 

Dnia 2. maja 1900 o godz. 4 po po- 
łudniu, odbędzie się w sali Nr. I. sądu tutej- 
szego, licytacya realności we Lwowie lkons. 
636%, wyk. hip. 1. 152% Dz. II. z przynale- 
Żżytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
61.194 kor. 96 h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 80.884 kor. 19 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 4. marca 1:00. 


L. cz. E. 1320/99 (5) (2549 3—3) 

Na żądanie Chaima Billera w Prusach, 
odbędzie się dnia 5. maja 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, przymusowa lieytacya re- 
alności pod lk. 426 w Jaryczowie nowym 
położoaej, wyk. hip. 18 ks. gr. gm. Jaryczów 
nowy objętej, Alty Handelsmanu i Małki 
Fried własnej, wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1430 zł. czyli 2860 kor. 

Najniższa cena wynosi 715 zł. czyli 
1430 kor., poniżej tej eany sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, 

, Nimiejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz ć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w kaneelaryi oddziału IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya bytaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu: 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w tokn postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

O. k. Sąd powiatowy 8. I., Oddział XVI. 

Lwów, dnia 10. marca 1*00. 


L. cz. E. 1337 99 (2) (2609 3—3) 

Na żądanie Franciszki Juszkiewiczowej, 
odbędzie się dnia 1. maja 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 


| 
| 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 


©. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 
Lwów, dnia 6. marca 1900. 
L. cz. E. 729/9 (7) (2592 3—8) 
Na żądanie Sary Gottdenker, odbędzie 
się dnia 80. maja 1900 o godz. 9 przed po- 
łudni*m, w sądzie tutejszym, w biurze 8, li- 
cytacya połowy realności lwh. 263 ks. gr. 


nym, biuro Nr. 4, lcytacya realności iwh. | gm. kat. B>lechów miasto, Hersza i Ryfki 


517 Wieliczka, wraz z przynależnościami, 
składaj cemi się z drzew owocowych. 

Nieruchomość, wystawiona na licylacyę, 
jest oceniona na 77% kor., przynależnoś:i na 
70 kor. 

Najniższa cena wynosi 564 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. , i 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


Schwarz własnej. 

Nieruchomość powyższa jest oceniona na 
1538 kor. 

Najniższa cena wynosi 1.022 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyci:g katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym '! terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


Gazeta Lwowska Nr. 75 z dnia 1 kwietnia 1900. 
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rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, dnia 9. marca 1900. 


L. cz. E. 1076/98 (5) (2644 2—3) 

Na żądanie Stowarzyszenia t redit-, Vor- 
schuss- und Spar-Verein w Kutach, odbędzie 
się dnia 17. kwietnia 1900 o godz. 12 w po- 
łudnie, w sądzie niżej wymie:ionym, w biu- 
rze Nr HI., lieytacya 1/5 niewydzielonej czę- 
ści realności objętej lwh. 780 ks. gr. Delatyn, 
Meschulima Drucka własnej, składającej się 
z parc. bud. 6i pobudowanego na tejże domu, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
kluczy cd sklepów i mieszkania. 

Jedna trzecia część nieruchomości tej, 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
656 zł. 67 ct., przynależność zaś na 50 et. 

Najniższa cena wynosi 438 zł. 12 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju e» do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi i 


| pelnomocnika do doręczeń, 
| zamieszkałego. 
i Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HMI. 
Delatyn, dnia 16. lutego 1900. 


w siedzibie sądu 


L cz E. 90/00 (3) (2690 2—8) 

Na żądanie Jędrzeja Miazgi, rolnika w 
Jelnej, odbędzie się dnia 25. kwietnia 1900 
o godz. 10 rano, w sądzie niżej wymienio- 
nym, licytacya realności lwh 403 w Jelnej, 
Kelmana Schwebera własnej. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 510 k. 

Najniższa cena wynosi 340 koron, 
poniżej tej ceny sprzeda% nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, dnia 7. marca 1300. 


k cz. E. 1813,99 (2); E. 1698/93 (2), E. 
99/00 (2) (2641 2 3) 

Na żądanie Samuela Tuclinera, Salamo 
na Schertza i Ozyasza Wielopolskiego, odbę- 
dzie się dnia 25. kwietnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV., licytacya a) realno- 
ści lwh. 660 gm. Izdebki, Hersza Schimmla 
własnej, b) połowy realności lwh. 403 gm. 
Brzozów, Anieli Niemczyk własnej, e) połowy 
realiości lwh. 590 gm. Gobowa objętej, Ka- 
tarzyny z Rzeszótków Obłoj własnej, wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad a) na 382 kor, ad b) 
na 560 kor., ad c) na 480 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 255 kor., 
ad b) 874 kor., ad e) 286 kor. 66 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ-, 


dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. e 

Takie prawa, w obec których prore La 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 


MEZAERERROREGET TOY 


| dą o dalszych wydan niach tego postępowa- 

nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 16. marca 1900. 


L. cz. E. 75/99 (72) (2632 2—3) 

Na żądanie filii e. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla handtu i przemysłu 
wa Lwowie, zastąpionej przez dyrektora Po- 
snera, odbędzie się dnia 2. maja 4900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 18, lieytacya poło- 
wy majętności Polanka lwh. 420 i połowy 
majętności Obszar lwh. 724 tus. ks. gr. dla 
większych posiadłości, Ignacego Kugla wł- 
snych, wraz z przynależnościami. 

Połowa nieruchomości Polanka wraz 
z budynkami, jest oceniona na 45.925 k. 52 h., 
połowa zaś nieruchomości Obszar na 8.832 k. 
urh: 

Najniższa cena co do połowy nierucho- 
mości Polanka wynosi 29.283 kor. 68 h., a 
najniższa cena eo do połowy nieruchomości 
Obszar wynosi 5.555 kor. 16 h., i poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katsstralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18, 

Takie prawa, w obec ktorych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzusezonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej niernetorności nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą tesnuż sądowi peł- 
| uemoenika do doręczeń, w ciodzibie sądu za- 

mieszkałego 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 
Lwów, dnia 10. marca 1900. 


L. cz. E. 160;98 (3) (2728) 

Na żądani: Henriety Frucht, odbędzie 
się dnia 10. kwietnia 1900 o godz. 9 rano, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2, 
lieytacya realności lwh. 119 i połowy realno- 
ności whl. 127 ks.gr. gm. kat. Koulzów obję- 
tych, dłużnika Ołeksy Hrynczuka własnych 
wraz z przynaleźnościami, składającemi się z 
chaty i stodoły. 

Nieruchomości, wystawione; na lieytacyę, 
są ocenione na 442 zł. 50 et. a. w., przyna- 
leżności zaś na 55 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 321 zł. 97 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prutokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wyniienionego 1 nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doreczeń. w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podhajce, dnia 31. grudnia 18 9. 


L. cz. E. 1364,98 15 
Sprostowanie. 

„ W ogłoszonym w Nr. 60ex 1900 edykcie 
licytacyjnym L. cz. E. 1364/98 il połowy 
realności pod lk. 20 gm. Pełkinie prostuje 
się słowa „Melchera* ma „Melohna* „Peśko* 
ną „Pisko“ i Pełkińce* na „Pułkinie*, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 17%. marca 1900. 


(2720) 


L. cz. E. 88/99 (5) (2658 2—3) 

Dnia 80. kwietnia 1900 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego, licytacya realności obję- 
tej wyk. hip. 1. 589,11. Sniatyn, z przynale- 
żytościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 1.294 zł. 
78 ct. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 647 zł. 37'a et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. LV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 8. stycznia 1900. 


L. cz. E. 1836/99 (2) (2659 2—38) 
Dnia 27. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są- 
du tutejszego, licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 981 Hańkowce, z przynależytošciami. 
Nieruchomość tę oceniono na 380 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 258 kor. 34 h. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 6. marca 1900. 


L. cz. E. 1198/99 (4) (2660 2—3) 

Dnia 27. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są- 
du tutejszego, licytacya realności obj. wyk. 
bip. 1. 142/1. gm. Śniatyn, z  przynależyto- 
ściami. 

Nieruchomość ta oceniona na 8912 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1956 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 8. marca 1900. 


L. cz. E. 1874/99 (5) (2721 1—8) 

Z bowiązani Józef Spatz i Beila Spatz 
w Kaluszu. 

Dnia 17. kwietnia 1900 o godz 11 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutej- 
szego licytacya realności whl. 1849 gm. Ka- 
řusz objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 7855 kor. 86 h. 

Najniższa cena wynosi 3927 kor. 93 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5. 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
słyby być już ze skutkiem podnoszone. 


t4 


la) 


Te osoby, dla których jakie prawa lub į składająca się z pare. bud. 108 i z pare. gr.| D. cz. A. 210,98 (31) 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 8. marca 1900. 


L. cz. E. 457/98, (8) (2661) 

W sądzie tutejszym odbędzie się 8. 
maja 1900 o godz. 11 rano licytacya realno- 
Ści lwh. 490 ks. grunt. Ostrów, ocenionej na 
400 k. 

Najniższa cena 236 kor. 6% h., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przejrzeć 
w sądzie tutejszym. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno dnia 3 marca 1900. 


L. cz. E. 110*/99 (4) (2695) 

Na żądanie Izraela Griina ze Zdziarca, 
odbędzie się dnia 3. maja 1900 o godz. 11 
prz-d południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5, licytacya realności lwh. 
ks. gr. gm. kat. Zurówka objętej Józefa Sito 
własnej. 

Nieruchomość, ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 66 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości qokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIl. 
Radomyśl, dnia 8. marca 1900. 


L. cz. E. 834/99 (2) (2692 1—3) 

Na żądanie Leiby Rosenblitha z Ru- 
dnika odbędzie się dnia 9. maja 1900 o go- 
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 10, w Nisku licy- 
tacya realności lwh. 170 ks. gr. gminy kat. 
Rudnik objętej Mojżesza Samuela 2-im. Schif- 
fa i Frymety z Horowitzów Schiffowej własnej. 

Nieruchomość, powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na kwotę 1800 kor. 

Najniższa cena wynosi 866 kor. 66 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta które się ni- 
niejszem zatwierdza, może mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowye 
w sądzie wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Nisko, dnia 7. marca 1900. 


L. cz. E. 846/99 (4) (2700) 

Na żądanie pana Kopla Siegelwachsa w 
Załuczu odbędzie się dnia 27. kwietnia 1900 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacya real- 
ności lwh. 305 ks. gr. gm. kat. Borszczów, 


782 i T84J1. 

Nieruchomośći te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 416 zł. 20 et. 

Najniższa cena wynosi kwotę 277 zł., 
47 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane þe- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nią jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 20. lutego 1900. 


L. cz. E. 52/99 (8) (2698 1—3) 

Na żądanie Chaima Feiwla Kaminera 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. P. Dr. 
Goreckiego we Lwowie, odbędzie się dnia 17 
kwietnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
licytacya realności obj. lwh. 722 i 725 ks. 
gr. gm. kat. Winniki Weinbergen. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na 1498 koron i 1860 koron ra- 
zem 3358 koron w. k. 

Najniższa cena wynosi 2288 kor. 70 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Winniki, dnia 28. lutego 1900. 


L. cz. E. 1225/99 (8) (2699) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi zastąpionej przez dr. Dębickiego 
adw. odbędzie się dnia 2. maja 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. lieytacya realności lwh. 
119 ks. gr. gm. kat. Dżurów składająca się 
z parb. 352/1, na ktorej stoi dom spichlerz, 
stajnia i chlew tudzieź zpargr. 160/1, 160/2, 
160/3, 1612, 162, 232/4, 267, 178), 2984, 
2985. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cję, są oceniona na 5280 k. 86 h., przynale- 
żności zaś na 392 k, 

„ Najniższa cena wynosi 3781 k 90 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


h | skutku, 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 5. marea 1900. 


(2689 1—-8) 

Na żądanie spadkobierców śp. Mateusza 
i Maryi Zafiaków odbędzie się w Sądzie tutej- 
szym dnia 26. kwietnia 1900 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. IV. dobrowołua 
sprzedaż realności lwh. 2320 ks. gr. gm. Ja- 
rosław objętej. 

Sprzedać się mająca realuość a to dom 
z oficyną i przynależnościami oszacowana jest 
na 3108 koron. 

Najniższa oferta wynosi 3100 k., niżej 
tej cemy sprzedaj nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne protokół oszacowa- 
nia przeglądać można w sądzie tutejszym B. 
Nr. VII. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 

Jarosław, dnia 4. stycznia 1900. 


L. cz. E. 520/99 (3) (2663) 

Na żądanie wierzyciela p. Józefa Szy- 
mańskiego w Sulezowie, odbędzie się dnia 11. 
maja 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi Nr. 
II. nad apteką w Rohatynie, licytacya 1/5 
części następujących ciał hipotecznych 6/48 
części lwh. 22, połowa lwh. 25, połowa lwh. 
26, 1/5 części w całości lwh. 27 i 2/4 części 
lwh. 178 realności w Dolinianach. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 966 kor. 98 h. 

Najniższa cena wynosi 644 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, jako odpowiadające 
przepisom prawnym niniejszem zatwierdza się, 
i odnoszące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w kan- 
celaryi Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są- 
du zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rohatyn, dnia 11. lutego 1900. 


L. cz. E. 919,99 (3) (2662) 

Na żądanie Gerschona Sparera, odbę- 
dzie się dnia 11. maja 1900 o godz. 117/, 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w kancel»ryi Nr. Il. w Rohatynie, licytacya 
real. objętej lwh. 211 ks. gr. gm. k. Pomonię- 
ta, składającej się z pare. gr. lk. 714/ 1 
i 1402/1 na podstawie protokołu ocenienia z 
dnia 22. czerwca 1899 l. cz. E. 289/98 4 
przez strony przyjętego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 190 kor. 

Najniższa cena wynosi 126 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie pra a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rohatyn, dnia 81. grudnia 1899. 


L. cz. E. 1392/99 (4) (2669) 

Na żądanie p. Chaima Thau Jakóba 
w Ząbłotowie, odbędzie się d. 10. maja 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya re- 
alności lwh. 600 ks. gr. gm. kat. Zabłotów, 
składająca się z pare. bud. 228/2, na której 
stol dom, 2 kurnini, 1 stodoła i z pare. gr. 
869/2 i 371. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1408 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 86% kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do] w Tarnowie, ad e) i f) do Prezydyum sądu 


tej nieruchomości dokumenta 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

l Takie prawa, w ckee których niniejsza 
licytacya byłaky niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacjjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już zs skutkiem podnoszone. 

_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnrgo powstaną zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 7. marca 1900. 


Konkursa. 
L. 667. (2670 3—3) 


KONKURS. 


Rada gminna w Elusiatynie rozpi- 
suje konkurs na posadę ukwalifikowa- 
nego inspektora policyi z terminem do 
końca kwietnia 1900. 

Płaca 600 koron. 

Husiatyn, dnia 27, marca 1900. 


L. 21.363 (2701 2—8) 
Ogloszenie konkursu. 

W celu nadania jednego galicyjskiego 
miejsca funduszowego w e. k. Akademii Maryi 
leresy we Wiedniu ogłasza się niniejszeim 
konkurs. 

Kto więe życzy sobie umieścić w tej 
akademii syna lnb młodzieńca poruczonego 
jego opiece winien wnieść do Wydziału kra- 
jowego prośbę najdalej do dnia 80 kwietnia 
1900 z następującymi załącznikami: 

i. Metrykę chrztu kandydata, należycie 
uwierzytelnioną na dowód, że tenże nkończył 
rok ósmy, a nie przekroczył roku dwunastego 
swego życia; 

2. świadectwem szkoinen na dowód, że 
kandydat ukończył z dobrym postępem przy- 
najmniej trzecią klasę szkół pospolitych tak 
zwanych dawniej „normalnych*. Jeżeli kan- 
dydat uczył się dotychczas prywatnie, należy 
dołączyć oprócz świadectwa szkolnego, świa- 
deetwo moralności wydane przez miejscowy 
urząd parafialny, 

3. świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandyćaia wystawionem przez c. k. 
protomedyka lub e. k. lekarza powiatowego 
tudzież poświadczeniem o przebyciu szezepio- 
nej lub naturalnej ospy, 

4. świadectwem o stanie majątkowym, 
wydazem przez miejscowy urząd parafialny 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gminną 
i c. k. Starostwo powiatowe, w którem wy- 
razić należy czyli kandydat ma rodzeństwo 
i jak liczne, nakoniec 

5. deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie piacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki corocznie po 400 koron. 
Program akademii oraz łuformacyi o szeze- 
gółach wyprawy dla ucznia można przejrzeć 
w Archiwum VW ydziału krajowego (gmach sej- 
mowy na dole). 

Przyjęcie do Akademii nastąpi z począt- 
kiem pierwszego półrocza szkolnego 19001901. 
Podania wniesione po upływie terminu kon- 
kursowego albo też na ręce innej władzy nie 
będa DWA iaa, 

Wydziaiu krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel, 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 27. marca 1909 r. 
Grott. 
L. 3338 (2679 2—-5) 
Konkurs. 

Są do obsadzenia przy sądzie : 

a) krajowym w Krakowie 3 posady wo- 
nych z płacą 800 k. rocznie dodatkiem akty- 
walnym 30 proc. i umundurowaniem, 

b) cbwodowym w Rzeszowie 2 posady 
wożnych z piacą 800 k. rocznie, dodatkiem 
aktywalnym 25 prec. i omundurowaniem, zaś 
przy sądach powisiowych 

c) w Dębiey, d) w Ropczycach, e) w 
Milówce, f) w Zatorze, g) we Frysztaku, h) 
w Leżajsku 1 i) w Wiśniczu po jednej posadzie 
wożnego z placą S00 k. rocznie, dodatkiem 
aktywalnym 20 proe. i umundurowaniem. 

Podania 0 powyższe lub przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opróżnić 
się mogące, dla wysłutonych podoficerów za- 
strzeżone posady wożnych wnosić należy do 
5 maja 1900 ad a) i i) do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie, ad b) i h) do Pre- 
zydyum sądu obwodowego W Rzeszowie ad 
g) do Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle, 
ad c) i d) do Prezydyum sądu obwodowego 


(wyciąg tabu- | obwodowego w Wadowicach. 


Prezydyum sądu wyższegn. 
Kraków, 20. marca 1900. 


L. 1204. (2704 1 8) 
KONKURS. 

Na mocy uchwały Rady miejskiej 
z dnia 26. lutego 1900 rozpisuje się 
na posady kasyera miejskiego konkurs 
pod następującemi warunkami : 

Kompełenci mają się wykazać że 
nie przekroczyli 40 roku życia i sa 
zdrowi, że władają językiem polskim i 
że zdali egzamin państwowy z rachun- 
kowości i mają się wykazać jakie ukoń- 
czyli studya. 

Płaca roczna wynosi 1000 koron. 

Posada będzie obsadzoną prowizo- 
rycznie, a w razie zadowalniającej służ- 
by kandydata może nastąpić stabiliza- 
cya na posadzie a w takim razie liczą 
się dwa kwinkwenia po 20) koron i 
prawo do emerytury. 

Kaucya służbowa wynosi 
koron., 

Podania wnosić należy na ręce 
burmistrza do 15. maja 1900. 

Kałusz, 28. marca 1900. 

Burmistrz. 


1600 


L. 407/860 pr. (2617 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Prezydyum Magistratu król. stol. 
m. Lwowa rozpisuje konkurs na Jedną 
posadę adjunkta urzędu budowniczego 
miej. z roczną płacą 2800 koron, do- 
datkiecm aktywałnym 600 koron i pra- 
wem do dwu podwyższeń w kwocie 
200 koron, względnie 400 koron, po 
czterech, względnie ośmiu latach. służby. 

Podania należycie ostomplowane z 
dowodami ukończonych studyów polite- 
chnicznych w dziale inżynieryi i ze 
świadectwami z dwóch egzaminów rzą- 
dowych, tudzież z praktyki dotychcza- 
sowej, należy wnieść do Prezydywn 
Magistratu najdalej do 10. kwietnia 
1900: roku. 

We Lwowie, 19. marca 1900. 


L. 2574 pr. (2740 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej w etacie 
e. k. Dyrekeyi policyi w Krakowie jednej po- 
sady komisarza policyi w IX. klasie rangi 
ewentnalnie jednej posady koneypisty połicyi 
w X. klas'e rangi, rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do końca kwietnia b. r. 

Ubiegający się o te posady mają podania, 
zaopatrzone w dowody kwalifikacyi oraz zna- 
omości języków krajowych wnieść w powyż- 
szym terminie do Frezydyum ce. k Dyrekcyi 
policy! w Krakowie. 


L. 2690 pr. (2741 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia jednej posady kance- 
listy policyjnego w XI. klasie raugi z systa- 
mizowanymi poborami przy e. k. Dyrekcyi 
policyi we Lwowie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do końca kwietnia b. r. 

Uwiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania, eaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych w drodze 
właściwej do Prezydyum c. k. Dyrekeyi po- 
licyi we Lwowie. 

Posada kancelisty nadaną będzie w myśl 
ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi nkwalifikowanymi, wy- 
słażonyma podoficerom zaopatrzonym w certy- 
fikaty, o ile nis będą ubiegać się o nie kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwowych 


L. 897. 

Niniejszem oglasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich: 

I. Na posadę nauczyciela kierującego 
oraz na dwie posady nauczycieli starszych Z 
poborami ILI. klasy płac w myśl art. 11. u- 
stawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 65 Dz. ust. 
i rozp. kraj, w 4-klasowej szkole ludowej w 
Makowie. 

II. Na posadę starszego nauczyciela ż 
poborami II. klasy plac w myś! powołanej u- 
stawy w 4-klasowej szkole ludowej polączonej 
z dopelniającym, kursem rolniczym w Jordano- 
wie. O posadę tę mogą ubiegać się jedy- 
nie nauczyciele. Pierwszeństwo będzie miał 
kandydat posiadający świadectwo uzdolnienia 
do udzielania nauki zręczności. 

III. Na posadę nauczyciela (lki) starsze- 
go (ej) oraz na posadę nauczyciela (lbi) młod- 
szego (ej) w 4-klasowej szkole ludowej w Suł- 
kowicach. 

IV. Na posadę nauczyciela (lki) młod- 
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szego (ej) w 4-klasowej szkole ludowej wjlek) w szkołach 1-klasowych z poborami IV. 


Zawoi. 

V. Na posady nauczycieli kierujących w 
2-klasowych szkołach ludowych w Bndzowie 
i Skawicy. 

VI. Na posady nauczycieli (lek) młod- 
szych Ż-klasowych szkół ludowych w: 1. Bu- 
dzowie, 2. Głogoczowie, 8. Krzyszkowicach. 
4. Pcimiu, 5. Rudniku, 6. Skawicy i %. Skawie 

VII. Na posady nauczycieli (lek) wszko- 
łach 1.klasowych w: a) Białej, b) Górnej wsi, 
c) Krzezonowie, d) Słonnem i e) Tokarni. 

Do posad pod LIL, [Y., V., VI. i YIL, 
przywiązane są pobory IV. klasy plac w myśl 
art. 11. ust. z dnia 6. lipca 16599 Nr. 85. Dz. 
ust. i rozp. kraj. 

Kompetenci (tki) o posady w szkolach 
4-klasowych mają posiadać kwalifikacyę do u 
dzielania nauki języka niemieckiego w szko- 
łach ludowych z polskim językiem wykła- 
dowym. 

Ubiegający się nauczyciele (lki) o jedną 
z powyż wymienionych posad mają wnieść 
należycie udokumentowane podania za po- 
średnictwem swych przełożonych władz szkol- 
nych do podpisanej e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej do dnia 80. kwietnia 1900 r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Myślenicach, dnia 10. marca 1900. 


L. 444. 

©. k. Rada szkolna okręgowa w Pil- 
znie ogłasza niniejszem konkurs celem stale- 
go obsadzenia posad nauczycielskich : 

1. Na posadę młodszego nauczyciela w 
szkole 5-klasowej mieszanej w Pilznie, z po- 
borami III. klasy plac w myśl art. 11. ust. z 
dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. 
kraj. 

2. Na posady nauczycieli (ek) szkół lu- 
dowych 1-klasowych w: Borowej, Dębowej, 
Kamienicy górnej, Pekach dolnych Przeczycy 
i Dułczówce. 

8. Na posady mlodszych nauczycieli (ek) 
w szkołach 2-klasowych w: Jodłowej, dẹ- 
kach dolnych i Róży. 

Do posad pod 2) i 8) przywiązane są 
pohory IV. klasy płac w myśl art. Il. ust. z 
dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. kraj. 

Nanczyciele starsi służbą a obarczeni ro- 
dziną mogą przy nominacyi na posady pod 2) 
otrzymać wyższy stopień płacy. 

Podania należycie udokumentowane wnieść 
należy za pośrednictwem swej władzy przeło- 
żonej do dnia 350. kwietnia. 1900. 

Pilzno, dnia 10. marca 1900. 

L. 205. 

Celem stałego obsadzenia posady nauczy- 
ciela (lki) młodszego (ej) w szkole 4-klasowej 
mieszanej w Tyczynie rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 

Do posady tej są przywiązane pobory 
IM. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 
6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj. 

Podania należycie udokumentowane wnosić 
należy przez przełożoną władzę do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Rzeszowie w terminie 
do dnia 30. kwietnia 1900. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Rzeszów, dnia 15, marca 1900. 


Jie le 

©. k. okręgowa Rada szkolna rozpisuje 
niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich: 

Na posadę katechety religii rzym. 
kat. w 6-klasowej szkole męskiej w Jaślez po- 
borami II. klasy płac w myśl art. 11. usta- 
wy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i 
rozp. kraj. 

II. Na posadę katechety religii rzym. 
kat. w 5-klasowej szkole mieszanej w Kołaczy- 
each z poborami IV. klasy płace w myśl po- 
wołanej ustawy, z uwzględnieniem $. 4. ust. 
z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 Dz. ust. i 
rozp. kraj. 

Prawo ubiegania się o powyższe posady 
mają Świeccy lub zakonni ordynowani đu- 
chowani. 

LI. Na posadę nauczyciela religii izra- 
eliekiej w szkole wydziałowej żeńskiej w Jaśle 
z poborami II. klasy plac w myśl powołanej 
ustawy. ; 

Z posadą tą jest połączony obowiązek 
udzielania nauki religii izraeliekiej prócz w 
żeńskiej szkole wydziałowej połączonej z 4- 
klasową pospolitą, także w 5-klasowej szkole 
męskiej. i 

Kompetenci winni się wykazać egzami- 
nem rabinackim, lub kwalińkacją do. szkół 
wydziałowych i uzdolnienien do udzielania 
nauki religii mojżeszowej. 

IV. Na dwie posady starszych nauczy- 
cieli w 5-klasowej szkole mieszanej w Kołaczy- 
cach z poborami IV. klasy płac. Pierwszeń- 
stwo będą mieć kandydaci posiadający egza- 
min do szkól wydziałowych. 

V. Na posady młodszych nauczycieli 
(nauczycielek) w szkołach 3-klasowych z po- 
borami IV. klasy płac w: Bieździedzy (wolne 
mieszkanie), Brzyskach (wolne mieszkanie), 
Czermnej (wolne mieszkanie), Osieku (1057, 
dodatku na mieszkanie), Osobnicy (wolne mie- 
szkanie), Szerzynach, Trzcinicy (wolne mie- 
szkanie). 

VI. Na posady nauczycieli (nauczycie- 


klasy płace i wolnem mieszkaniem. 

a) z polskim językiem wykładowym: w 
Bączalu dolnym, Kontach, Załężu; 

b) z ruskim językiem wykładowym: w 
Grabie, Kotani, Swierzowej ruskiej. 

Kompetenci lub kompetentki o posady 
ad V. i VI. mają się wykazać egzaminem 
kwalifikacyjnym do pospolitych szkół ludowych. 

Podania należycie udokumentowane, za- 
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną i w wykazy 
slażby dotychczasowej należy przedkładać za 
posrednictwem swej przełożonej władzy do koń- 
ca kwietnia 1900. 

Jasło, dnia 6. marea 1900. 

L. 106. 

Celem stalego obsadzenia następujących 
posad nauczycieli religii rzym. kat. ogłasza się 
konkurs : 

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. w szkole wydziałowej męskiej im. św. 
Floryana w Krakowie. 

2. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. w szkolach pospolitych im. św. Mikolaja 
męskiej i XVIIL szkole żeńskiej w Krakowie. 

5. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. w szkole pospolitej męskiej im. św. 
Szczepana i filii szkoły wydziałowej żeńskiej 
im. Mickiewicza w Krakowie. 

Do posad ogłoszonych niniejszym kon- 
kursem przywiązane są pobory I. klasy płac 
w myśl art. 11. ust. z dnia 6. lipca 1899 
(Dz. ust. kraj. Nr. 85). 

Obowiązki nauczyciela religii rzym. kat, 
określone są ustawą z dnia 22. czerwca 1899 
(Dz. ust. kraj. Nr. 81) i z dnia 1. grudnia 
1889 (Dz. ust. kraj. Nr. 71). 

Kanonicznie ordynowani świeecy lub za- 
konni kapłani mają wnosić swoje podania na- 
leżycie udokumentowane za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do podpisanej e. k. 
Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do dnia 
30. kwietnia 1900. 

Podania należycie nieudokumentowane 
lub spóźnione nie będą uwzględnione. 

Ze. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Krakowie, dnia 15. marca 1900. 


L. 167. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Mości- 
skach ogłasza niniejszem konkurs celem sta- 
łego obsadzenia następujących posad nauezy- 
cielskich; 

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. w szkole 5-klasowej męskiej i 5-klasowej 
żeńskiej w Mościskach. 

e. Na posadę nauczyciela religii gr. 
kat. w szkole 5-klasowej mieszanej, wj Sądo- 
wej Wiszni. 

O posady te mogą ubiegać się tylko 
kanonicznie ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonni. 

Do posad tych przywiązane Są pobory 
IIL klasy płac w myśl art. 11, ustawy z dnia 
6. lipca 1599 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj, z 
uwzględnieniem postanowienia $. 4. ustawy 
z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 Dz. ust. i 
rozp. kraj. 

3. Na posadę starszego nauczyciela szko- 
ły 8-klasowej mieszanej w Czerniawie. 

Kompetenci o tę posadę mają się wyka- 
zać uzdolnieniem do udzielania nauki języka 
niemieckiego w szkolach ludowych pospolitych. 

4. Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 2-klasowej w Krukienicach. 

5. Na posadejmłodszego nauczyciela szko- 
ly 2-klasowej w Starzawie. 

6. Na posady samoistne w szkołach 1- 
klasowych w Arłamowskiej woli, Dołhomości- 
skach, Hodyniach, Makuniowie, Mistycach, 
Myślatyczach, Pakości, Podliskach, Szeszero- 
wicach, Tamanowicach, Trzeieńcu, Tuligło- 
wach i Złotkowicach. 

W szkołach w Krukienicach, Myślaty- 
czach, Tamanowicach, Trzcieńcu, i Złotkowi: 
cach jest wykładowym język polski, we 
wszystkich innych ruski. 
| Do posad wymienionych pod 3), 4), 5) 
i 6) przywiązane są pobory IV. klasy płac. 
Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze- 
łożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Mościskach w terminie do końca kwietnia 1200. 

Mościska, dnia 12. marca 1900. 


L. 181. 

Celem stałego obsadzenia posad samoi- 
stnych nauczycieli, z poborami IV. klasy 
płać w myśl art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 
1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj. w szkołach 
I-klasowych: w Białce, Pobitnie, Załężu i Ru- 
dnie wielkiej, ogłasza się niniejszem konkurs 

Kandydaci i kandydatki uzdolnieni do 
udzielania nauki śpiewu będą mieli pierw- 
szeństwo, 

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzene w przepisaną tabelę kwalifikacyj- 
ną wraz z wykazem lat służby, wnosić na- 
leży za pośrednictwem przełożonej władzy do 
e. k. Rady szkolnej okręgowej w Rzeszowie 
w terminie do dnia 80. kwietnia 1900, À 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej, 

Rzeszów, dnia 9. marca 1900. 


L. 881. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Grybo- 
wie ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczycielskich 
w grybowskiem okręgu szkolnym: 

1. Na posady zgpoborami IV. klasy płac 
po myśli art. 11. ust. z dnia 6. lipca 1899 
Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 85 a mianowicie; 

Na posady nauczycieli (lek) samoistnych 
w 1-klasowych szkołach ludowych z językiem 
wykładowym polskim w Królowej polskiej. 
Z językiem wykładowym ruskim w Bereście, 
Binczarowej, Florynce, lzbach i Polanach. 

2. Na posady nauczycieli (lek) młodszych 
2-klasowych szkół z językiem wykładowym 
polskim w Bruśniku, Jastrzębi, Polnej, Ptasz- 
kowej i Zborowicach. 

Nauczyciele starsi służbą, a obarczeni 
rodziną mogą przy nominacyi na posady ad 
1) otrzymać wyższy stopień płacy. 

Ubiegający się o powyższe posady ma- 
ją wnieść należycie udokumentowane poda- 
nia za pośrednictwem swych władz przełożo- 
nych do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Grybowie w terminie do dnia 80. kwietnia 
1900. 

Grybów, dnia 10. marca 1900. 


L. 432. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Kału- 
szu ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczycielskich: 

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. i na posadę nauczyciela religii gr. kat. 
w 6-klasowej szkole męskiej w Kałuszu z o- 
bowiązkiem udzielania tej nauki w 6-klasowej 
szkole żeńskiej z poborami III. klasy płac w 
myśl art. 11. ust. z dnia 6.3 lipca 1899 Nr. 
85 Dz. ust. i rozp. kraj. z uwzględnieniem 
postanowienia $. 4. ust. z dnia 22. czerwca 
1899 Nr. 81 Dz. ust. i rozp. kraj. 

2. W szkole 6-klasowej męskiej w Ka- 
łuszu na posadę nauczyciela starszego. 

3. w szkole 6-klasowej żeńskiej w Ka 
łuszu na posadę nauczycielki starszej, 

Kandydatki z egzaminem wydziałowym 
będą mieć pierwszeństwo. 

Na posady z poborami IV. klasy płac 

o myśli art. 11. ust. z dnia 6. lipca 1899 
a 85 Dz. ust. i rozp. kraj. 

4, W szkole 4-klasowej w Wojniłowie 
posada nauczyciela starszego. Kandydaci win- 
ni wykazać się patentem do szkół ludowych po- 
spolitych z prawem udzielania języka niemiec- 
kiego i drugiego języka krajowego jako przed- 
miotu w szkołach więcejklasowych. 

5. W szkole 2-klasowej w Tomaszow- 
cach ruskich posada kierownika szkoły oraz 
posada młodszego nauczyciela. 

6. W szkole 2-klasowej w Podmichalu 
posada nauczyciela młodszego. 

Y. W szkole 2-klasowej w Kropiwniku 
posada nauczyciela młodszego. 

8. W szkołach 1-klasowych z wolnem 
mieszkaniem i użytkiem jednego morga pola 
w następujących miejscowościach: Dołhej ka- 
łuskiej, Kopankach, Podhorkach, Przewoźcu, 
Rypianee, Sliwkach, Słobodzie niebyłowskiej, 
Jasieniu, Uhrynowie średnim, Zawoju, Za- 
wadce. h i 

O posadę nauczyciela religii mogą się 
ubiegać księża kanonicznie ordynowani świec- 
cy lub zakonni. 

Językiem wykładowym w szkołach pod 
2), 3), 4) jest język polski, we wszystkich in- 
nych ruski. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w terminie do dnia 80. kwietnia 
1900. 

Kałusz, dnia 1. marca 1900. 


Upadiośc! 
ES EEEL TELS 
L. cz. S. 1|00 7 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako kon- 
kursowy zawiadamia, że zarządeą masy kon- 
kursowej Salomona Tobiasa został ustanowio- 
nym Leopold Unger z Dukli a tegoż zastępcą 
Mojżesz Reich tamże. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział UI. 

Jasło, dnia 11. marca 1900. 


(2709 1—8) 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III 36/00 (2736) 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy na wnio- 
sek c. k. Prokuratora Państwa stosownie do 
przepisu $. 493 p. k. orzekł, że zamieszczony 
w Nr. 9 czasopisma „Szkolnietwo* z dnia 
25 marca 1900 artykuł pod tytułem „Precz 
z Bobrzyńskim* w ustępach: 

a) od słów „Dużo czasu do „myślą- 
cego ogółu" str. 67 i 68, 

b) od słów „Te hygieniczne* do końca 
str. 68 i 69, zawierają znamiona występku 
z $. 300 ust. kar., że zakazuje się rozszerzania 
całego KH 

- k. Sąd krajowy jako prasow 

Kraków, dnia 27. marca 1900, 
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L. cz. Pr. 10/00 2 
Ogłoszenie 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzekł ba mocy 
$$. 489, 493 p. k., że ustęp artykułu pod na- 
pisem „Atak imxwizytorów*, umieszezonego 
w Nr. 12 czasopisma „(os przemyski“ z dnia 
18 marca 1900 od słów „A'rowy instynkt 
narodu" do słów „szeptów szatańskich*, zš- 
wiera znamiona występku z $. 802 uk., za- 
tem usprawied'iwioną jest konfiskata tego Nr. 
12 czasopisma „(iłos przemyski z dnia 18 
marca 1900 przez e. k. Prokuratoryę Państwa 
zarządzona. Wskutek tego wzbronionem jest 
dalsze jego rozpowszechnianie a zabrany na- 
kład ma być zniszczony. 

Dnia 24. marca 1900. 

RI. 68 (2558) 
Jm Name: Seiner Majeftät deg Railers! 

Da f. f. Qandesgeriiht Wien als Preg- 
gericht hat auf Antrag der f £. Staatsanwalt= 
ichaft erfannt, bag der Znhalt der in ter periodi- 
igen Drudjchrtt: „Neue Glühlichter“, Nummer 
104 vom 29. Mórz 1900 enthaltenen Ylrtitel, 
u gw. 1. dag auf Seite 678 befindliche Gedicht 
mit ber Ueberidhrift: „Guter Rath“ beginnend 
mit „Wenn du wirft” bis inclufive „Sprich dih 
log“ und 2, bie auf berjelben Geite befindliche 
Stelle mit ber Ueberjchrift: „Bom Qande“ be- 
innend mit „Bauernmädel: Herr Pfarrer“ bis 
tnclufive „deg Herrn find“ das Bergehen nach 
$. 308 St 6. beqriinbe, und e8 wird nach 
$. 493 GŁ P. D, tag Werbot der delieryere 
breitung dicere Drudjchrijt auśgejprodhen die 
von der f. i Stoatsanmaltidjaft verfügte We- 
jólagnahme gemäp §. 489 St. P D. beftótigt 
und gemig $. 37 Br ©. auf bie Berning 
der fatjirten Cremblare etfannt. 

Wien, am 21. Móarą 1800. 


Tag f f Breis- al3 Brckoecihł in 
Brür hat mit bem Erienninijfe vosi 19. Wtacz 
1900, Wr. 45/2, die  Zoelierterhrciitug ber 
Rummer 11 der Beitjchrijt: NRorowefttöhmifhe 
Boltszeliung" vom 16. Mär 1900 wegen bez 
Stele ton „Der Bertreter“ Hið „finden mug“ 
deg Artifels: „Odhwere Reiten“; Der Mrtifel: 
„An den Pranger“ und „Hud der Brüger Ge- 
werbeberein" ; ferner in der Stele von „auch 
auf Dec“ bis zum Sóluffe des Artiielg : „Ntal- 
tgewern* nach $$. 300 u. 302 St. Œ. und 3. 
3 des Goalitionsgejegeg verboten. 


Was i i Kreis- als Prepgeriht in 
Briiy Bat mit den Erienntniffe vom 19. Mörg 
1800, Pr 44/2, bie Zdeiterceshreltung bec Num- 
mer i1 der Reitidhrift: „ZBańrhcit* vom 16. 
Marz 1900 wegen der Stelle von „Ger Bir- 
treter" bis „finten mup“ beg Auitel8 : „Sdhwere 
Beiten"; der Artitel: „Nu den Wranger“ und 
„Auh der Briger Gewerbeverein“; ferner in 
ber Stele von „auth auf der“ bis zum Shluffe 
teg Arties: „Włajtfsuecn* nah $$ 380) und 
302 St. Ø. und $. 3 des Goalitionśgeiegeś 
verboten. pa 


Das f. $ Kreiz- al Piezgerihi in 
Goer bat mit bem Grfenntuifie bom 21. Märg 
1800, Br. VIII. 68/1, dte Żieiternerbrettnita 
der Nummer 11 bet Beitjchrijt: „Der Hammer“ 
som 17. Sengimonb8 1900 wegen der Stellen von 
„Rubem ift in“ bis „richtige Musbrüde gefun- 
den“ deg Mufjages: „dlbgeblajen” nach $ 500 
St. ©, ton „bie Mrbeitelóhne wurden“ bis 
„Qobn zu verlangen“ des Nufjages: Die Wr- 
beiterbetwiguug in Defterreich und bie terjchie- 
deren deutjchen Parteien“ nah §. 302 St. ©. 
verboten. 


Das f. f. Kreis alż Prekgerit in 
Meuiitfchetn Bat mit dem Erfenntnifje vom 19. 
Märg 1900, Pr 18, die Weiterverbreitung Der 
Rummer 8 der Beitfárift: „Svelło* vom 15. 
Wtirą 1900 wegen deg Mriifels: „Bratri pri- 
pravme se“ und megen der Stele von „Pri 
prvni a druhe schuzi“ biś „a podporovan vla- 
dou“ beg Artifefg: „Politicky spolek Volnost 
v Mor. Ostrave rozpusten* nadh 5. 800 &t. 
G. und Art. VIII. des Gefeges vom 17. De- 
cember 1862, R. ©. BL Nre. 8. ex 1863 perz 
boten. 


23:94 
Kurateie. 
L. cz. P. 143/99 (2627 8—3) 
Mateusz Szczurek z Łączan uznany zo- 
stał głupkowatym. kuratorem tegoż zamiano- 
wano Wojciecha Szezurka z Łączan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 19. stycznia 1900. 


L. cz. L. £00 6 (2595 8--3) 
Dr. Jan Lesikowski z Widacza umysło- 
wo chorym uznany, a kuratorem jego p. Jó- 
zef Lesikowski właściciel dóbr w Łękach za- 
mianowany został. 
C, x. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 6. marca 1900. 


(2146) | L. cz. P. 298/99 12 
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(2572 3—3) 
Piotr Owczarczyn vel Owczarnik, syn 
Wasyla z Lokutek uznany został za marno- 
trawce, kuratorem ustanowiono Wasyla Owczar- 
czyn z Lokutek. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 27. lutego 1900. 


fo ez. P. 60,00 8 (2606 8-—3) 
Franciszek Turek ze Zarzecza uznany 

za bezwłasnowolnego z przyczyny obląkania, 

kuratorem Tomasz Turek ze Zarzecza. 

U. k. Sad powiatowy, Oddział 1. 

Stary Saez, dnia 10. marca 1900. 


L. cz. P. 184/99 8 (2593 3—3) 
Hawryło Kowal z -Liszni uznany zosta? 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Jacia Łupaka z Liszni. 
0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Drohobycz, dnia 20. kwietnia 1889. 


L. cz. P. 1/909 8 (2671 1—83) 
Piotr Bednarczuk z Kowalówki uznany 
marnotrawcą. 
Kurator Ignacy Wołkowski tamże. 
C. k. Fąd powiatowy, Oddział IL. 
Monasterzyska, 6. lutego 1900. 


L. cz. L. 8/99 4 (2667 1—3) 
Mikołaj Chałak, rolnik z Drohiczówki 
został uznany umysłowo chorym, a kuratorem 
tegoż ustanowiono Hrycia Ohałaka z Drohi- 
czówki. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 14. stycznia 1500. 


L. cz. L. 15/99 5 (2654 1—3) 
ludwik Iwański ze Mstowa głuchonie- 
my, uznany umysłowo niedołężnym. Kurator 
Wojeiech Bartosz ze Mstowa. 
O. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 27. lutego 1800. 


L. cz. L. 8/00 8 (2653 1—3) 
Wojciech Matykiewicz z Abramowie 
został uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Franciszka Rymarczyka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Limanowa, dnia 9. marca 1900. 


L. cz. L. 8/98 10 (2642 1—38) 
Franciszka Wojnowskiego % Ilaczowa 
uznano marnotrawcą. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Pic- 
tra Kielara byłego podwójciego z Haczowa. 
Rzeszów, dnia 31. grudnia 1899. 


L. ez. b. TV, 200 8 9 10 (2633 1 =3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Zło- 
czowie uznaje Mikołaja Cseko c. k. majora 
obrony krajowej, niewłasnowolnym z powodu 
obłąkania. 

Kuratorein dlań ustanowiony ojciec jego 
Mikołaj Cseko z Pragi. 

Złoczów, dnia 7. marca 1900. 


L. cz. L. 1/00 5 
Ogłoszenie. 

Magdalenę z Trzeplów Kozakową żonę 
Joachima z Zabierzowa, uznano marnotrawną, 
kuratorem ustanowiono Jana Dziadonia tamże. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niepołomice, dnia 22. marca 1900. 


(2691 1—-3; 


L. cz. IV. 6/95 8 (2693 1—3) 

Katarzyna Jędrol z Nowego Targu zo- 
stała uznana umysłowo niedołężną, a kurato- 
rem jej ustanowiono Antoniego Wiśniowskiego 
z Nowegu Targu. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Targ, dnia 20. maja 1899. 


Bawzanita piata 
KUNZAIKCCEOE GARY DE 


L. cz. Ne. XIL 76 89 2 


L. 2855 pr. 


(2672 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie bobreckim i wyznacza 


się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich 
na 28 maja b. r., dla grupy gmin miejskich 
na 30 maja b. r., dla grupy większych po- 
siadłości na 1 czerwca b. r 

Wybory ta odbędą się w miejscach u- 
stawą rrzepisanych ($. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcon wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierająca bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie bobre- 
ekim wybierają, grupa większych posiadłości 
dziesięciu (L0) członków ; grupa miast i mia- 
steczek czterech (4) członków; grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie, dnia 26 marca 1900. 


L. cz. ©. II. 30/00 1 (2591 3—3) 
Przeciw Katarzynie Babińskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Andrycho- 
wie przez Franciszka Babińskiego i spólników 
w Andrychowie pozew o wykreślenie prawa 
zastawu dla kwoty; 608 K. 72 h. z karty C. 
realności lwh. 408 i 582 w Andrychowie. 
Rozprawa odbędzie się 18. kwietnia 1900. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się p. dr. Hommego w Andrychowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Andrychów, dnia 18. marca 1900. 


L. eż. Og. II. 120/00 (1; (2638 8-—3) 

Przeciw nieobecnej z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomej Itte Lasdes wnieśli Hersch 
i Rachela malżonzowie Gótz właściciele real- 
ności we Lwowie przez adw. dr. Waldmana 
we Lwowie pozew o uznanie, że prawo żą- 
dania kwoty 500 zł. monety konwencyjnej w 
stanie biernym realności lk. 2262, we Lwo- 
wie lwh. 19% TI. ©. 1 2 i4 intabulowanej 
przez zadawnienie zgasło i o wykreślenie pra- 
wa zastawu dla tej kwoty ze stanu biernego 
powyższej realności. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 11. 
kwietnia 1900 godz. 9 przed południem w 
sali Nr. 12. 

„_ Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nej kuratorem adw. dr. Oskar Henryk Gross 
we Lwowie będzie ją zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnemoenika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 

Lwów, dnia 28. marca 1900. 


Res. Nr. 1654 G. Q. 
BIDI GZK 
Vom k. und k. Garnisons-(ierichta in 
Lemberg wird der Lieutenant St:fan Linzbauer 
des k. und k. Husaren-Regiments Albert 
Eduard Prinz von Wales Nr. 12, weleher þe- 
schnldigt wird Privatschuld-Verschreibungen 
gefälscht und während seines kurzen Urlaubes 
im Marz l. J. aus Budapest die Flucht er- 
griffen zu haben, daher des Verbrechdns der 
Desertion und eines Betrnges beinziichtigt er- 
scheint, hiemit vorgeladen, sich vor dem obi- 
gen Gerichte binnen 90 Tagen von der Kund- 
machung dieses Edictes an gerechnet um so 
gewisser zu stellen, als im Falle seines Nicht- 
erscheinens nach Ablauf dieser Frist gegen 
ihn als einen Ungeborsameu nach dem Ge- 
etze verfahren und die Verhandlung und Ur- 
theilsfallung in seiner Ahwesenheit erfolgen 
würde. 
Lemberg, am 28. März 1900. 


(2706 2—3) 


L. 663, (2521) 
OBWIESZCZENIE. \ 

Począwszy od dnia 1. kwietnia 1900 
e. k. kolektanei loteryjni obowiązani są uży- 
wać na listy pierwotne do zapisywania gier, 
tyko tych druków, które im urząd wyda. 

Każda lista pierwotna składa się z pół- 
arkusza białego papieru, złożonego, ze znakiern 
wrednym przedstawiającym orła ces. Po każdej 
stronie listy na górnym brzegu znajduje się 
rysunek z napisem wewnątrz „Lista pier- 
wotna“ w językach krajowych austryackich 
a na bocznym brzegu rysunek z napisem we- 
wnątrz „Cesar. król. Skarb. loteryjny“, po- 
dobni ż w językach krajowych anstryackich. 

Rysunki i napisy ma listach pierwe- 
tnych są: 


do ciągnień wiedeńskich barwy żółtej 


z a linekich » . figietowej, 
s > praskich » CZETWORKEJ, 
: > berneńskich „ brunatnej, 
ja > lwowskich „ różowej. 

A M tryesteńskich „ niebieskiej, 
> i grackich „ zielonej, 

do ciągnień insbruekich, bozeńskich i try- 


denekich barwy pomarańczowej. 
Od e. k. Dyrekcyi Skarbu loteryjnego. 
Wiedeń, w styczniu 1900. 


| 


— 


L. hip. 860/99. 


11 


(2544) 


EDDY ET. 


Uwiadamia się osoby w spisie następującym umieszczone, których miejsce pobytu jest nie- 

znenem, iż celem doręczenia im ts. uchwał tabularnych, ustanowiono dla nich kuratorem 

adw. Dr. Mantla w Podwołoczyskach który aż do ich zgłoszenia się w sądzie, lub wskaza- 
nia ich pelnomocenika na ich koszt zastępywać będzie. 


si Imię i nazwisko 


|. [Uchwały tab. | 
Ostatnie miejsce| doreczyé się 


Treść uchwały 


„jjnieobeenego (kuranda)) zamieszkania | mającej 
Marya 2/8 I Wpis prawa własności na rzecz 
p Dyjak |  Orzechowiec |1890| 630/99 | Tekli Szwec 
Marya 22,8 dtto 
Dyjak A 1899| 635/99 Piotra i Anny Balickich 
Harasym 1/8 dtto 
Barankowy ź 699! 581/99 Małanki Bajdy 
Elżbieta 218 dtto 
Sydor 7 899) 629/99 Jachima Mudrego 
Warwara 8,4 dtto | 
Hawryliszyn z 899| 277/99 | Łukasza Dziury 
Hapa 2/8 dtto 
Czerkas | Supranówka į 899| 590/99 Mazyma Zadubery 
Jakim mad 
Qzerkas z A 3 dtto 
Danyło 131 dtto 
Nużda A 899| 5382,99 | Maksyma Wojciechowskiego 
Hapa | 2/8 dtto 
Czerkas ś 899| 593/99 | Iwana i Antoniny Martyniuków 
Marek 24/5 dtto 
Poczynek Kaczanówka | 899| 408.99 | Karola i Walentego Poczynków 
Anna 3/8 dtto 
Kozłowska z d. Becla > 899] 610,89 Wawrzyńca Zmory 
Hnat 26/6 dtto 
Budnik 5 899| 488/99 Kazimierza Kuszelnika 
Agnieszka 15/7 dtto 
Szczęsna x 899| 541/99 Szulima Stellnera 
Helena i 5/12 s) | dtto 
9 ; 
J Bora - + > Piotra Osowskiego, Jędrzeja Ku- 
en | sika i Jana Wirzmana 
i i Beela " h n 
Anna z Zamulaków 31/10 dtto 
Zakalukowa Kamionki 899| 828/99 | Romana i Dmytra Zamulaków 
R dtto 
Marya 28/2 Maryi Przedzimirskiej i Dmytra 
m om łysa | Mołczanówka | 899| 157,99 Kołomyjec 
Anna Bas 29.6 dtto 
__ zam. Chudyk |  Stryjówka 699, 384/99 Kalmana Imbera i Lipy Chreina 
Teodozya z Krawczu- 309 180 dtto 
ków Trojanowska | Zadnieszówka ¿98 Zadn. r Józefa Szymerdy 
Jędrzej 8/4 dtto 
a Pundyk | Steromiejszez: „| 690 275/9811 Jędrzeja Osadozuka | 
_| Teodor 8/4 - dtto 
Hawryliszyn | Orzechowiec | 899| 277,99 Łukasza Dziury 
Hawryło 1/8 dtto 
Daćków Mysłowa 899| 588 99 Juliana Regieńczuka 
| Selig 5/12 dtto 
28 Kamm | Podwołoczyska | 899| 898/99 Ester Mirli Kamm 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Podwołoczyska, 29. stycznia 1900 


L. cz. C. II. 154,00 4 (2787 1—2) 

Przeciw Emilowi Kwiecińskiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesione 
zostały do c. k. sądu powiatowego w Krako- 
wie przez firmy Adolf Altmann i Brandt © 
Grünholz pozwy o wyłączenie ruchomości z 
pod za:ęcia O. II. 154/00 1 iC. IL 155/00 1. 

Na podstawie pozwów wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 4. kwietnia 
1900 o godz. 9'/4 rano, sala IV. 

Celem strzeżenia praw kuranda, ustana- 
wia się p. dr. Bobilewicza, adw. w Krakowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 26. marea 1900. 


L cz. ©. IV. 52/00 1 (2718) 

Przeciw nieobecnemu Pawłowi Uliaszo- 
wi, przedtem w Rogach, wnieśli Jędrzej i 
Anna Kilarowie w Miejscu piastowem, skargę 
o 340 koron z pn. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 7. 
kwietnia 1900 godz. 97/, przed południem, w 
biurze Nr. 8. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem Adam Miszczak z Rogów bę- 
dzie go zastępował, dopokąd się w Sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 12. marca 1900. 


PA 2 A CA 


L. cz. ©. 48/00 1 (2714) 

Przeciw niewiad. z życia i miejsca! pobytu 
Janowi Jarkowi, Ludwinie Jarek i Januare- 
mu Jarkowi, przedtem w  Kwiatonowicach, 
wnieśli małoletni Antonina z Jarków Kaleta 
i spólnicy przez matkę Scholastykę Jarek z 
Kwiatonowie pozew o wydanie legatów po 
Pawle Jarku. 

Pierwsza audyencya odbędzie 12. kwie- 
tnia 1900 godz. 10 przed południem, w biu- 
rze Nr. 8. z 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 


zwanych kuratorem Jan Żegleń, włościanin 
z Kwiatonowic będzie ich zastępował, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocni- 
ka nie ustanowią. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Biecz, 26. marca 1900. 


"W. Pipu 257/99 (2426) 

I. k. Cy4B OKpyswBBIŃ AKO TOPTOBEJB- 
HFIŃ BG Camóopbk oromrcemye, mo upa bupua 
ToBapaeTBO 344ATKOBE „JLOÓpoÓBITE* BG Cam- 
6op'B oóreerBo saperuerpoBane CE Orpanm- 
q1eH0io IHopyKoło 8ApANABE BNACAHG BG pes- 
crpB CTOBApRMEHE HOBO BEBIÓPAABIX'E WJIEKÓBB 
xapekuia a ro Ap. AsescaBxpa Ioka, zp. 
Jlykiaza Lysenkoro u Ilerpa BynsusBEekoro 
AKO AApeRTOpóBEz a Bacnuia laBpanoBa U 
Bonoxmmupa HibmqeBa Sko 3ACTYNAUKÓBE 
AApekTropóBR. 


Cam60pk, 25. amerorana 1599. 


WU ipm. 120/00 cros. I 175 (1906) 
OBBILIĘEHC. 

Ha mixącraBi yxBaJA g K. CyĄa OKpPYIK- 
HOTO AKO TAEJJIOBOTO B bepemaHax 8 AHA 
15,2 1900 pipm 104/00 cros 1175 Bracako 
B peaerpi AMA emixok sapoók. M rocnorap- 
gHX B pyÓpPAKAX: a) ACAO INOPAAKOBE BIACY 
471 B pemb BuUcy 16. „noworo 1909, e) ma- 
384 TOBADHCTBA: „MOBITOBE TOBApHCTEO Kpe- 
AHATOBE CTOBApumeAc 3AapeferTpoBaHe 3 OÓMEe- 
=REHOKO MOpykoł B PoraruHi — Pycka kaca B 
Poramnni*, a) Mierqe npoóyBanA cToBapalmeHA 
miero Porarae, e) croBapameHe onapaech Ha 
eraryrax 8 yaa 25. rpynaa 1859. IIpexue 
TOM JMiHaRA CTOBApUNIEBA ECTE YXLIOBAHE 
dieHaM KpeXATy M UpUHAMAHE KauiTamiB AO 
oóopory. Tac CCTBOBAHA CroBapuiieaA ECTE 
neoĝmewes nË. 

Y Ipasa CTOBApAMeHA CKula TaEcH : 3 Tpex 
died B qupeknii i ABOx Bacrynaukir, 3 ô ue- 
BiB paru uaązopiok i 8 BacrynHnmKiB : 8 32- 
TAIBHHX B8ÓOpiB. 

Yrenama Aupekuii suőpani 4p. AEApo- 
nak MorunsHankik B Porarmai Ako Aapek- 
zop ynpaBiaraikń, Jos JarymAnń B Moroni 


axo kaciep, Crefaa L'opoxenkiń s Bepóusnax 
AKO KOHTPOJIOp Ę 

. Bei orostomeka i X0KyMEHTU OÓOBABY- 
jogi rosapuerBo nixkxmeye „upekuia uepe3 
ToJromeEe Npa ipui rozapacrBa sójpinx Mig- 
NACIB XBOX YIeHIB ZupeKnii. 

H.mreskckuń yA BHHOCHTE HaźMeHme 
20 kopor. 

OrBidaloAicrk Y.IeRiB 3% 830Ő0BA3AHA 
TÓBApHCTBA ECTE OÓMEJRCHA IO3A8K YJACHH 
BIĄNOBiIXAtOTk 34 30Ó0BA3ABA HO BHCOTH TMO- 
ĄABIKHOTO yaly. 

OrosomeBa TOBAPHCTBA MADTKĘ ÓYTH 
nouimyBani mo HałMeBme B oxsik noima- 
urok pyckiń uaconAcz, 

I. k. Cya okpyskenń aro TAHZJIKOBAŃ. 

Pepexann, 21. mtororo 1900. 


L. cz. Ćw. 206/00 1 (2424) 
Przeciw Abrahamowi Wolfowi Freundli: 
chowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowego 
w Samborze przez Mendla Finsterbuscha ku- 
pca w Samborze pozew o 540 K. i 800 K. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz dnia 
dzisiejszego. 

Celem strzeżenia praw Abrahama Wolfa 
Freundlicha, ustanawia się p. dr. Bronisława 
Potockiego adw. w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanego z miejsca pobytu Abrahama Wolfa 
Freundlicha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 8. marca 1960. 


L. cz. E. 115[00 1 (2475) 

Panu Wolfowi Fischler w ostatnim cza- 
sie zamieszkałemu w Kozowie, w sprawie to- 
czącej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Kozowie przeciw niemu o 32.000 K. z pn. 
ma być doręczoną uchwała z 28. lutego 1800 
l cz. E. 11800 1, którą została dozwolona 
przymusowa sprzedaż realności whl, 1229 ks. 
gr. gm. kat. Kozowa, Wolfa Fischlera własnej 

Ponieważ niewisdomo, gdzie p. Wolf 
Fischler przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Włodzimierza Lewickiego; e. k. notaryusza w 
Kozowie. 

Tenże kurator zastępować będzie p. Wol- 
fa Fischlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebszpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kozowa, dnia 23. lutego 1900. 


L. cz. Dz. hip. 444/99 (2469) 

Ołenie Wiwera, córce Józefa, ostatniem 
razem w Chodaczkowie małym zamieszkałej, w 
jej sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Tarnopolu o intabulacyę praw 
własności do whl. 172 gm. Chodaczków mały 
ma być doręczoną uchwała z dnia 19. lipca 
1898 l. cz. whl. 162 Chodaczków mały. 

Ponieważ Ołena Wiwera obecnie prze- 
bywa w Brazylii, ustanawia się jej w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
dr. Czykaluka z substytucyą dr. Jampolera, 
adw. w Tarnopolu 

Tenże kurator zastępywać będzie wymie- 
nioną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 15. marca 1899. 


L. cz. IV. 945/97 4 (2470) 

k. Sąd powistowy w Tarnopolu za- 
wiadamia, iż dnia 17. lutego 1895 zmarł w 
Poczapińcach Dominik Mydło z pozostawieniem 
kodycylu. 

Gdy sądowi pobyt legitaryuszki Anieli 
Zswadzkiej jest niewiadomym, wzywa się ją, 
by w ciągu jednego roku od dnia niżej umie- 
szczonego przy tutejszym, sądzie się zgłosiła 
i oświadczenie do spadku wniosła, inaczej 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
ustanowionym dla niej kuratorem adw. dr. 
Rosenfeldem przeprowadzonym będzie. 

Tarnopol, dnia 5. października 1899. 


G. Z. E. 234099 5 (2337) 
Dem H. Salomon Neumann und Leib 
Neumann in Sassów ist in der bei diesem 
Gerichte anhangigen Grundbuchsangelegen- 
heit, betreffend, die Realität in Sassów B. Z. 
551 der Beschluss vom 30. Dezember 1828 
G. Zl. E. 2340/99 1 zuzustellen, womit die 
Einverleihung des Pfandrechtes auf die For- 
derung im Betrage von 850 ft. welche dem 
H. Josef Katz zusteht und auf obiger Realitii 
pfandrechtlich sichergestellt ist, zu Gunsten 
der yollstreckbaren Forderung im Betrage von 
95 fl. 10 Kr. 6 w. s.n. g. der Firma G. 
Hoffstatter in Budapest bewilligt wurde. 
Da Salamon Naumann nach Amerika 
ausgewandert und Leib Neumann gestorben 
ist und die Nachłassenschaftsmasse des Lelz- 
teren noch nicht iibernommen wurde, wird 


zur Wahrung ihrer Rechte H. Dr. Epstein 
Adv. in Złoczów zum Curator bestellt. 

Dieser Curator wird den H. Salomon 
Neumann und die Nachlassenschaftsmasse des 
verstorbenen Leib Neumann in der bezeich- 
neten Rechtssache auf ihre Gefahr und Kosten 
sə lange vertreten, bis diese entweder sich 
bei Gericht melden oder einen Bevollmäch- 
tigten nahmhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abth. III. 

Złoczów, sm 6. Februar 1900. 


L. cz. Firm. 1. XVII 20/92 (2421) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla spó- 
łek handlowych przy firmie „Powiatowa Kasa 
Oszczędności w Wieliczce“, że na posiedzeniu 
Wydziału powiatowej Kasy oszczędnościiw Wie- 
liczee w dniu 25 listopada 1899 w miejsce 
dotychczasowych dyrektorów Floryana Nowa- 
ckiego, Karola Czecza i Wilhelma Kocha 
wybrani zostali dyrektorami Franciszek Aywas, 
dr. Paweł Stonawski, dr. Zygmunt Miczyński, 
Aleksander Siedlecki i Józef Frej, tudzież że 
firmę podpisywać będą Aleksander Siedlecki, 
Franciszek Aywas i dr. Paweł Stonawski w 
ten sposób, że pod stampilią firmy „Powiato- 
wa Kasa oszczędności w Wieliczcee* dwóch 
dyrektorów z pomiędzy trzech, do podpisywa- 
nia firmy upoważnionych, swe podpisy położą. 
Kraków, dnia 18. stycznia 1900. 


L. ez. Ów. 416,00 (1) (2481) 

.. Przeciw Dawidowi Handlerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do sądu podpisanego przez Naftalego 
Bernsteina pozew o 144 koron. 

Na podstawie pozwu tego wydano na- 
kaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Dawida Handle- 
ra ustanawia się p. adw. dr. Parizera w Tar- 
nowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło- 
si lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 18. marca 1900. 


L. cz. O. II. 62/00 (1) 2409) 

Przeciw Salamonowi Turteltaubowi któ- 
rego miejsce pobytu nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Dolinie, 
przez Bank kredytowy dla handlu i przemy- 
słu w Dolinie pozew o 229 k. 90 h. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min na dzień 80. marca 1900 o godzinie 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Arona Turteltauba w Dolinie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwańego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dolina, dnia 16. marca 1900. 


L. cz. ©. XV. 112/00 (1) (2484) 

Przeciw Aleksandrowi Marynowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez Bractwo modłów i nauka tal- 
mudu to jest Beth Hamedra:ch w Krakowie 
pozew o orzeczenie, że zaintabulowane w sta- 
nie biernym realności l. k. 264 Dz. VIII. w 
Krakowie dla sumy 1500 zł. p. na rzecz Ale- 
ksandra Marynowskiego prawo zastawu ma 
być wykreślonem. 

Celem sirzeżenia praw niewiadomgo z 
miejsea pobytu Aleksandra Marynowskiego, 
ustanawia się p adw. dr. Jana Kołodziejczy- 
ka w Krakowie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Ale- 
ksandra Marynowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 

Kraków, dnia 26. lutego 1900. 


L. cz. firm. 162 sp. III. 20 
Ogłoszenie. 
©. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza że przy firmie „e. k. uprzw. 
galie. akcyjny Bank hipoteczny“ dnia 14 lu- 
tego 1900 w rejestrze handlowym dla firm 
spółkowych uwidoczniono, że prokurzysta Fran- 
ciszek Jędrzejowski dnia 26 lipca 1699 zmarł. 
Lwów, dnia 20. lutego 1900. 


(2462) 


L. cz. Firm. 268/99 (2429) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze zawia- 
damia że do rejestru firm pojedyńczych wpi- 
sano nową firmę Abraham Feldltoff handel 
towarów mieszanych w Schodnicy. 

Sambor, 16. grudnia 1899. 


Doniesienia prywatne. 


 ODEZWA. 


Pp. Zygmunta Zawadzkie- 
go, słuchacza praw ze Lwowa, 
Karola Hermanna, Kia cazy | 
niera z Chabówki, Ludwika 
Tinza, b. leśniczego z Radomy- 
śla i Władysława Feixa, b. 
restauratora z Trzebinii wzywamy, 
by we własnym interesie do 8 dni 
obecne swe adresy tem pewniej 
nam podali, ile że w razie prze- 
ciwnym skutki stąd wyniknąć ma- 
jące sami sobie przypisać będą 
musieli. 


jarząd wiedeńskiego Magazyn 
„Aim Louvre 
ws Lwowie, ul. Sykstuska I. 6. 


Ceny stałe 
na każdej sztuce 
uwidocznione. 


uwidocznione. 


Mina Kohn i Synówie 


Pierwszorzędny dom konfekcyjny ubrań 
meęzkich i dla chłopców 
we Lwowie przy placu Maryackim I. 5. 
(w Hotelu Francuskim) 
otwarty zostanie z dniem 1. kwietnia 1900 r. i poleca 
swój obfity zapas gotowych ubrań męzkich i dla chłop- 
ców na sezon obecny. 


Cony stałe | 
na każdej sztuce | 


E 


“opiye i b 


we Lwowic, plae 
Halieki 1. 1. 


po cenach najtańszych 


polecają: okulary, ewi- 
kiery,lornety, barometry, 
ciepłomierze, mikrosko- |Ę 
py, lupy, kompasy, taśmy 

miernicze, rajscajgi it. p. 


Naprawy najtaniej i najrychiej. 
Zamówienia z prowincyi załatwiają pun- |f: 
ktualnie. Dzwonki elektryczne najtaniej. |Ę 


pran e09n3zs (epzuą uu opujs Aue 


Najtańsza cena stała 


na każdej sztuce uwidoczniona. 
pg” Wszelki wyzysk wykluczony. %4 
Zakład istnieje od roku 1858, rozgałęziony w 16 filiach. 


Najwyborniejszych 

1 klg. Cakrów deserowych jako to: 
pomadki, czekoladki ete. . zł. 120 

Ua KA Biskwitów asgielskich i Herba- 
tWkóWaSka 0 0 SE. zł 1= 
ila klg. Karmelków mięszanych —75 I 
poleca codzień świeże 


H. TRETER 


Ceny stałe na każdej sztuce uwidocznione, 


*auoTuz090 


zet Ochranna marka: niez | 
= 
Kotwica. Ga 
a 


j| Liniment. Gapsici comp. 
; 1 z apteki Richtera w Pradze, 
j| uznane jako znakomite uśmie- 
|| rzające nacieranie; po cenie |$ 
æd | 40 kr., 70 kr.i 14. do nabycia |$ 


j | ; ; ; j 
3 | we wszystkich aptekach. Tego | właściciel parowej fzbrski czekolady | KAWA KAWA 
8 | powszechnie ulubionego środ- | EGSEŚ| | zo > p A > surowa EEG 
o ka domowego wów, pl. Maryac. . 
7 należy zawsze żądać tylko w JH róg ul. Kopernika. I klgr. Superior |. zł. 1.10 1 klgr. Superior . zł. 1.80 
żyj | butelkach oryginalnych z naszą | deg, Kupujmy znakomite wyroby wła- 1 „ Kuba s EZIO | , Kuba : - „ 40 
ba on o sne, procz zo sprowadzaną tandeta! f| |1 „ Pel . . „ 1.38 | 1 „ Poi „ 1.50 
z tą marką jakowyrob oryginalny, "Rt E. WIE j l „ Liberia . = 1.45 1 „ Wiener Melange 5 1.60 
= 1 Quatemala i 1.55 1 Liberia . 1.75 
dd Aptaka Richtera pod ziołym I Prad w ; 2 z W 
E i Wera: TG R l | „ Portorico . 9, 01.50 1 „ Mieszanka delikat. , 1.80 
j Ceylon ž . 0. 150 Opłacone do każdej stacyi 
Pobyt y w Pafu podczas wystawy. l „ Menado . 1.90 pocztowej. 


co do mieszkania, stołu, zwiedzania wystawy, zakupna wszelkich sprawunków 

i zabawy. — W skutek wcześniejszego zawiadomienia, znajdą na kolei osobę 

mówiącą po polsku, która zaprowadzi ich do taniego hotelu i towarzyszyć im 

będzie, w razie ich życzenia, Zgłaszać się pod adresem P. J. Kierzkowskiego 
rue de Castella. ne. 10 Paris. 


Sz) 


Osoby przebywające na wystawę w Paryżu, znajdą sumienną radę i pomoc MI. r? N E 1m = E R 
| SE Tek n o m WE 


w» 


i Magazyn mebli A 


4 
zaopatrzony w doborowe wyroby we Liwowie, ul. Akademicka l. 8 = 
BS w podwórzu, poieca Szan. P. T. Publiczności F l | 


BOLESŁAW HASZCZYŃSKI 


SQ Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, salonów i sypialnych. Jako - Lwów ul. Karola Ludwika L 1 
też meble tapicerowane, gięte i żelazne, wszystko po cenach naj- aor 
przystępniejszych i rzetelną obsługą, poleca się łassawej pamięci $$ MAGAZYN 
Bolesław Haszczyński. płócien i bielizny stołowej gotowej bielizny dla 


pań, mężczyzn i dzie „A? ch, skarpetek 
i innych * kułów. 


wyw 


IE” z Gotowe kompietne wyprawy ślubne. 
Bezpłatnie ć : 
4 tomy powieści: Klemensa Junos:y „WNUCZEK“, z E S T S TA TTRI 
A. Miecznika „OWANES OHå NA K. Laskow- $ A me some wł RL nsEB TRA TRAN 
skiego „ZUŻYTY*, St. Ariela „UŁUDY 3 3 | FERRO 
co kwartał tom otrzymają jako 


ME PB JEMIU M 


prenumeraforzy galicyjscy 


„TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI” 


pisma ilustrowane dla kobiet. 
Wychedzi ce tydzień i zawiera prócz powieś 'i cryginalnych i prze- 
kłedów. różnych artykułów literaczich, przepisów kucharskich i go- 
spodzratna domowego. najświeższe obszerne korespondencye z Pa- 
ryża, Londyvu, Wła zech ete. o modach oraz 
osobny bogato ilustrowany dział 
poświęsory wyłącznie modom (do 20:0 ilustracyj mód) kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robó: kobiecych ete. 
Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie A zł. SQ ct — na pro- 
wincyę 2 zł 20 ct. — Rocznie 4 zł. 2O ct. — z przesyłką 
rocznie $ zł. 80 ct. 
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedyeya Tygodnika 
mód i powieści 
Lwów, Pasaż Hausmana 1l. 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pisze. 
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franeo. 


Nowo otworzony 


bddział melioracyjny 
Lwowskiej Filii 


banku gal. dla handlu i przemysłu 
ul Jagiellońska | 8. 


wykonuje wszelkie prace melioracyjne, 
jako to: 
zdjęcie planów, wygotowywanie kosztorysów do drenowania pól, 
nawodnianie i odwodnianie łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek ete. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prac. — Finansowanie uskutecznia się podług każdo- 
czesnej szczególnej umowy. — W razie już gotowych planów na- 
stąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy. 


Dyrekcya. 


ASTA LB, 
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Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakomite 
wyrshy nożownicze z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Noże stołowe i de- 
serowe. Kuchense elasty- 
czne do ciast i mięsiw i 
zwykłe, 
Seyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie cd zł. 2 do 8, Hen- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na- 
rzędzia ogrodnicze, po cenach 


Szczepy owocowe 


wysokopienne silne z koronami. Jabłonie, 
Grusze, Sliwy, Renkłody, Węgierki, Czere- 
śnie, Wiśnie 1 sztuka k. 1 do 1.20, Brzos- 
kwinie, Morele, Nektaryny (Brugnion), Ma- 
liny, Winna latorośl, Agrest, Porzeczki, Drze- 
wa i krzewy ozdobne it. p. Cennik wysyłam 
na żądanie opłatnie. E. Uhlański, zar ad 
ogrodów Olsza dwór, poczta stacya Kraków. 


Pasaż Hausman, 


Lwowekie 


Photo-Plastico 


Dr. Ant. ©oicki 


(BERGER) 

specyalista da chorób skórnych i wenerycznych 
chorób kobiecych i pęcherzowych, le- 
ezy najnowszą metodą i doświadczoną, długoletnią. 
Także na wzór Liudewisen i parą. OQOrdynuje od 
godz. 9-—-1i rano w południa, cd godz. 4— 6. Na żą- 
danie mogą być leki wystane z apteki w sposób 

dyskretny. — Poradnik pocztą L złr. 20 ct. 

Ulica Zimorowiczą I. 5, Lwów. 


Msm zaszczyt zawisdomić 
że już otrzyinałem świeże 
a l d 
Towary Swianlecznme 


i takowe po najtańszych cenach polecam tak 


potrwać magą garderoby 
jak są chemiczne czyszczone, a prasowane 
i wyg'ądają jak nowe w pierwszym wiedeń- 
skim zakładzie czyszczenia plam 


Szymona Weissa 


tyko ul Keparnika L 12. 
Na żądanie czyszczę ubiory ża pomocą 
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w głównym handlu przy ulicy Batore- 
go 1. 2. jak też i we Filii mojej przy 
u. Zielonej 1. &. 

Dla wygody Szanownej P. T. Publi- 
czności podaję mały wyciąg z mege cennika. 
Towar swięży piarwszej jakaści. 


pół kilo zł. et. 
Migdałós wybieranych . - . . . —. 16 


Migdułów bardzo ładnych . . . —. 60 
Daktyli marokańskich 2, 1 — 
Daktyli ałeksandryjskick . . . . —. 36 
Daktyli Califat. . . . . . . . . —. 388 
Rodzynek sultańskich . . . . . —. 88 
Rodzynek Flema dużych . . . - —. 40 
Rodzynek drobnych czarnych .-—-. 28 
Malagi na gałązkach . 898.7 1. — 
Orzechów tureckich całych . . —. 24 
Orzechów tureckich tłuczowyeh —. 50 
Orzechów włoskich całych . . . -. 20 
Orzechów włoskie Auszczonyci: —. 48 
Drożdży niezawodnych parowych —. 60 
Śliwek bośniackich. . . . . . .—. 20 
Fig sultańskich e ed a 
Fig wiankowych . . . . . . . .—. 16 
Cykaty dużej. . . . . ... — 46 
Arancini drobnej 14 4 1 —. 506 
Powideł bośziachich . . . . . - —. 18 
Masła swieżego z kw. śmietany . —. 68 
Masła deserowego ze słotkiej Śm. —. 80 
Masła dwerskiego do potraw . . —. 50 
Miodu znakomitego . . . . . . —. 88 
RON BR 0.9. . —. Ak 
Mąki najpiękniejszej . . . . . « —. 08 
Jedna laska wanilii . . . -e 20 


Jeden pakiet drożdży w proszku —. 05 
Utrzymuję także na składzie róże 
gatunki tylko naturalnych win, wybor- 
ny rwn bremski, herbate, wódki zagra- 
niczne i krsiowa. piwa butielkowe. oraz 
bardzo doory koniak [rancuski 1 wọ- 
gierski. 
. Zamówienia z prowincyi odsyłam odwro- 
tnie na żądanie wysyłam cennik france 


Polecające się licznym rozkazom Szano- 
wiej P. T. Publiczności kreśię się z peźnym 
szacunkiem 


Leonard 
we Lwowie 


Sklep główny ul Batorego | 2. 
Filia Lwów, vi. Zielona 1 4. 


Ja Anna Gsilia 


Gsillag 


Cena sřoika 1, 2, 3 15 zir. 

Wysylka eodziennie poczta za gotówkę lub za 
zaliezką wprost z fabryki. 
ANNA CSILLAG, 
Wien I., Seilergasse 5, 


aparatów w przeciągu kilku godzin, 
listy pochwalne ze wszystkich stron. 


i na spłaty częściowe 


bez podwyższenia een. 


nozysiayp oddzisł dia pradzi- 
perskich i oryentalayeh dywa- 
Wysartowane dywsny 
ież wiele resztek cko- 
0 bajezzpie niskich cansch. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


Wesela listy i zapytana adresować 


wysh 
sów i partyer. 
i portyary, tudz 


La 
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Najtańsze żródła zakupna 
wszelkich możliwych gatuaków dywa- 
nów, firaaek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder i der ra konis 

i i 
i $ 
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i | 


nalały : 
bo Maszadła Wiedeństiega 
MBRAPA „Au Menvreć we 
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Larwia vlies pkriuska l. 6, albo wa 
Wiął en JX, Habegasec 33, 
Å 995 % 
aae e n a 


elki krach! 


New York i Londyn nie oszezędziły i stałem 
lądu i wielka fabryka wyrobów srebrnych, widzia*a 
się zmuszoną wysprzedać cały swój zapas za małego 
tylko wynagrodzeniem za pracę. 

Jestem «upełnomoeniony to uskuteeznić. Wy- 
syłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 60 et. na- 
stępujące przedmioty : 

6 sztuk nożiw stołowych z prawdziwą 
augie.ską klingą, 

6 widelców z jednego kawałka amatyk. 
patentowanego srebra. 

5 łyżek 4 ameryk. patent. srebra, 

13 łyżeczek » ameryk. patent srebra, 

1 chochle z ameryk. patent. srebra, 

1 chochelkę z ameryk. patent. srebra, 

2 kubki do jaj z ametyk. patent. srebra, 

6 angielskien spodków Victoria, 

2 wspaniałe świeezniki, 

i sitko 

1 rozpylaoz do cukry, 

44 przedmiotów tylko za 6 zł. 60 ct. 

Te 44 przedmioty kosztowały 
dawniej 40 zł., obetnie można je mieć 
` za tę miską cenę 6 zł 60 ct. 


Amerykańskie patentowane srebro 
je t na wskroś białym metalem, który 
barwę srebra 25 lat pod gwarancyą za- 
chowujo. Najlepszym dowodem, że to 
ogłoszenie nie jest 

Żadnem oszukaństwem 
zobowiązuję się niviejszem publicznie 
zwrócić każdemu pieniądze bez trudno 
ści komn towar się nie spodoba, Nie- 
chaj więe nikt nie opuści sposobności 
nabycia tego wspaniałego garnituru, 
etóry szczególniej nad:je się na 

podarek gwiazdkowy 
1 Noworoczny 
jak niemniej dla każdego domostwa. 
Nabyć można tylko pod adresem 


SDA © 
A. Mlirschberga 
Dom exportowy amerykańskich patento- 
wanych towarów srebrwych, 

Wien, Remb andtstrasse 19II1. 

Telefon 14597. 

Wysyłka na prowincyę za gotówkę 
lub za zaliezką. 
Pr: szek do ezyszczenia 10 et. 


L ago | 
Tylk marka ochronna obok stojąca, za- ©. 74. 
pewnia prawdziwość. € o 
Wyciąg z pism uznania P E 


Kraków 21. maja 1599. Posyłkę 
Pańską otrzymałam i jestem z niej tak 
zadowoloną, że przesyłam dalsze zamówienie Amalia 
Księżna Czetwertyńska. 
Z nadesłanego towaru jestem zadowelniona. 
Krystynopol, Galieya. Siostra Joanna prze- 
łożena T. N. P. Maryi. 
Z przesłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i 
proszę © nową przesyłkę, 


Lubaczów, Galicya. Bakie kapitan 


możliwie niskich. 


Anteni Halski 


naxrdel żelazny 
Lwów, piac Maryacki 1. 9. 


Cenniki na życzenie. 


Adolf Kampel 


fabryka wyrobów betono- 
wych i skład materyałów 
budowlanych, 

Lwów, ul. Gródecka |. 3. 
zastępstwo avstr. Towarzystwa sake. fabr. 
Portland-cementu w Szczakowej, 
Towarz. ate. fabr. wapna hydraul. gla 


fasad w Kalienleutyeben. 


Utczymuje na składzie: Portland-cement, wa- 
pno hydraul., wapno skaliste, pape dach., płyty 
izol, carbolineum, rury sztajngutowe, po- 
sadzki sztajngu:owe, cementowe, deszezułko- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, cegły ognio- 
trwałe, dachówkę, łupek i trzeinę sufitową, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząc 
za ich dobroć. 


Telefon nr, 460. 18 


SFIN ATR E T 
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baczność! 
Tylko dobre się utrzyma! 


„ód 


Odmłodzenie 
i przedłużenie życia 
osiągniemy noszeniem sławnego 
elektrycznego krzyża Volty. 
Osoby, które zawsze krzyż Voliy noszą, mają 
norm:lny obieg kiwi i działalność nerwów, 
zmysły się zaostrzają, eo się do ogólnego 
zdrowia przyczynia; fizyczne i duchowe siży 
się zwiększają, dochodzi się do zdrowia i 
zadowclenia a przeto do 
przedłużenia zwykie krótkiego 
życia ludzkiegz. 
Wszystkim słabym ludziom trzeba doradzać, 
aby nasiii prawdziwy krzyż Volty. Wzmaenia 
on nerwy, cdzawia krew, a uznany w całym 
świecie jest nieporówuanym środkiem prze- 
viw nsstępującym chorobom: Gtościee, ren- 
uiatyzm, newralgia, osłabienie nerwów, 
bezsenność, zimne nogi i ręce. hipochen- 
driz, bladaczka, astma, paraliż, kurcze, 
moczenie w łóżku, choroby skórne, he- 
moroidy, cierpienia żołą:ka, influenca, 
kaszel, głnchota i sznm w uszach, bolu 
głowy, rąk, zębów i t. d. Prawdziwy Z 
wydrukowaną marką cchronną zaopatrzony 
krzyż Volty jest elekicycznym stosem w każ 
dem: cielo. Panie i dziewczęta, młodzi i starzy 
mężczjńni którzy cheg być zawsze zdrowymi 
i silnymi, noszą t-n amulet sławay, przy- 
jemny i dający zdrowie. Podnosi i ustla si- 
ły mężczyzny i kobiety, każdy czuje się zdro- 
wym, odświeżonym i zadow lonym, gdy ma 
na sobie ten krzyż _ 
Liczne podziękowania i uznania, 

Diz żydów i innowierców w formie 

gwiazdy po tych samych cenach., 
Cena za sztukę zi. 1:80. 


Za nadesłaniem zł. 2— franco. Za zaliczka o 20 et, 
więcej. Wysyłka jedynie prawdziwych krzyżów Volty 
tylko przez centralny skład hygieniczny 


MAX LUBINGER 


Budapest V., Holdutcza 21. 
Odsprzedzjącym znaczny rabat. 


` - 


nuvev mają tol 
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(46 razy premiowane), 


Od dnia 25. do 31. marca. i 
Odhyta podróż po Wschodzie 
p. niemiecką parę ceaarską. 


Wstęp 10 ct, 


ann ZANE WE OE PA TAAA A W A o 


bed 4 
Epilepsia. 
Ktokolwiek cisrpi na padaczka, kurcza 
i inne podokne choroby nerwowe, niech 
zażąda broszurę o takowych. — Otrzy- 
mać można darmo j opłataie od Schwa- 

ner - Apotheks, Frankfurt a. M 


a: A W A MATA NE NAPA W TW M TIA WE 


Do P. T. Właścicieli 
korni! 

Największy wybór der na konie, tudzież 

dywanów, chodników, portyer, firanek, 

kap na szóły i łóżka i t p. znajduje 


sA = się w składzie 
ER nime dywanów 
>; rh j D AN Aa i a ar 
5 $à 3; ? HUVI LEJ 
og 5 2: WE BREWS, 


+5 „ulica Sykstuska 
l 'L. 6, alho we 


LP Re Sa Wiaddiu IX. 
AR. — Ulgi w spłatach 
umowy 
Ceamiki gratia | fasio. 99 


U Miskić. 


"Bt vodać 


TWE 
AEGUS S 


E t 


n vabbźrie i DZ GLDSE 


piwe oko 


na pin ła ai 
E A E a 


a ser Nniinta, ulica Prybywzlsk: L 
Zura Wilhelm nl. Ba orego. 
Adler M., pl. Akademieki. 
Agil Jakób Krakowska 25, 
B-raniecki, H tel Pański, Grod cka. 
Baum H., hotel Warszawski. 
Dorfmann Å., Skarbkowska. 
Hellwig Edward, Kopernika. 
Eurlie: Józef, (Kawiarnia teatralna). 
Eried Jakób, Ryser *3. 
G rfunkel ©, Sykstuska 2. 
Grünfela A., Janowska 
Herold Autoni «l 3 kszusk, 12 
Au man Wtinstm w, Ma m: 
Handwerker J., pl Smolki. 
Ilsów Mie al, ul. Halicka. 
Helier Jeiiób, Sobieskiego. 
zasski-wiecz £ gost, u. Wałaua |, 14. 
Kozlowsk: Wład., ul Grodecka 79. 
Kr+mer Ernest, Park Kilińskiego. 
Krottmann M. Krasickich, 
Kessler D., ul. Pańska. 
Keil M, Kopernika. 
K. B igel, plac Chorążczyzny. 
Kreundler *akób, Plac Bernardyński, 
zuemel 8. H., u. Gróde ka nå. 
Ludwig Jan, miea Krakowska L T. 
Łopaciński Wojciech, ul. Gródacka 79. 
Lhbwanheck Jakób ui. Trębunalska 4. 
Lenobel J. ul. Szpitalza. 
M. Skulski, Teatralna. 
Makowski K., Krasiekich. 
Nowużeniau day ul Kopernika 4. 
Pomersnz N, Rynek 7 
Przybylski Korel, d 
Pietrzzcki E., ul. Pańska. 
Reich Samnel, Ry 
Rothberg A., ui Ka: 
Wadziński Anteni. r ; 
Reis H., ul. Jagiellońska. 
Rothberg Max, 21. Uródaska, 
8. Grilnfeld, ul. Łyczakowska. 
Barrmeskchejn A. ul. urósocką, 


PEET 
CEG NANY 


BIEZOS E, 
+ koisiome, 


ht A 


i : „ ul, Casrążczyzna, 
W atey domu, u. Garr wy 


X i APULSU RI 
A. Ch. Wtissberg, Grodecka. 
Woliesh t. w. Gródosku. 
W. Michalski, ul. Sapiehy. 
A. Wank, Zyblikienicza 42. 
Zyczyński Leonard, Zyblikiowicza. 

Zuckermana Jauób, ul. Ziwmorowicza. 
Zuckermann Seymen, ul. D. Sapioby. 

3 żysteo i akład piwa kaczkowego 
up. Gzymszą Wiwin i Eyre, ul. Bogusławskiego 
1. 23, talefonu nr. 6. 

Skład piwa faszkowego 
u p. $. Wicsera, Sysszuska 14, telefon 149. 
Na przyszłość ogłeszać bę 
dzieli w pismach lwoweszieh ns 
zatorów, którzy piwo ck 
+ nadto zastrzegam schi 
sądowej przeciwso 2pri* 
$cd marzę OZoEIsa 


Jan Gótz, 
browar w Okocimie. 


dę każdej nie- 
WiXa restane 
a sprzedają, 
ść w drodze 


14 


Powietrze lasów iglastych w pokoju Prócz przyjemnego zapachu, posiada J T t, £ z 
+ kad % a i . . ; B + . ORA . p 
otrzyumje się przez rozpylanie nieoszacowane własności hygieniczne. e al Tal A O WLIC Z 


z | | Oczyszcza i odśieża powietrze mie- Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przerayśiu, Czerniowcach, 
Kadzidła SOSNOWEJO.sei w wysokim siopniu Flakon 60 craz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
zam © j Ci., towpylacze od 24 rt. do 3 zł. i arskich 


== Een E = a 


= Tin ZEW RW MEMORY A A estry c pr 


y 
£ 


CENNIKI GRATIS. 


Kuiulogi mame p Ą 5 atalogi 
DE 57 R A KRW EG KAD W J, Faltfschotsse 14, | 
z bezpłatnie bezpłatnie 
aa 3 a ź is W RULE e | UGI r., Schwarzenbergstrasse 6. i ARARA 
Dostać możua we wszystkich handlach maszyn i żelaza, interesach instalacyjnych wodociągów 
przedsiębiorstwach budowy studni i t. d. — Proszę żądać wyraźnie 


Garvensa pompy, względnie Garvensa wagi. 


własaym zarządem, przy 


ulicy Jagiellońskiej 1. 9. | 


FASSA * | 
— DE Ep a | s || flaszki I Kei 7 A N E wsyelkiema rodzai dla celów tomo- najnowszej, ulepszonej konstrukcyj. 
| (GZ TL p fa a Ah Lsonarda Ę iechiego we LWO- | BĘ wych i publicznych, fabryk, gospodarstw, Wagi decimalne, centesimaine i 
PAC: kazik: < Lie 1 torego 1. 2 1122 budowli i przemyslu. mostowe 
Nd" BMI SF | = - TKE Fx AR . : z drzewa i żelaza dla przemysłu, fa- 
mu di tm; rs B= z że = a E | "M > | Najlepsze węży z gumy I konopi. bryk, gospodarstw i innych celów. 
ro) a © s IJ - r. ng Y o P a = 5 i byth Ę 
2 A ZEG. £ r KO y | Wszelkiego rodzaju rury. Wagi osobowe, wagi do użytku domowego i dla bydła. 
J. KAPRALIKA | gżźs* Ę z g É A 
W LWOWIE = my R SRŁAD BR TTN A | Mowarzystwe komaudyżewe dla fabrykacyi pomp i maszyn 
= IE z pierwszorzędnych fabryk, pod moim | 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem dla cenia, tłustym 
petitem Ś centy. 


H 
czw: ZA za | Ę 
ER ER MZ i 


Ś dostarcza ubrania męzkie najnowszego 
kroju ku zupełnemu zadowoleniu i jak 


pe ze. = z Z najpunktualniej. | IE: spoza STEWIE ARA WEEKS 

Eg upię z roku zoszłego numera Tygodnika Ilu- | $Ę Dla Pp. urzeduików państwowych udzielam 
strowanego : 21, 22, 23, 25, 41, 48, 49, 50, | 68 kredyt na splaty cześciowe | Sezon od mra E J AE m SEE Obwód : 
1 59. — Za Ą A sna ON, yt na splaty częściowe. R 4 3 Obwód : 
m nowa do Biura dzienników, Pasaż Z poważaniem Eee ue SHE a śe WE u ówa Wrooław. 


ażme dla PP. Producentów chmielu. Uży- 

wany dobry drut telegraficzny dla plantacyj, 
płótno do ususzenia,poleca firma handl. chmielu J. O 
Seelenfrend, Lwów, ul. Sykstusko 33. O wezesne 
zamó »ienia uprzejmie uprasza się. 


1235 stóp nad morzem. Stacya pocztowa i telegrańczna. Stacya kolejowa Rickera i Nachod. Arseuowo= 
żelaziste źródło przeciw chorobom Krwi, nerwów, serea i chorobom kobiecym. Źródło luszezkowe 
przeciw podagrze, cierpieniom nerek i pęcherza. Wszystkie rodzaje kąpieli i najnowsze metody le- 
czenia. Koncerta, reunisny, teatra. — Rozsyłka wód przez cały rok. -—— Prospekta bezpłatnie. 
Dyrcekcya kąpielowa. 


d 


ELIAS 


Wszedzie do nabycia 


ECCE 


polityczny 
poszukuje posadę sekretarza gmicy małomia- 
steczkowej lub większej gminy wiejskiej, pod 
korzystnymi dla dotyczącej gminy warunkami. 
Propozycye adresować: Ajencya dzienników 
Lwów, Pasaż Hausmana l. 9 (dla „Rzetelna poleca 


a RE" | przeprowadzenia 
smlieniie $ 
70 ct. pół kigr. kawy R a. W wozach patentowanych 


b 
F 


e a a aa 


matycznej do nabycia jedynie tylko w kandlu Le» k : i: ZCZENIA 
onarda Seleckiego, Lwów, ul. Batorego 1. 2. koleją i w miejscu 3 
Pięciekilowe woreczki franco wysyłam do wszyst- erias 


kieh miejscowości. ręcząc za steranną, szybką i rz 


ZĘ Far 
-F 


Postronki druciane do zaprzęgów dłu- | g 
gości 175 do 200 centimetrów (dzie- | 
sięćkroć trwalsze od parcianych) para |. 


E te 


YE NE W NZ” NY megi PEŃ RZ 
E JA sze. MA H Bs 7R' X 


6 E i Posadzki deszcznikowo —- GYZY 
po zł. 2.40 poleca E: Er» HR WERE TONE 
Plotr Chrząstowsiej Ez WSŁYSTKIE WYROBY STOLARSKIE 
handel żelazny we Lwowie, plao Kspiuisy 1 | ži jaka to: 
do RR WK EL. 4 as s z 
sapan i E drzwi, skno, krzesłn, stoliki ogredcso ity. 
S EAG > poleca FABRYK FAROWA 
3 (RG3 +4 gi TENE EJ a az 


J 
PAREA, bA : I z . NEr3 s RTAS to? bę gæsinowych, AGDOWYCH I jaworowyci 
aleca i lodcnowe "> g3 poszukuję zakupna większej ikeci malerynłów; a st NA pZR OWE, dzwon EEG A JENMEN 
Wa: l i w różnych grubesciach i di- ściach. 


KAZIMIERZ BIELOZ YK S E S oA eE z 8 NAIESAŚ Z SOESGATIE PE SZ rw RUNIE "EJ, ZSL: 
Lwów, ul. Hulicka 2i, © ELTERE pa ra S NTE E AETHERE KA NOE 

4 i E í SEER E A E CZH r - 

np 


Illustrowazy cennik na Żądanie frauko. i dja ; 


WAZY = TAC YZ ŻĘ ZMS X 
erbat znakomite w sini- $ 
Yu i aromaty cria ; £% 
wonią herbata Congo zł. 1.60, Sca- 2% 
chong zł. 2, Souchong zbiór ineja 


wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół kler. 
poleca 105: 


handel herbaty i kawy 
28 = «1 . JR To (= r + = ima A ae r 5 hę AJ 
Daje dzieciom siłę, jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. 


| 
| 
Edmunda Riedla, Lwów. E 
i 
| 


pasz 


a + s, 
EJ 


do nabycia w cała i półfuniowyca paczkach 


(z przepisami kucharskimi). 
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Wszgdz 
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I Nie powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytowi żoładka. 


Nur do szycia poprawne Singura z pa 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej urg- ; 
gulowane. Nożue od 27 do 65 zł, Ręcznie od 25 do! 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- ; 
la bezpłatnie, Warstat mechaniczny. Naprawa Wia- | ES 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. : SER 
u S. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala) |E 


A "o bodo ian FTA l- 4 3 Dia kuchni w ogólności 
baz kapitan i ryzyka, przez sprzedanie w jj Quäker Oats“ (ameryk. owies gnieciony) przedstawia następujące ko- 
unea. Oferty do LUDWIKA GESTERRIJ. > Ej rzyści: gotuje się szybko (w 15—30 minutach), zamienia się dob rze 
CHER, Budapest VIII., Deutschegasse 8. A S 3 w kleik, gotuje się na samej wodzie, W obec R odparta tez wsze lka 
in AWS NAJ Naj: i zasmażka przy tak znanych niestrawnych zupach i sosach. Wszystkie 


potrawy z „Quäker Oats“ mają delikatny smak, „Quāiar Oats“ jest 
bardzo wydatny a tem samem tani w Uzywaniu. 
av è- : 


„Meloman“ rszpowszechnia tyłko wyborowe nowości muzy- 
czne, daje rocznie 100 utworów melodyjnych, wdzięcznych do 
gry lub do śpiewu. 

Na treść każdego zeszytu złożą się 4—5 kompozycyj salonowych na forte- 
pian, 2—3 do śplewu, pe jednej: na skrzypce i do tanca. Utwór na 4 rece będzie 
zamieszeż0ny raz na kwariat. ; , 

Współ pre ownietwa „Melonianąjiić BE JB pp.: Adamowski W., Bar- 
cawicz St, Borkawski ©., Dwarzaczek A.. "W L., joteyko T., Konopasek F., 
Maszyński P., Miynarski E., Müachheimsr A, Hoskowski Z., Różyczki A., Rzepko W., 
Sonnenfeld A,, Zeleński W. i wielu innych, i 

Niczateźm e od utworów swejskich, Fodukcya, w miarę ukazywania się war- 
tosciowyćh nowości za; uanicznych, podaje takowe niezwiecznie; tym sposobem 
wydawnietwo to stanowić będzie: bibiioiekę wyborowych utworów muzycznych, 
wuniejętnie wybranycyi dosiępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobra muzyką. 

Redaktor i Wztawca: Leon Chojecki w Warszawie. ] 
Cona prenumeraty: we Lwowie i na prowineyi z przesyłką pocztową: kwartalnie 
2 zt, półrocznie 4 zl., rocznie 8 zł. 


miesieęczmik muzyczne -HULO wy. Główny skład | ckspedycya „MELOMANA“ dla Galicyi: 
Sokołowskiego biure dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 


Wychodzi W zeszytacii, zawierających ed 20—24 stronic nut. Kompleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po cenie 8 zł. 


vy 


zak 
t: 
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NORSE RKA 
papieru J. Fiałkowsk ich. 


A RETE" ME 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego |. 12, dom Sehellenbergowej, Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). 


Papier fabryki 


